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Stanowcza kontynuacja konsekwentnej walki o pokój,
zaprzestanie wyścigu zbrojeń, rozbrojenie i odprężenie

Komunikat o naradzie w Moskwie Doradczego Komitetu
Z ramienia Socjalistycznej 

Republiki Rumunii — Nicolae 
Ceausescu — sekretarz gene­
ralny Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej, prezydent Socja­
listycznej Republiki Rumunii, 
przewodniczący delegacji; Ma- 
nea Manescu — członek Poli­
tycznego Komitetu Wykonaw- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Edward Gierek

Przewodniczący delegacji polskiej Edward Gierek podpisuje dokumenty końcowe narady Do­
radczego Komitetu Politycznego Państw-Stron Układu Warszawskiego zakończonej 23 bm. 
W Moskwie. (P) • Fot’ CAF “ Interphoto

(P) W dniach 22—23 listopada 1978 r. w Moskwie odbyta się 
narada Doradczego Komitetu Politycznego Państw-Stron Ukła­
du Warszawskiego o 
jemnej.

W naradzie wzięli 
a ramienia Ludowej 

ki Bułgarii — Todor

Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wza-

udział: 
Republi- 
Żiwkow

— I sekretarz KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, prze­
wodniczący Rady Państwa Lu­
dowej Republiki Bułgarii, prze­
wodniczący delegacji; Stanko 
Todorow — członek Biura Po­
litycznego KC BPK, przewodni­
czący Rady Ministrów LRB; 
Petyr Mładenow — członek Biu­
ra Politycznego KC BPK. mi­
nister 6Praw zagranicznych 
LRB; Dymitr Stanlszew — se­
kretarz KC BPK: Milko Bałew
— członek KC BPK. szef gabi­
netu I sekretarza KC BPK;

g ramienia Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej — 
Gustav Husak — sekretarz Re­

neralny KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, prezy­
dent Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej, przewodni­
czący delegacji: Lubomir Sztrou- 
gal — członek Prezydium KC 
KPCz, przewodniczący rządu 
CSRS;. Vasil Bilak — członek 
Prezydium KC KPCz, sekretarz 
KC; Bohuslav Chnioupek — 
członek KC KPCz, minister 
spraw zagranicznych CSRS;

i ramienia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — Erich 
Honecker — sekretarz general­
ny KC Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności, przewod­
niczący Rady Państwa Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej. przewodniczący delegacji; 
Willy Stoph — członek Biura

lesienno-zimowe zadania rolnictwa
Wojewódzka narada w Radomiu

Politycznego KC SED, przewod­
niczący Rady Ministrów NRD; 
Herman Ąxen — członek Biura 
Politycznego KC SED. sekretarz 
KC; Oskar Fischer — członek 
KC SED, minister spraw zagra­
nicznych NRD: Herbert Króli­
kowski — członek KC SED. I 
zastępca ministra spraw zagra­
nicznych NRD; Egon Winkel- 
mann — członek Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej SED. zastępca 
kierownika Wydziału Zagrani­
cznego KC SED; Werner Eber- 
lein — członek Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej SED, zastępca 
kierownika Wydziału Organiza­
cyjnego KC SED;

z ramienia Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — Edward 
Gierek — I sekretarz KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. przewodniczący dele­
gacji; Piotr Jaroszewicz — czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
PRL; Edward Babiuch — czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC PZPR; Ry­
szard Frelek — sekretarz KC 
PZPR: Emil Wojtaszek — czło­
nek KC PZPR, minister spraw 
zagranicznych PRL:

opuścił Moskwę
MOSKWA (PAP). W czwartek, 

po zakończeniu posiedzenia Do­
radczego Komitetu Politycznego 
Państw-Stron Układu Warszaw­
skiego odleciał z Moskwy I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek. który przewodniczył dele­
gacji polskiej uczestniczącej w 
naradzie.

Na lotnisku moskiewskim I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka żegnali: członek Biura 
Politycznego KC KPZR, I za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — Kiryłł Ma­
zurów, członek Biura Politycz 
nego KC KPZR, minister obro­
ny ZSRR. marszałek Związku 
Radzieckiego — Dmitrij Usti- 
now, sekretarz KC KPZR — 
Konstantin Rusaków, zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, przewodniczą­
cy Państwowego Komitetu Rady 
Ministrów ZSRR d/s Budownic­
twa — Ignatij Nowikow, zastęp­
ca kierownika Wydziału KC 
KPZR — Grigorij Szachnaza- 
row. Obecny był ambasador 
PRL Kazimierz Olszewski.

Edward Gierek udał się do 
uzdrowiska w Pieszczanach, w 
Czechosłowacji, by kontynuować 
kurację.

Na lotnisku w Bratysławie f 
sekretarza KC PZPR powitał 
członek Prezydium KC KP Cze­
chosłowacji, I sekretarz KC KP 
Słowacji Jozef Lenart.

W tym samym dniu do War­
szawy powrócili z Moskwy 
członkowie delegacji polskiej u- 
czestniczącej w obradach Do­
radczego Komitetu Politycznego 
Państw-Stron Układu Warszaw­
skiego. (P)

Komunistycznej Partii Węgier
Depesza
Edwarda Gierka 
do Janosa Kadara

(P) Z okazji 60 rocznicy u- 
tworzenia Komunistycznej Par­
tii Węgier I sekretarz Komite­
tu Centralnego PZPR Edward 
Gierek przesłał na ręce I se­
kretarza Komitetu. Centralnego 
Węgierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej Janosa Ka­
dara w imieniu KC PZPR, 
wszystkich polskich komunis­
tów i ludzi pracy naszego kra­
ju — najserdeczniejsze braters­
kie pozdrowienia i gratulacje 
Komitetowi Centralnemu WSPR 
i wszystkim komunistom wę­
gierskim.

Depesza stwierdza, że po­
wszechnie znany i wysoko ce­
niony jest wkład WRL w umoc­
nienie pokoju, bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie i na 
świecie, wkład WSPR w umac­
nianie jedności i zwartości mię­
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego.

Socjalistyczną Polskę i socja­
listyczne Węgry — czytamy w 
depeszy — łączą trwałe i szcze­
gólnie serdeczne więzi przyjaź­
ni, jedności i braterstwa, opar­
te na wspólnocie ideowej i po­
litycznej, na niezawodnych 
podstawach internacjonalizmu 
socjalistycznego. Wiodącym
czynnikiem dalszego zbliżenia 
obu naszych bratnich narodów 
chlubiących się 1000-letnią tra­
dycją przyjacielskich związ­
ków, motoryczną siłą rozwoju 
polsko-węgierskiej współpracy 
jest ideowa jedność naszych 
marksistowsko - leninowskich 
partii — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Węgiers­
kiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej. '

W depeszy podkreśla się, że 
czerwcowa wizyta delegacji 
partyjno-rządowej WRL w 
Polsce pod przewodnictwem J. 
Kadara, była dobitnym po­
twierdzeniem nowych stosun­
ków łączących oba kraje, sta­
nowiła ważny impuls dla dal­
szej rozbudowy polsko-węgier­
skie i współnracy. pogłębienia 
współdziałania w' umacnianiu 
jedności i zespolenia wspólnoty 
państw socjalistycznych. (PAP)

Osiągnięto głębokość 995 metrów

Zakończenie głębienia szybu II 
kopalni pilotującej w Bogdance

(P) Budowniczowie Lubelskie­
go Zagłębia Węglowego — załoga 
Przedsiębiorstwa Robót Górni­
czych z Mysłowic zameldowała o 
zakończeniu głębienia szybu II 
kopalni pilotuj ąco-wydobyczej w 
Bogdance i osiągnięciu jego koń­
cowej głębokości 995 m. Wyko­
nano też dwustronne wloty na 
poziomie 960 m.

Szyb II będzie szybem zjazdo- 
wo-materiałowym i właśnie tą 
drogą prowadzone będą roboty 
przygotowawcze do przyszłej 
eksploatacji kopalni. W toku 
głębienia tego szybu natrafiono 
na osiem pokładów węgla, z któ­
rych pierwszy — eksploatacyjny 
znajduje się na poziomie 960 m.

Jest to pierwszy w historii no­
wego zagłębia szyb, który uzy­
skał zaplanowaną głębokość. 
Prace głębinowe rozpoczęte w 
kwietniu 1976 r. prowadzone by­
ły w niezwykle trudnych i 
skomplikowanych warunkach 
hydrogeologicznych i geologicz­
no-inżynierskich! Po raz pierw­
szy zaszła konieczność zamroże­
nia górotworu aż do głębokości 
720 m, podczas gdy w uprzedniej 
polskiej praktyce górniczej pra­
ce te wykonywano do poziomu 
560 m.

O wielkości i uciążliwości wy­
konywanych prac górniczych w 
szybie II świadczą wymownie 
następujące dane: podczas od­
wadniania wypompowano 300 
tys. m sześć, wody; wydobyto 
ok. 90 tys. m sześć, skał oraz 
wykonano 1,6 tys. m sześć, wlo­
tów, komór i wnęk. Na obudo­
wę szybu zużyto 18 tys. m

Święto Zairu 
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodowe­
go Republiki Zairu, przypada­
jącego w dniu 24 bm., przewo­
dniczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta re­
publiki Mobutu Sese Seko.

(PAP)

Szach Iranu nie zamierza abdykować
Nowe starcia w Teheranie i innych miastach

LONDYN (PAP). W wywia­
dzie dla londyńskiego dziennika 
„Times”. opublikowanym w 
czwartek, cesarz Iranu Moham­
mad Reza Pahlawi stwierdził, że 
nie zamierza abdykować w 
związku z zamieszkami, jakie o- 
garńęły jego kraj.

Dodał, że jest wstrząśnięty 
wydarzeniami, ale doradcy za­
pewniają go, że gdyby zrezygno­
wał z tronu, nastąpiłby rozłam 
w armii na rywalizujące ze so­
bą frakcje, Iran pogrążyłby się 
w chaosie, a może nawet wy­
buchłaby wojna domowa.

W środę, w czasie debaty w 
Izbie Niższej parlamentu irań­
skiego, na której jak już po­
dawaliśmy, zdecydowaną więk­
szością głosów izba wyraziła wo­
tum zaufania nowemu rządowi, 
przemawiał premier gen. Gho- 
lam Reza Azhari. Stwierdził, 
że rząd będzie przestrzegał za­
sad konstytucji irańskiej. „Chce- 
my — powiedział szef nowego ga-

binetu — stworzyć taką sytuację, 
w której wszystkie partie po­
lityczne, z wyjątkiem tych, któ­
re są przeciwne konstytucji, 
będą miały pełny udział w spra­
wach kraju”.

Gen. Azharl ostrzegł, że siły 
wrogie Iranowi przygotowują 
warunki wojny domowej i za­
powiedział ostre środki w ce­
lu położenia kresu zamieszkom 
ulicznym. Wrogie elementy — 
dodał — dążą do zniszczenia 
Iranu, wykorzystując w tym ce­
lu sprawy religijne.

W środę doszło do nowych 
starć w głównej dzielnicy han­
dlowej Teheranu. Agencje pra­
sowe piszą, że są zabici. Wokół 
bazaru teherańskiego zajęły po­
zycje ciężkie czołgi. Nadeszły 
również doniesienia o zajściach 
w innych miastach irańskich. 
Według irańskiej agencji PARS, 
w starciach w Oir i Karzinie 
koło Szirazu zginęły w środę 
2 osoby, a 5 osób zostało ran­
nych. (P)

Informacjo własna \ Wystawy i kiermasze
Dzieło starego doktora

sześc. betonu oraz 2,8 tys. tón 
stali. W szybie zbudowano 4 tys. 
m. rurociągów oraz podwieszo­
no 2,8 tys. m kabli.

Jednocześnie załogi górnicze 
rozpoczęły już głębienie czwar­
tego i ostatniego szybu tej ko­
palni.

Przy budowie pierwszego szy­
bu zakończono realizację komo­
ry przelewowej na poziomie 
754 m; trwają prace przygoto­
wawcze do dalszego głębienia 
szybu. Prace głębinowe szybu 
III znajdują się na poziomie 
540 m, co oznacza dwutygodnio­
we wyprzedzenie przewidzia­
nych tu robót.

Zbliżającą się „Barbórkę” lu­
belscy górnicy witają więc spo­
rymi sukcesami. Nie można te­
go niestety powiedzieć o stanie 
zaawansowania naziemnych 
prac budowlano-montażowych 
przy wznoszeniu obiektów prze­
mysłowych, gdzie notuje się 
spore opóźnienia. (PAP)

Tydzień Solidarności 
z Rewolucją Etiopską

(P) W dniach 23—30 bm. ob­
chodzimy w naszym kraju Ty­
dzień Solidarności z Rewolucją 
Etiopską.

Jest to wyraz poparcia społe­
czeństwa polskiego dla radykal­
nych i głębokich przemian do­
konujących się od 4 lat w Etio­
pii. Skierowana przeciwko feu- 
dalizmowi, kolonializmowi 1 im­
perializmowi rewolucja wpro­
wadziła Etiopię na drogę nieka- 
pitalistycznego rozwoju, postę­
powych przemian społeczno-go­
spodarczych, na drogę współpra­
cy ze światową wspólnotą so­
cjalistyczną. ruchem robotni­
czym i postępowymi siłami 
świata.

Tydzień obchodzony jest zgod­
nie z uchwałami obradującej we 
wrześniu br. w Addis Abebie 
międzynarodowej konferencji 
solidarności z walką narodów 
afrykańskich i arabskich prze­
ciwko Imperializmowi i reakcji.

Z okazji inauguracji tygodnia 
na adres przewodniczącego kon­
ferencji, wybitnego działacza re­
wolucji etiopskiej, Davida Wol­
de Giorgisa, wystosował depeszę 
Polski Komitet Solidarności z 
Narodami Azji i Afryki. Depe­
sza przekazuje gorące pozdro­
wienia i wyrazy solidarności 
dla przywódców i bojowników 
rewolucji etiopskiej, działaczy 
Etiopskiego Komitetu Solidar­
ności, Pokoju i Przyjaźni oraz 
całego narodu etiopskiego. Za­
wiera ona życzenia nowych suk­
cesów na drodze, która yprowa- 
dziła Etiopię do grona krajów 
wolnych, demokratycznych i mi­
łujących pokój. (PAP)

(R) Ocena zadań 1 kierunków 
działań organizacyjnych w ok­
resie jesienno-zimowym była te­
matem narady wojewódzkiego 
aktywu społeczno-politycznego 
rolnictwa 1 gospodarki żywnoś- 
ciwej w woj. radomskim, któ­
ra 23 bm. odbyła się w Rado­
miu. W naradzie wzięli udział 
m.ln. I sekretarz KW PZPR w 
Radomiu, Janusz Prokopiak, 
z-ca kierownika Wydziału Rol­
nictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej KC PZPR — Witold Sta­
siński. Uczestniczył również wo­
jewoda radomski — Roman 
Maćkowski.

W referacie egzekutywy KW 
PZPR, zawierającym ocenę do­
tychczasowej realizacji zadań w 
rolnictwie i ustalającym główne 
kierunki działania w okresie je­
sienno-zimowym, który wygłosił 
sekretarz KW Partii — Bogdan 
Prus, stwierdzono, że główne za­
dania wyznaczają wojewódzki 1 
gminne — programy rozwoju 
rolnictwa 1 gospodarki żywnoś­
ciowej do 1980 roku.

Mimo niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych w ciągu 
ostatnich trzech lat, nastąpił 
wzrost produkcji mleka, ziem­
niaków 1 owoców. Przybyło go­
spodarstw specjalistycznych, sca­
lono wiele gruntów i uporząd­
kowano sprawy' własnościowe 
wielu gospodarstw.

Obok tych sukcesów jest jed­
nak wiele słabości i niewyko­
rzystanych rezerw. Wciąż notuje 
się mały wzrost hodowli bydła 
i trzody chlewnej, za słaba jest 
intensyfikacja produkcji zbóż i 
pasz, a wśród nich — ziemnia­
ków. 20 proc, ziemi w woj. ra­
domskim 
istnieje 1 
względem 
neralnych 
mu je ostatnie miejsce w kraju.

Należy więc zwiększyć wysi­
łek, aby w maksymalnym stop­
niu zrealizować wojewódzki 
program rozwoju rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej. Wśród 
wielu problemów na czoło wy­
suwa się potrzeba dalszego roz­
woju hodowli. W 1979 r. pogło-

wie trzody chlewnej powinno 
zwiększyć się o 7,7 proc., bydła o 
3,4 proc., a owiec o 2,2 proc. Poza 
tym należy dążyć do pełnego za­
gospodarowania i wykorzystania 
ziemi oraz lepszej organizacji i 
stałego powiększania produkcji 
towarowej, a szczególnie mięsa, 
mleka, owoców i warzyw. 
Szczególne zadania przypadają 
tutaj organizacjom partyjnym i 
kolom ZSL, które powinny kon­
centrować się na najsłabszych 
ogniwach gospodarczych w każ­
dej wsi i gminie.

W czasie dyskusji mówcy 
zwrócili uwagę na wiele różnego 
rodzaju problemów dotyczą­
cych możliwości zwiększenia e- 
fektów gospodarowania w rol­
nictwie i gospodarce żywnościo­
wej. Mjin. wksazywano na waż­
ną rolę i zadania pracowników 
służby rolnej, od których w 
dużym stopniu zależy intensyw­
ność gospodarowania 1 struktura 
upraw oraz tempo wdrażania 
nowości, propagowanych przez 
specjalistów z Wojewódzkiego 
Ośrodka Postępu Rolniczego. 
Dyskutanci zwracał! też uwagę 
na konieczność poprawy instytu­
cji obsługi rolnictwa, a szczegól­
nie dowozu na wieś nawozów 
sztucznych oraz odbioru płodów 
rolnych. tmz

Bogaty program dekady 
„Człowiek -Świat-Polityka

(P) Bogactwem imprez czytel­
niczych charakteryzuje się tego­
roczny program — organizowa­
nych już po raz dwunasty — dni 
książki społeczno-politycznej, 
„Człowiek — Świat — Polityka”. 
Literatura społeczno-polityczna 
eksponowana jest na wystawach 
urządzanych w zakładowych 
świetlicach i domach kultury, w 
gminnych ośrodkach kultural­
nych, bibliotekach i klubach.

Napływają pierwsze zgłosze­
nia do kolejnej edycji klubu 
książki „Człowiek—Świat—Poli- 

• tyka 1979".
W Hajnówce w woj. białostoc­

kim czynna jest wystawa ksią­
żek Wydawnictwa MON, która 
gromadzi ponad 600 tytułów. 
Ekspozycji, towarzyszą spotka­
nia autorskie z udziałem tego­
rocznych laureatów nagrody 
literackiej ministra obrony na­
rodowej.

Kiermasze i wystawy wydaw­
nictw społeczno - politycznych 
odbywają się w największych 
zakładach pracy woj. lubelskie­
go, m. in. w FSC» (PAP)

W Częstochowie rozpoczął się
Międzynarodowy Festiwal „Jeunesses Musicales”

jest źle uprawianej, 
tys. ha odłogów. Pod 
zużycia nawozów mi- 
woj. radomskie zaj-

Informacja własna

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, 

dziś w Warszawie będzie za­
chmurzenie duże Okresami sła­
by opad deszczu. Terńiperatura 
maksymalna około 10 st. Wiatry 
umiarkowana i dość silne, po­
rywiste z kierunków zachod­
nich. (PAP)

(P) Wczoraj w Częstocho­
wie zainaugurowany został 
XIII Międzynarodowy Festi­
wal „Jeunesses Musicales” 
zorganizowany przez Stowa­
rzyszenie Polskiej Młodzieży 
Muzycznej, Urząd Miejski 
oraz Państwową Filharmonię 
w Częstochowie.

Pierwszy festiwalowy wieczór 
wypełniła muzyka — Rossinie­
go, Czajkowskiego i Brahmsa w 
wykonaniu orkiestry symfoni­
cznej państwowej filharmonii w 
Częstochowie pod batutą szwaj­
carskiego dyrygenta Jeana 
Francoise’a Monota oraz soli­
stów Cenka Pavlika (CSRS) — 
skrzypce i Janusza Polańskiego 
— fortepian.

Na koncercie inauguracyjnym 
obecni byli przedstawiciele 
władz wojewódzkich i miej*

skich z sekretarzem KW PZPR 
Janem Skupinem na czele.

Impreza trwać będzie do 26 
bm. W jej ramach odbędzie 
się dwadzieścia koncertów. We­
zmą w nich udział — orkiest­
ry, zespoły kameralne, soliści i 
dyrygenci młodego pokolenia. 
Celem międzynarodowego fe­
stiwalu Stowarzyszenia Polskiej 
Młodzieży Muzycznej w Często­
chowie stało się bowiem pre­
zentowanie szerokiemu audyto­
rium koncertowemu młodych, 
utalentowanych muzyków,
członków organizacji „Jeunesses 
Musicales", a także umożliwie­
nie wymiany doświadczeń arty­
stycznych między jego uczest­
nikami.

Tegoroczny festiwal charakte­
ryzuje wielość i różnorodność 
form oraz stylów muzycznych 
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z Alicją Szlązakową
przewodnicząc? Komitetu Korczakowskiego 

przy Zarządzie Głównym IPD
Niedawno zakończyła się w 

sesja naukowa po- 
Januszowi Korczą-

Warszawie 
święcona 
kowi?

— Sesja— Sesja stanowiła zaledwie 
jeden z punktów programu ob­
chodów 100 rocznicy urodzin 
Korczaka, natomiast celem tego 
spotkania była analiza i inter­
pretacja jego działalności me­
dycznej, literackiej. i pedago­
gicznej. Poszukiwaliśmy odpo­
wiedzi na pytanie, jak w świe­
tle współczesnych doświadczeń

można wykorzystywać i konty­
nuować Korczakowskie koncep­
cje pedagogiczne.

— Jak Fani wspomniała, sesja 
była tylko jednym z punktów 
programu? Jakie więc imprezy 
jej towarzyszyły?

— Komitet Korczakowski TPD 
i Instytut Badań Pedagogicz­
nych Ministerstwa Oświaty i 
Wychowania zorganizował se­
minarium, które stanowiło etap 
przygotowawczy do sesji. Przed­
stawiciele szkół i zakładów wy-

Oddziały etiopskie 
wkroczyły do Asmary

ADDIS ABEBA (PAP). Radio 
„Głos rewolucji etiopskiej” po­
dało, że po zaciętych i krwa­
wych walkach z oddziałami se­
paratystów erytrejsklch, wojska 
etiopskie weszły w środę do 
Asmary.

Komunikat rozgłośni informu­
je, że przed odzyskaniem stoli­
cy prowincji Erytrei, oddziały 
rządowe zlikwidowały ostatni 
punkt oporu rebeliantów na 
drodze z Massawy nad Morzem 
Czerwonym do Asmary. Separa­
tyści kontrolowali tę ważną 
strategicznie drogę; od grudnia 
ub. roku, kiedy to udało im się 
powstrzymać ofensywę wojsk 
rządowych (P)

Depesza kondolencyjna
Manea Manescu
do Piotra Jaroszewicza

Częstochowa w latach 1918-1978

Konferencja popularnonaukowa
Informacja własna

(Cz) Z udziałem członka KC 
I sekretarza KW PZPR Józefa 
Grygiela odbyła się wczoraj w 
Częstochowie, w ramach obcho­
dów 60 rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości, 
(konferencja teoretyczna nt. 
„Częstochowa — jej rola i roz­
wój społeczno-gospodarczy w 
lata, h 1918—1978”.

W konferencji, zorganizowa­
nej staraniem Wojewódzkiego 
Ośrodka Kształcenia Ideologicz­
nego przy KW PZPR, KM PZPR 
oraz Międzyuczelnianego Insty­
tutu Nauk Ekonomicznych i 
Społecznych przy Politechnice 
Częstochowskiej udział wzięli: 
Gekretarz KW PZPR Jan Sku­
pin, członkowie Egzekutywy 
KW: I sekretarz KM PZPR 
Włodzimierz Kosmala i przewo­
dnicząca WRZZ Melania Orwat 

• oraz prezydent miasta Ryszard 
Matysiakiewicz.

Józef Grygiel podczas swego 
wystąpienia podkreślił potrzebę 
przedstawienia rozwoju i dorob­
ku naszej ojczyzny w okresie 
60 lat niepodległego bytu pańs­
twowego na tle wielostronnych 
uwarunkowań społecznych i kla­

psowych. Mówił o konieczności 
wyjaśnienia rzeczywistych czyn­
ników, jakie przyczyniły się do 
spełnienia w 1918 r. marzeń.pię­
ciu pokoleń Polaków, których 
pod trzema zaborami jednoczyła 
świadomość narodowa i patrio-

tyczna myśl o wolnej Polsce. 
Przedstawił udział klasy robot­
niczej i proletariatu polskiego 
oraz rolę zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej w odzyskaniu 
przez Polskę niepodległości. 
Przypomniał także o potrzebie 
dokonywania wnikliwych ocen 
dorobku naszego kraju w całym 
60-leciu. Dopiero na tak szero­
kim tle widoczny jest imponu­
jący jego rozwój powojenny w 
okresie budowy państwa socja­
listycznego.

Podczas konferencji wygło­
szono referaty przedstawiające 
tradycje klasy robotniczej Czę­
stochowy i tkwiące w niej obec­
nie motoryczne siły rozwoju 
miasta, historię formowania i u- 
macniania w nim władzy ludo­
wej oraz perspektywy społecz­
nego, gospodarczego i przes­
trzennego rozwoju grodu nad 
Wartą.

Materiały konferencji uzupeł­
niła projekcja filmów dokumen­
talnych o Częstochowie oraz im­
prezy towarzyszące: wystawa 
fotogramów i plansz obrazują­
cych rozwój miasta od 1918 r. i 
jego perspektywy oraz kiermasz 
książek z bogatym zestawem 
wydawnictw tyczących często­
chowskiego regionu i jego stoli­
cy. (wio).

chowawczych noszących imię 
Korczaka wymieniali doświad­
czenia w kontynuacji Korcza­
kowskich koncepcji pedagogicz­
nych w polskim systemie wy­
chowawczym.

Sesja była także pretekstem 
do podjęcia szerokiej akcji wy­
dawniczej i popularyzatorskiej. 
Dzięki temu znowu — choć na 
krótko — na półkach księgar­
skich pojawił się „Król Maciuś 
I” i „Król Maciuś na bezludnej 
wyspie” z ilustracjami Jerzego 
Srokowskiego. Wznowiono bio­
grafię Korczaka w opracowaniu 
Mortkowicz-Olczakowej i Ja­
worskiego, ukazało się nowe 
wydanie „Żywego wiązania” Ne­
werlego.

Z nowych wydawnictw wy­
mienić by trzeba trzy tomy — 
czwarty jest jeszcze w druku 
— „Pism wybranych” Korczaka 
w wyborze Aleksandra Lewina, 
„Korczak” w opracowaniu Ste­
fana Wołoszyna i 4-tomową edy­
cję Naszej Księgarni dziecięcych 
powieści Korczaka w nowej sza­
cie graficznej. Ukazało się także 
„Opowiadanie w sadzie 3 sierp­
nia” Newerlego, książka o Sta­
rym Doktorze przeznaczona dla 
młodzieży pióra Wandy Żół­
kiewskiej oraz wydana przez 
Wydawnictwa Szkolne i Peda­
gogiczne, a przetłumaczona już 
na pięć języków — angielski, 
rosyjski, niemiecki, francuski i 
esperanto — powieść biogra­
ficzna o Korczaku, mojego 
autorstwa.

Z przygotowanych specjalnie 
na sesję ważne są jeszcze dwie 
pozycje: „Kalendarium życia, 
działalności i twórczości Janu­
sza Korczaka” oraz bibliografia 
jego prac. Wszystkie materiały 
związane z sesją będą dostępne 
w Archiwum Korczakowskim 
istniejącym przy naszym Komi­
tecie.
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Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 
towarzysz
PIOTR JAROSZEWICZ 
Warszawa

W imieniu rządu Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii i swoim 
własnym przesyłam wam, a 
także rodzinom osób, które zgi­
nęły w nieszczęśliwym wypad­
ku w pobliżu miejscowości Ży­
wiec wyrazy naszego głębokie­
go współczucia 
lencje.

MANEA 
premier 
Socjalistycznej 
Republiki Rumunii

i szczere kondo-

MANESCU 
rządu

Dalsze szczegóły 
tragicznych wydarzeń 
w Gujanie

WASZYNGTON (PAP). Mimo 
napływających nieprzerwanie z 
Georgetown doniesień, podają­
cych dalsze szczegóły tragedii w 
gujańskiej dżungli, która koszto­
wała życie ponad 4Q0 osób, nadal 
wydarzenia w osadzie sekty fa­
natyków religijnych „Świątynia 
ludu”, spowite są mgłą tajemni­
czości.

W środę śmigłowce przewiozły 
z Jonestown do stolicy Gujany — 
Georgetown zwłoki pierwszych 
40 ofiar makabry, które następ­
nie samolotami zostaną prze­
transportowane do USA. No­
wych zwłok jak dotąd nie zna­
leziono, natomiast ciągle nie jest 
znany los pozostałych przy życiu 
adeptów sekty. Jeden z oficerów 
prowadzący akcję przetrząsania 
dżungli wokół osady wyraził 
opinię, iż w Jonestown nie mie­
szkało bynajmniej ponad 1000 
osób jak początkowo uważano. 
Wszystkich 32 uciekinierów z o- 
sady ujęto w buszu przed upły- 
(D O KOŃCZENIE NA STR. 4)
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przyjęta na naradzie Doradczego Komitetu Politycznego w Moskwie 23 listopada 1978 r.
Ludowa Republika Bułgarii, Czecho­

słowacka Republika Socjalistyczna, 
Niemiecka Republika Demokratyczna, 
Polska Rzeczpospolita Ludowa. Socja­
listyczna Republika Rumunii, Węgier­
ska Republika Ludowa i Związek So­
cjalistycznych Republik Radzieckich, 
reprezentowane na naradzie Doradcze­
go Komitetu Politycznego Państw- 
Stron Układu Warszawskiego w Mo­
skwie 22—23 listopada 1978 roku, roz­
patrzyły aktualne problemy rozwoju 
sytuacji w Eui-opie oraz wymieniły 
poglądy dotyczące niektórych zagad­
nień ogólnej sytuacji międzynarodo­
wej.

Główną uwagę w dyskusji poświę­
cono dalszym krokom w walce o roz­
wój procesu odprężenia i rozbrojenia.

Uczestnicy narady stwierdzili, że w 
ostatnich latach narody i wszystkie 
postępowe i miłujące pokój siły doma­
gają się coraz bardziej stanowczo i 
zdecydowanie położenia kresu polity­
ce agresji ucisku, prowadzonej przez 
imperializm, kolonializm i neokolonia- 
lizm: coraz większego rozmachu na­
biera walka o pokój, o odprężenie i 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń, o wol­
ność i postęp społeczny, o pokojową i 
równoprawną współpracę międzyna­
rodową na podstawie wzajemnego po­
szanowania niezależności narodowej i 
suwerenności oraz nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne. W walce tej o- 
siągnięto znaczące pozytywne rezulta­
ty. Uwidoczniła sie i zaczęła wywie­
rać wpływ na ogólny rozwój wyda­
rzeń w świecie tendencja do odpręże­
nia międzynarodowego, opartego na 
uznaniu i poszanowaniu równości 
wszystkich państw.

W tym samym okresie wzrosła ak­
tywność sił imperializmu i reakcji, 
które usiłują podporządkować sobie 
niezawisłe państwa i narody, wzma­
gają wyścig zbrojeń, brutalnie ingeru­
ją w wewnętrzne sprawy innych 
państw, co stwarza groźbę dla proce­
su odprężenia oraz przeciwdziała dąże­
niu narodów do nokoju, wolności, nie­
zależności I postępu.

Ogólny rozwój wydarzeń potwier­
dził ocenę Państw-Stron Układu War­
szawskiego zawartą w ich deklaracji 
„O nowe perspektywy odprężenia mię­
dzynarodowego. o umocnienie bezpie­
czeństwa i rozwój współpracy w Eu­
ropie”, przyjętej na naradzie Dorad­
czego Komitetu Politycznego w Bu­
kareszcie w 1976 roku.

Uczestnicy narady szczególną uwa- , 
gę poświęcili problemom umocnienia' 
bezpieczeństwa i rozwoju współpracy 
w Europie. Stwierdzili, że na kon­
tynencie europejskim nastąpiły powa­
żne pozytywne zmiany. Sprzyjały te­
mu: rozwój stosunków między państ­
wami kontynentu w duchu zasad za­
wartych w Akcie Końcowym Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, powszechne uznanie ist­
niejących granic między państwami 
europejskimi i ich nienaruszalności, 
co ma fundamentalne znaczenie dla 
bezpieczeństwa międzynarodowego. 
Przezwyciężenie istotnych przeszkód 
na drodze polepszenia stosunków mię­
dzy państwami Europy przyczyniło 
się do tego, że stosunki te stały się 
bardziej stabilne, przybrały bogatszą . 
i ■wszechstronniejszą treść, sprzyjając 
pogłębieniu wzajemnego zrozumienia 
między narodami.

W okresie, który upłynął od zakoń­
czenia Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie podjęto owoc­
ne działania na rzecz realizacji przy­
jętych na tej Konferencji zasad i u- 
zgodnleń, stworzono dobry początek 
kontynuacji tego dzieła. Życie po­
twierdziło, że długofalowy program 
europejskiego bezpieczeństwa i współ­
pracy. zawarty w Akcie Końcowym 
KBWE, dokładnie wytycza główne i 
niezawodne kierunki pozytywnych 
działań w interesie pokoju.

W toku realizacji uzgodnień przy­
jętych w Helsinkach coraz częstsze 
są spotkania przywódców państw-u­
czestników KBWE, które przyczyniają 
«ię do rozwoju równoprawnej i wza­
jemnie korzystnej współpracy między­
narodowej, w tym również o charak­
terze długofalowym.

Odczuwalnie zacieśniła się sieć kon­
taktów politycznych między państwa­
mi europejskimi, polepszyło się wza­
jemne zrozumienie stanowisk, poglą­
dów i słusznych interesów, w czym 
poważną pozytywną rolę odgrywa ró­
wnież rozwój stosunków dwustron­
nych. Powstały nowe możliwości wza­
jemnie korzystnej współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej międzv 
nimi, zwłaszcza w dziedzinie kooperacji 
przemysłowej, poczyniono określone 
praktyczne kroki zmierzające do wy­
korzystania tych możliwości. Trwają 
przygotowania do zwołania ogólnoeu­
ropejskiego kongresu w sprawie o- 
chrony środowiska naturalnego, odpo­
wiednie gremia przystąpiły do rozpa­
trzenia sprawy zwołania analogicznych 
spotkań poświęconvch współpracy w 
dziedzinie transportu, energetyki i w 
wielu Innych dziedzinach. Rozszerzyła 
się, wzbogaciła i urozmaiciła się pod 
względem treści wymiana kulturalna, 
nastąpił rozwój kontaktów w innych 
dziedzinach humanitarnych.

Ważne znaczenie ma fakt, że wszy­
scy uczestnicy KBWE potwierdzili na 
spotkaniu w Eelgradzie gotowość kon­
tynuacji procesu zapoczątkowanego 
przez Konferencję, aczkolwiek w od­
niesieniu do szeregu istotnych kon­
struktywnych propozycji o praktycz­
nym charakterze, w tym dotyczących 
wojskowych aspektów bezpieczeństwa, 
nie osiągnięto porozumienia na tym 
spotkaniu. Pożytecznym wkładem do 
rozwoju współpracy w Europie po­
winny stać się wielostronne przedsię­
wzięcia w zakresie konkretnych pro­
blemów. uzgodniono na spotkaniu bel­
gradzkim: spotkania ekspertów po­
święcone wypracowaniu możliwej do 
przyjęcia przez wszystkich metody po­
kojowego regulowania sporów, ogól­
noeuropejskiemu forum naukowemu, 
spotkania ekspertów w sprawie współ­
pracy gospodarczej, naukowo-technicz­
nej i kulturalnej w rejonie śródziem­
nomorskim. Pozytywne znaczenie ma 
porozumienie o zwołaniu w 1980 r. 
w Madrycie, w ramach wielostronne­
go procesu zapoczątkowanego przez 
KBWE, koleinego spotkania przedsta­
wicieli państw-uczestników * Kon­
ferencji.

Narody kontynentu oczekują, że 
spotkanie madryckie zapewni prakty­
czny postęp sprawy bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie, a zwłaszcza 
w dziedzinie odprężenia militarnego 
i rozbrojenia. Państwa socjalistyczne 
reprezentowane na naradzie, są zdecy­
dowane wnieść swój wkład w osiąg­
nięcie sukcesu na tym spotkaniu.

Od samego początku było jednak 
jasne, że zdecydowany postęp na dro­
dze wytyczonej przez KBWE podob­
nie jak umocnienie pokoju na całym 
świecie, może stać się realne jedynie 
w przypadku, jeśli wszystkie państwa 
będą konsekwentnie działać w tym 
kierunku.

Niestety, wydarzenia rozwijały się 
niezupełnie tak. Mają miejsce wyraź­
ne naruszenia powszechnie uznanych 
zasad stosunków między państwami 
oraz poważne zagrożenie dla pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego, 
dla wolności i niezależności narodów. 
Podejmowane są próby zahamowania 
procesu polepszenia stosunków mię­
dzynarodowych, a nawet odwrócenia 
go w przeciwnym kierunku. Nie zo­
stało powstrzymane i nadal trwa 
zwiększanie sił zbrojnych i zbrojeń 
na kontynencie europejskim, wciąż je­
szcze nie osiągnięto jakichkolwiek e- 
fektywnych uzgodnień w dziedzinie 
odprężenia militarnego i rozbrojenia, 
co zagraża rozwojowi procesu umoc­
nienia bezpieczeństwa w Europie. Nie 
usunięto, a w niektórych dziedzinach 
nawet zwiększono przeszkody w roz­
boju współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej. Prowadzi się wrogie 
kampanie polityczne przeciwko kra­
jom socjalistycznym oraz partiom ko­
munistycznym i robotniczym, oraz 
innym silom postępowym i demokra­
tycznym. Ofensywie sił imperialisty­
cznych i reakcyjnych przeciwko pozy­
cjom wywalczonym przez narody w 
trudnej walce o trwały pokój i- bez­
pieczeństwo międzynarodowe, przy­
świecają agresywne, odwetow’e i hege- 
monistyczne cele.

Państwa reprezentowane na nara­
dzie Doradczego Komitetu Polityczne­
go uważają za niezbędne zwrócenie 
uwagi wszystkich pokój miłujących 
sił, że wyrządza to poważną szkodę 
sprawie umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa oraz rozwoju współpracy 
międzynarodowej.

Działalność sił imperialistycznych 1 
reakcyjnych, zmierzająca -do skompli­
kowania sytuacji międzynarodowej, 
powinna spotkać się ze zdecydowanym 
przeciwdziałaniem ze strony wszyst­
kich, którym drogie są sprawy poko­
ju, spokojnego życia i pracy narodów, 
ze strony wszystkich, którzy traktują 
wyeliminowanie groźby wojny jako 
jedno z najważniejszych zadań na­
szych czasów.

Państwa—uczestnicy narady Do­
radczego Komitetu Politycznego w 
przekonaniu, że stale umacniające się 
siły pokoju i. postępu są w stanie o- 
siągnąć nowe sukcesy w walce o po­
kój i wolność narodów, oświadczają 
iż są zdecydowane, ■występując wspól­
nie z innymi miłującymi pokój pań­
stwami, ze wszystkimi postępowymi 
i demokratycznymi siłami, z szeroki­
mi masami ludowymi, nadać nowy 
impuls całościowemu wcielaniu w ży­
cie Aktu Końcowego z Helsinek oraz 
uzgodnieniu konkretnych środków i 
kroków na rzecz rozwoju współpracy 
i osiągnięcia rzeczywistego bezpieczeń­
stwa na kontynencie europejskim i 
na całym świecie. Są one również 
gotowe uczestniczyć aktywnie i z peł­
ną energią w rozwiązywaniu najważ­
niejszych problemów międzynarodo­
wych.

II
Głównym niebezpieczeństwem dla 

pokoju i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego, dla sprawy odprężenia mię­
dzynarodowego, niezawisłości naro­
dów, ich rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego jest kontynuowanie i wzma­
ganie wyścigu zbrojeń, forsowanie je­
go tempa i rozmiarów.

Wyrazem wzmagania wyścigu zbro­
jeń, za który ponoszą odpowiedzial­
ność najbardziej agresywne kola im­
perializmu, jest przyjęcie przez wa­
szyngtońską sesję Rady NATO decy­
zji o zwiększeniu wydatków na cele 
militarne, o wiele dziesiątków miliar­
dów dolarów w stosunku do i tak już 
rozdętych budżetów wojskowych, no­
wych, obliczonych na dziesięciolecia 
programów rozbudowy swoich sił 
zbrojnych i wyposażenia ich w coraz 
bardziej niszczycielskie rodzaje broni 
masowej zagłady. Decyzje te, wzma­
gające wyścig zbrojeń, jak również 
inne działania NATO, o charakterze 
demonstracji wojskowych, mają na ce­
lu uzyskanie przez państwa NATO 
przewagi militarnej nad krajami so­
cjalistycznymi i innymi krajami świa­
ta, z zamiarem narzucenia swej woli 
niezawisłym państwom i stłumienia 
walki narodów o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne.

Poczynania te są całkowicie sprzecz­
ne z postanowieniami Aktu Końcowe­
go z Hels’nek, stwarzają nowe prze­
szkody na drodze wzajemnego zrozu­
mienia » pokojowej współpracy mię­
dzy państwami i narodami Europy. 
Interesy pokoju wymagają, aby kraje 
członkowskie NATO zrezygnowały z 
podjętych decyzji, wkroczyły na dro­
gę rozbrojenia, tworzenia klimatu po­
koju, wzajemnego zrozumienia i zau­
fania między wszystkimi państwami — 
uczestnikami Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie.

Państwa socjalistyczne — strony U- 
kładu Warszawskiego stanowczo wy­
stępują przeciwko polityce wzmaga­
nia wyścigu zbrojeń i próbom szan­
tażu militarnego. Oświadczają ponow­
nie, że same nigdy nie dążyły i nie 
dążą do osiągnięcia przewagi militar­
nej, a ich wysiłki wojskowe zmierzają 
i zawsze będą zmierzać wyłącznie do 
zapewnienia zdolności obronnej. Wy­
chodzą one z założenia, że równowa­
ga militarna zarówno w Europie, jak 
i na świecie powinna być utrzymywa­
na nie w drodze zwiększenia zbrojeń 
lecz poprzez ich redukcję i zdecydo­
wane przejście do konkretnych kro­
ków w dziedzinie rozbrojenia, a zwła­
szcza nuklearnego. Dalsze forsowanie 
wyścigu zbrojeń, rozszerzenie jego za­
kresu i dalsze doskonalenie systemów 
uzbrojenia, mogą mieć coraz grożniej- 
zze skutki dla narodów.

Zgodnie z tym państwa, reprezento­
wane na naradzie Doradczego Komitetu 
Politycznego, uważają, że najważniej­
szym zadaniem polityki międzynaro­
dowej w obecnych warunkach jest za- 

‘ pewnienie jak najszybszego zdecydo­
wanego przełomu w rokowaniach w 
sprawie zaprzestania wyścigu zbrojeń 
i w sprawie rozbrojenia. Wymagają 
tego żywotne interesy narodów, całej 
ludzkości i cywilizacji. Odnotowują 
one z zadowoleniem, że ten punkt 
widzenia jest obecnie szeroko podzie­
lany wszędzie na świecie. Politycy 
wielu krajów, szerokie kręgi społecz­
ne i prości ludzie coraz bardziej sta­
nowczo występują przeciwko nowej 
spirali wyścigu zbrojeń, stanowiącej 
groźbę dla pokoju i bezpieczeństwa 
państw, o urzeczywistnienie skutecz­
nych kroków w dziedzinie rozbroje­
nia.

W warunkach wyścigu zbrojeń ha­
mowany jest postęp ekonomiczny i 
społeczny wszystkich państw, utrud­
niona jest współpraca między państ­
wami, pojawiają się coraz poważniej­
sze przeszkody w przezwyciężaniu roz­
piętości między krajami w poziomie 
rozwoju gospodarczego i w rozwiązy­
waniu innych globalnych problemów, 
od których zależy przyszłość ludzkoś­
ci.

Nie może być trwałego pokoju w 
warunkach gwałtownego wzrostu w 
arsenałach państw potencjału znisz­
czenia, już obecnie wystarczającego, 
aby w przypadku jego użycia posta­
wić pod znakiem zapytania życie czło­
wieka na Ziemi. Wyścig zbrojeń 
przynosi coraz poważniejszy uszczer­
bek procesowi odprężenia.

Niezwłoczne zaprzestanie wyścigu 
zbrojeń niezbędne jest również dlate­
go, że szybki rozwój techniki mili­
tarnej, w szczególności możliwość po­
jawienia się nowych rodzajów i sys­
temów broni masowej zagłady, może 
jeszcze bardziej skomplikować poszu­
kiwania i osiągnięcie praktycznych 
rozwiązań problemów rozbrojenia.

Narodom nie jest potrzebne tworze­
nie nowych systemów rakietowo-jąd- 
rowych, nowych okrętów podwodnych 
z rakietami balistycznymi, pocisków 
samosterujących, lecz całkowite za­
przestanie produkcji wszystkich ro­
dzajów broni jądrowej oraz wykorzy­
stanie energii jądrowej dla celów po­
kojowych.

Dążeniom ludzkości odpowiada nie 
doskonalenie już istniejących rodza­
jów broni masowej zagłady i przygo­
towywanie nowych, w tym również 
broni neutronowej, lecz zaprzestanie 
produkcji i zakaz wszystkich rodza­
jów tej broni.

Narodom potrzebny jest nie dalszy 
rozwój i doskonalenie broni konwen­
cjonalnych i nadawanie im coraz wię­
kszej niszczycielskiej siły, lecz reduk­
cja istniejących sił zbrojnych i zbro­
jeń bez uszczerbku dla bezpieczeńst­
wa któregokolwiek państwa. ' oraz 
przejście do efektywnych kroków w 
dziedzinie odprężenia militarnego i 
rozbrojenia.

Państwa socjalistyczne, reprezento­
wane na naradzie Doradczego Komite­
tu Politycznego, opowiadają się zde­
cydowanie za przyjęciem we wszyst­
kich tych dziedzinach skutecznych 
kroków, które byłyby w stanie zaha­
mować wzrost potencjału militarnego 
państw, przede wszystkim mocarstw, 
dysponujących wielkim potencjałem 
militarnym i doprowadzić do rzeczy­
wistego rozbrojenia.

Propozycje odnoszące się do cało­
kształtu problemów zaprzestania wy­
ścigu zbrojeń i do rozbrojenia zosta­
ły wniesione na sesji specjalnej w 
sprawie rozbrojenia, latem bieżącego 
roku i na obecnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.
‘Najważniejszym zadaniem w tym 

zakresie jest przystąpienie do rozmów 
w sprawie zaprzestania produkcji 
wszystkich rodzajów broni jądrowej 
oraz stopniowej redukcji jej zapasów, 
aż do całkowitej ich likwidacji. Jed­
nocześnie należy walczyć o zakaz po 
wsze czasy użycia broni jądrowej 1 
rezygnację przez wszystkie państwa 
ze stosowania siły we wzajemnych 
stosunkach. Państwa-Strony Układu 
Warszawskiego podtrzymują propo­
zycje w tej sprawie, przedstawione 
przez Związek Radziecki i inne kraje 
socjalistyczne. Opowiadają się one, 
aby bez dalszej zwłoki osiągnąć po­
rozumienie o rozpoczęciu rozmów na 
ten temat z udziałem wszystkich mo­
carstw jądrowych i nie tylko- 
mocarstw. I czym szybciej będzie u* 
stalona konkretna data rozmów, tym 
lepiej.

Państwa-Strony Układu Warszaw­
skiego przywiązują wagę do osiągnię­
cia porozumienia między ZSRR i USA 
w sprawie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych. W ich przekonaniu, ogro­
mne znaczenie miałoby zakończenie w 
najbliższym czasie radziecko-amery- 
kańskich rozmów dotyczących drugie­
go porozumienia w sprawie ograni­
czenia ofensywnych zbrojeń strategi­
cznych i przejście do zawarcia nowych 
porozumień dotyczących ich redukcji, 
do których powinny być włączone ró­
wnież inne mocarstwa jądrowe.

Osiągnięcie postępu w zakresie re­
dukcji ofensywnych zbrojeń strategi­
cznych sprzyjałoby zmniejszeniu po­
ziomu konfrontacji militarnej w świe­
cie oraz umocnieniu polityki odpręże­
nia, pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego. Taki rozwój wydarzeń 
narody powitają z zadowoleniem.

Państwa, reprezentowane na nara­
dzie Doradczego Komitetu Politycz­
nego, opowiadają się za jak najszyb­
szym zakończeniem prowadzonych 
rozmów również w sprawie innych 
aspektów ograniczenia i zaprzestania 
wyścigu zbrojeń — całkowitego i po­
wszechnego zakazu prób z bronią ją­
drową; umocnienia reżimu nierozprze­
strzeniania broni jądrowej, w warun­
kach dostępu wszystkich państw, 
bez jakiejkolwiek dyskryminacji, do 
wykorzystania energii jądrowej i te­
chnologii jądrowej w celach pokojo­
wych, pod efektywną kontrolą mię­
dzynarodową, zgodnie z normami 
MAEA; zakazu tworzenia nowych ro­
dzajów i systemów broni masowej za­
głady; zakazu i zniszczenia broni che­
micznej; ograniczenia a następnie re­
dukcji działalności militarnej na Oce­
anie Indyjskim; ograniczenia sprzeda­
ży i dostaw broni konwencjonalnej.

Każda z tych płaszczyzn rozmów 
posiada swoje znaczenie z punktu wi­
dzenia umocnienia pokoju i bezpie­

czeństwa narodów. Wszystkie te roz­
mowy znajdują się na mniej lub bar­
dziej zaawansowanym etapie, na któ­
rym przedmiotem dyskusji i poszuki­
wań porozumienia nie są już ogólne 
idee lecz zagadnienia o charakterze 
bezpośrednio wojskowo-tcchnlcznym. 
Państwa socjalistyczne uczestniczące 
w tych rozmowach wnosiły i wnoszą 
w ich postęp duży konstruktywny 
wkład, występują z inicjatywami 
sprzyjającymi przezwyciężeniu napo­
tykanych przeszkód. Są one gotowe 
nadal działać w tym duchu w intere­
sie zapewnienia sukcesu rozmów. Jest 
rzeczą oczywistą, że osiągnięcie prak­
tycznych porozumień wymaga kon­
struktywnego podejścia ze strony 
wszystkich uczestników rozmów.

Jedną z najbardziej efektywnych i 
praktycznych dróg prowadzących do 
zaprzestania wyścigu zbrojeń jest re­
dukcja budżetów wojskowych przede 
wszystkim tych państw, które dyspo­
nują największym potencjałem eko­
nomicznym i militarnym. Kraje socja­
listyczne są gotowe do osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie rozwiązania te­
go wielkiego zadania dotyczącego re­
dukcji budżetów wojskowych bądź w 
równych częściach, w procentach, 
bądź też w liczbach absolutnych w 
wielkościach tego samego rzędu. Prze- 

' dłoźone w tej sprawie propozycje 
krajów socjalistycznych są rozpatry­
wane w ONZ, w tym również propo­
zycje zamrożenia budżetów wojsko­
wych na ich obecnym poziomie i bez­
zwłocznego przystąpienia do ich re­
dukcji.

Urzeczywistnienie tych inicjatyw 
nie tylko w istotny sposób ograniczy 
wyścig zbrojeń, lecz również zwolni 
ogromne środki na cele pokojowe — 
na rozwój przemysłu i rolnictwa, nau­
ki, kultury i oświaty, na zwiększenie 
pomocy krajom rozwijającym się w* 
interesie przyspieszenia Ich rozwoju 
gospodarczego i społecznego oraz na 
ochronę środowiska naturalnego. By­
łoby to odczuwalną korzyścią dla 
sprawy rozbrojenia i dobrobytu na­
rodów.

Będąc państwami europejskimi, kra­
je socjalistyczne — strony Układu 
Warszawskiego przywiązują natural­
nie szczególne znaczenie do proble­
mów odprężenia militarnego i roz­
brojenia w Europie.

Potwierdzają one swe zdecydowanie 
kontynuowania walki o wcielenid w 
życie znanego postanowienia Aktu 

‘ Końcowego Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie o ko­
nieczności podjęcia skutecznych kro­
ków zmierzających do zmniejszenia 
konfrontacji militarnej i przyczynie­
nia się do rozbrojenia, które powinny 
uzupełnić odprężenie polityczne i u- 
mocnić bezpieczeństwo w Europie.

Pragną one ze wszech miar przy­
czynić się do osiągnięcia sukcesu w 
rokowaniach w sprawie wzajemnej 
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie Środkowej i w tym celu nie­
jednokrotnie zgłaszały w ich toku 
konstruktywne propozycje dróg roz­
wiązania podstawowych problemów 
będących przedmiotem rokowań. No­
wym, podjętym przez nie ważkim 
przedsięwzięciem mającym na celu 
osiągnięcie, zdecydowanego postępu w 
rokowaniach, jest propozycja z 8 
czerwca 1978 roku, obejmująca cało­
kształt omawianych problemów i za­
pewniająca równowagę sił zbrojnych 
obu stron w strefie redukcji, przy is­
totnym obniżeniu ich poziomów w 
stosunku do obecnego stanu. Sprawa 
jednak ruszy z miejsca jedynie w tym 
przypadku, jeżeli odpowiedź drugiej 
strony będzie również nacechowana 
konstruktywnym duchem.

Uczestnicy narady będą również po­
dejmować wysiłki, aby problemy od­
prężenia militarnego i wspólnych 
działań na rzecz rozbrojenia w Euro­
pie były rozpatrywane w ogólnych 
ramach bezpieczeństwa europejskiego 
z udziałem wszystkich państw — syg­
natariuszy Aktu Końcowego z Helsi­
nek.

Zarówno w skali europejskiej, jak 
i światowej, w odniesieniu do posz­
czególnych regionów, bądź też całego 
świata, państwa socjalistyczne — 
strony Układu Warszawskiego gotowe 
są do prowadzenia rozmów na temat 
wszystkich aspektów problemu za­
przestania wyścigu zbrojeń, w tym 
również tych, które dotychczas nie są 
przedmiotem rozmów. Dotyczy to na 
przykład problemu ograniczenia i re­
dukcji tych składników potencjałów 
militarnych obu stron w Europie, 
które wywołują obecnie niepokój każ­
dej ze stron.

Nie ma takiego rodzaju broni, któ­
rego państwa socjalistyczne reprezen­
towane na naradzie nie byłyby goto­
we ograniczyć bądź zredukować w 
oparciu o ścisłe przestrzeganie zasady 
nieprzynoszenia uszczerbku bezpie­
czeństwu żadnemu z krajów’. Są one 
gotowe z największą uwagą rozpa­
trzyć propozycje również innych 
państw dotyczące odprężenia militar­
nego i rozbrojenia.

Państwa reprezentowane na nara­
dzie Doradczego Komitetu Polityczne­
go, deklarując swoją gotowość konty­
nuowania wszelkich wysiłków dla po­
myślnego rozwiązania wspólnie z in­
nymi państwami, problemów zaprze­
stania wyścigu zbrojeń i rozbrojenia, 
uważają za niezbędne podkreślenie 
znaczenia zaufania w’ stosunkach mię­
dzy państwami. Opowiadają się one 
zdecydowanie za ścisłym przestrzega­
niem zasady niestosowania siły i_groź- 
by jej użycia w stosunkach między 
państwami, za rozstrzyganiem wszy­
stkich spornych problemów wyłącz­
nie za pomocą środków pokojowych, 
w drodze rokowań.

Zgodnie z tym państwa socjalisty­
czne reprezentowane na naradzie opo­
wiadają się za podjęciem następują­
cych kroków’:
• zawarcie światowego układu o 

niestosowaniu siły w stosunkach mię­
dzynarodowych. który przewidywałby 
zobowiązanie wszystkich państw do 
rezygnacji ze stosowania siły lub 
groźby jej użycia w jakiejkolwiek 
formie i postaci, włącznie z zakazem 
użycia broni jądrowej;

< ścisłe przestrzeganie przez wszy­
stkie państwa — uczestników KBWE 
zobowiązania do niestosowania siły 
lub groźby jej użycia we wzajem­
nych stosunkach;
• wcielenie w życie propozycji, aby 

wszystkie państwa — uczestnicy 
KBWE zobowiązały się do nieużycia

jako pierwsze broni jądrowej prze­
ciwko sobie, aby państwa NATO i 
państwa Układu Warszawskiego nie 
powiększały składu uczestników obu 
sojuszy, aby liczebność biorących u- 
dział w ćwiczeniach wojskowych obu 
stron w Europie została ograniczona 
do poziomu 50—60 tys. osób, a środ­
ki zaufania, uzgodnione na KBWE, 
zostały rozciągnięte na rejon śród­
ziemnomorski;
• podjęcie środków* zmierzających 

do wzmocnienia gwarancji bezpie­
czeństwa państw nienuklearnych, 
włącznie z wyrzeczeniem się użycia 
broni jądrowej przeciwko państwom 
nie posiadającym broni jądrowej i nie 
mającym jej na swoim terytorium, a 
także rezygnację z • rozmieszczenia 
broni jądrowej na terytorium państw, 
w których jej aktualnie nie ma.

Państwa nienuklearne, nie posiada­
jące na swym terytorium broni jąd­
rowej mają prawo otrzymać gwaran­
cje, że przedw’ko nim nie zostanie 
użyta broń jądrowa ani też, zgodnie 
z zasadą niestosowania siły lub groź­
by jej użycia, żadna inna broń.

Państwa uczestniczące w naradzie 
Doradczego Komitetu Politycznego 
występują przeciwko groińadzeniu 
wojsk i zbrojeń na terytoriach innych 
państw. Potwierdziły one swoje kon­
sekwentne stanowisko w sprawie za­
warcia porozumienia o redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń oraz w sprawie 
podjęcia nowych wysiłków w skali 
międzynarodowej zmierzających do 
likwidacji baz wojskowych na obcych 
terytoriach i wycofania obcych wojsk 
z terytorium innych państw, do ut­
worzenia stref bezatomowych i stref 
pokoju w różnych regionach, w tym 
również w Europie.

Uczestnicy narady potwierdzają ró­
wnież gotowość rozwiązania Organiza­
cji Układu Warszawskiego z równo­
czesnym rozwiązaniem Organizacji 
Paktu Północno-Atlantyckiego i jako 
pierwsze posunięcie — likwidacji ich 
organizacji wojskowych poczynając 
od wzajemnego ograniczenia działal­
ności wojskowej. Byłby to niezwykle 
ważny etap w budowie trwałego po­
koju.

Państwa socjalistyczne zdają sobie 
sprawę, że rozwiązanie problemu za­
przestania wyścigu zbrojeń i rozbro­
jenia jest sprawą złożoną, wymaga­
jącą ogromnych wysiłków i zdecydo­
wanej woli działania w tym kierun­
ku. Odnotowują one pożyteczny i 
ważny charakter szerokiej dyskusji 
na temat praktycznych dróg prowa­
dzących do zaprzestania wyścigu zbro­
jeń i rozbrojenia na niedawnej sesji 
specjalnej Zgromadzenia Ogólnego 
ŃZ, która podjęła również uchwały 
o usprawnieniu mechanizmu odpowie­
dnich rokowań. Obecnie jest rzeczą 
ważną przystąpienie do praktycznego 
działania na rzecz wcielania w życie 
idei i zaleceń Dokumentu Końcowego 
sesji, wzmożenie wysiłków w skali 
międzynarodowej w celu przystąpie­
nia do rozbrojenia. Silnym impulsem 
dla tej sprawy mogłoby stać się jak 
najszybsze zwołanie Światowej Kon­
ferencji Rozbrojeniowej z udziałem 
wszystkich państw.

Państwa reprezentowane na nara­
dzie Doradczego Komitetu Politycz­
nego świadome są również, że spra­
wa zaprzestania wyścigu zbrojeń ma 
silnych przeciwników przede wszyst­
kim w postaci kół imperialistycznych 
i monopoli, zainteresowanych w sy­
stematycznym rozszerzaniu produkcji 
broni i zwiększaniu jej zapasów, jako 
źródła zysków, a Jednocześnie środka 
podporządkowania sobie niezależnych 
krajów i narodów oraz narzucania 
im swej woli. Uczestnicy narady są 
jednak przekonani, że przełamanie 
oporu przeciwników zaprzestania wy­
ścigu zbrojeń jest możliwe pod wa­
runkiem, że w tym celu zostaną 
zmobilizowane i zjednoczone wszyst­
kie. siły współczesnego świata, zain­
teresowane w zachowaniu i umoc­
nieniu pokoju.

Podstawą do takiego przekonania 
są już osiągnięte rezultaty w postaci 
stworzonego, w ciągu ostatniego pięt­
nastolecia, systemu dwustronnych i 
wielostronnych układów 1 porozumień 
w sprawie ograniczenia wyścigu 
zbrojeń w niektórych dziedzinach.

Żywotne Interesy narodów wymagają 
aby obecnie poczynione zostały zna­
cznie poważniejsze kroki w tym kie­
runku.

Zdecydowany postęp w sprawie za­
przestania wyścigu zbrojeń jest moż­
liwy. Należy dołożyć wszelkich wysił­
ków, aby stał się on rzeczywistością.

III
W trakcie wymiany poglądów na 

temat innych problemów międzynaro­
dowych, będących przedmiotem wspól­
nego zainteresowania, delegacje Lu­
dowej Republiki Bułgarii, Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycznej, 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Socjalistycznej Republiki Ru­
munii, Węgierskiej Republiki Ludo­
wej i Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich uznały za konieczne 
podkreślić, że źródłem zagrożenia dla 
odprężenia międzynarodowego jest ró­
wnież polityka imperialistyczna, skie­
rowana przeciwko narodom, prowa­
dzącym walkę o wyzwolenie spod 
ucisku kolonialno-rasistowskiego, prze­
ciwko neokolonializmowi, o niezależ­
ność i postęp społeczny.

Uważają one za konieczne przede 
wszystkim stwierdzić, że aczkolwiek 
polityka imperializmu w ostatnim ok­
resie stała się bardziej zakamuflowa­
na, przyświecają jej jednak te same 
cele. Coraz częściej imperialiści ucie­
kają się do takich metod jak prowo­
kowanie wrogości i konfliktów mię­
dzy narodami wyzwolonych państw, 
.wysyłanie broni i najemników na po­
moc swoim poplecznikom, montowa­
nie wszelkiego rodzaju militarnych 
ugrupowań krajów, w których u wła­
dzy znajdują się reżimy proimperia- 
listyczne. Wszystko to zmierza do u- 
mocnienia lub chociażby zachowania 
swego panowania i pozycji w gospo­
darce i polityce państw Azji, Afryki 
i Ameryki Łacińskiej. Doświadcze­
nie potwierdza, że wpływowe koła 
mocarstw imperialistycznych, mono­
pole międzynarodowe, nie wyrzekły 
się swych „klasycznych” metod utrzy­
mywania W zależności krajów i na­

rodów, metod polegających na in­
terwencji militarnej, brutalnej inge­
rencji w sprawy wewnętrzne nieza­
leżnych państw, zagrażaniu ich su­
werennym prawom.

Państwa socjalistyczne występowa­
ły i występują przeciwko takiej poli­
tyce, sprzecznej z obiektywnymi wy­
mogami historycznego rozwoju ludz­
kości. Potwierdzają one swą solidar­
ność z walką narodów przeciwko im­
perializmowi, kolonializmowi i neo- 
kolonializmowi, przeciwko wszelkim 
formom panowana i ucisku. Udziela­
ły one i będą udzielać poparcia si­
łom walczącym o wyzwolenie naro­
dowe oraz narodom krajów wyzwo­
lonych, broniących w trudnej walce 
swej niezawisłości i wolności, w tym 
także prawa do swobodnego wyboru 
własnej drogi rozwoju społecznego, do 
zapewnienia integralności terytorial­
nej swych krajów, do niezależności i 
suwerenności. Podkreślają one ponow­
nie zdecydowaną wolę swych krajów 
rozwijania również w przyszłości w 
różnych dziedzinach współpracy 1 bra­
terskiego współdziałania z młodymi 
państwami o orientacji socjalistycz­
nej.

Państwa socjalistyczne stanowczo 
popierają narody Zimbabwe 1 Nami­
bii w ich ofiarnej walce o jak naj­
szybsze uzyskanie niezawisłości naro­
dowej. Solidaryzują się ze słuszną 
walką narodu Afryki Południowej o 
likwidację apartheidu i wszelkich 
form dyskryminacji rasowej. Potę­
piają one próby narzucenia narodom 
Zimbabwe, Namibii i Afryki Połud­
niowej obcych im neokolonialnych 
rozwiązań, które mogą wywołać nie­
bezpieczeństwo powstania nowych 
konfliktów w tym regionie. Potwier­
dzają one ponownie swe zasadnicze 
stanowisko w sprawie ustanowienia 
sprawiedliwego i trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie, w sprawie kom­
pleksowego politycznego uregulowa­
nia problemów bliskowschodnich, któ­
re powinno obejmować: wycofanie 
wojsk izraelskich ze wszystkich oku­
powanych od 1967 roku terytoriów 
arabskich; urzeczywistnienie niezby­
walnego prawa arabskiego narodu 
Palestyny do samostanowienia, włą­
cznie z utworzeniem własnego państ­
wa; zapewnienie niezależnegę istnie­
nia i bezpieczeństwa wszystkich 
Daństw tego regionu, w tym również 
Izraela. O takie uregulowanie, które 
może być osiągnięte jedynie z udzia­
łem wszystkich zainteresowanych 
stron, łącznie z Organizacją Wyzwo­
lenia Palestyny, będą one nadal wal­
czyć wraz z państwami i narodami 
arabskimi, wraz z wszystkimi postę­
powymi siłami.

Państwa reprezentowane ha nara­
dzie popierają konstruktywne inicja­
tywy Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, mające na celu urze­
czywistnienie ideału narodu koreań­
skiego — niezależnego, pokojowego i 
demokratycznego zjednoczenia kraju, 
bez jakiejkolwiek ingerencji z zew­
nątrz.

Państwa socjalistyczne ściśle prze­
strzegają w swych stosunkach z kra­
jami nowo wyzwolonymi zasad rów­
nouprawnienia, wzajemnego poszano­
wania suwerenności i integralności 
terytorialnej, nieingerencji w sprawy 
wewnętrzne i wzajemnie korzystnej 
współpracy. W żadnym regionie świa­
ta kraje socjalistyczne nie szukają 
dla siebie przywilejów, nie domagają 
się baz wojskowych, nie zabiegają o 
koncesje. Wypowiadając się pryncy­
pialnie przeciwko imperialistycznej 
polityce tworzenia stref wpływów, sa­
me nigdy nie uczestniczą w walce o 
takie strefy.

Kierując się swą pryncypialną poli­
tyką umocnienia powszechnego poko­
ju i bezpieczeństwa, kraje socjalistycz­
ne reprezentowane na naradzie kon­
sekwentnie opowiadają się za uregulo­
waniem wszelkich sporów między 
nowo wyzwolonymi państwami i w 
ogóle między wszystkimi państwami 
pokojową, polityczną drogą, drogą ro­
kowań1.

Uczestnicy narady podkreślają szcze­
gólne znaczenie dla postępu całej ludz­
kości walki o likwidację zacofania go­
spodarczego, o przebudowę międzyna­
rodowych stosunków gospodarczych na 
sprawiedliwych i demokratycznych 
podstawach, o ustanowienie nowego 
międzynarodowego ładu ekonomiczne­
go, o zaniechanie wszelkiej dyskrymi­
nacji, o zaprzestanie pr2ez monopole 
imperialistyczne eksploatacji bogactw 
naturalnych i zasobów ludzkich kra­
jów rozwijających się. Traktują ją 
jako bezpośrednią kontynuację walki 
przeciwko imperializmowi i kolonia­
lizmowi.

Wypowiadają się one również za jak 
najaktywniejszym i równoprawnym 
udziałem wszystkich państw, niezależ­
nie od ich ustroju społecznego, położe­
nia geograficznego, wielkości, poten­
cjału ekonomicznego i wojskowego, w 
rozwiązywaniu aktualnych problemów 
rozwoju świata.

Państwa reprezentowane na naradzie* 
są przekonane, że ich polityka w spra­
wach związanych z walką narodów o 
wolność, niezależność i postęp społecz­
ny jest polityką jasną i pryncypialną, 
sprzyjającą umocnieniu pokoju i urze­
czywistnieniu wielkiej idei wolności 
narodów.

IV
Niebezpieczne tendencje w rozwoju 

stosunków międzynarodowych rodzi 
również polityka kół imperialistycz­
nych, które z jednej strony zachęcają 
i popierają uciekanie się faszystow­
skich i innych reżimów reakcyjnych 
do brutalnych i masowych naruszeń 
praw człowieka, z drugiej zaś strony 
usiłują wykorzystać problem praw czło­
wieka do ingerowania w sprawy we­
wnętrzne państw* socjalistycznych i 
innych, do ataków na socjalistyczny 
ustrój społeczny.

W toku wymiany poglądów na ten 
temat delegacje wychodziły z założe­
nia, że wszystkie państwa — uczestni­
cy KBWE uznały w Akcie Końcowym 
uniwersalne znaczenie podstawowych 
praw 1 swobód człowieka, których po­
szanowanie jest istotnym czynnikiem
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na sir.
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pokoju, sprawiedliwości 1 pomyślności, 
niezbędnym zarówno dla rozwoju przy­
jaznych stosunków między nimi, jak 
i między wszystkimi państwami. W 
związku z tym uważają one za swój 
obowiązek podkreślić, że udzielanie 
poparcia i zachęty faszystowskiej i ra­
sistowskiej polityce, aktem ucisku, 
brutalnym i masowym naruszeniom 
praw człowieka, podobnie jak rozpow­
szechnianie antyhumanitarnych, mili- 
tarystycznych, neofaszystowskich i neo­
nazistowskich poglądów znajduje się 
w jaskrawej sprzeczności z celami i 
zasadami Karty Narodów Zjednoczo­
nych, z postanowieniami Aktu Końco­
wego z Helsinek i innych dokumen­
tów międzynarodowych.

Imperializm, popierając reakcyjne 
reżimy w ich walce przeciwko demo­
kratycznemu i wyzwoleńczemu rucho­
wi mas pracujących, w dokonywaniu 
aktów’ naruszania praw obywatelskich, 
barbarzyńskich przestępstw przeciwko 
własnym narodom, brutalnie ingeruje 
w wewnętrzne sprawy tych krajów’. 
Kraje socjalistyczne wypowiadają się 
zdecydowanie przeciwko jakiejkolwiek 
ingerencji w sprawy wewnętrzne 
wszystkich państw, za ścisłym posza­
nowaniem prawa wszystkich narodów 
do swobodnego decydowania -o swoim 
losie.

Wyrażono ponownie jednomyślne 
Przekonanie, że prawdziwa demokracja 

rzeczywisty humanizm są nie do po­
godzenia z utrzymaniem nierówności 
ekonomicznej, społecznej i politycznej 
oraz dyskryminacji narodowej i raso­
wej. Jedynie socjalizm zapewnia po­
szanowanie praw politycznych, obywa­
telskich, ekonomicznych, socjalnych, 
kulturalnych 1 innych, a także swo­
bodny dostęp wszystkich obywateli do 
pracy, oświaty, kultury i nauki, do 
udziału w zarządzaniu państwem. Już 
samo powstanie nowego ustroju spo­
łecznego związane jest z dążenićm do 
urzeczywistnienia podstawowego pra­
wa człowieka — prawa do godnego 
życia bez eksploatacji, do stworzenia 
warunków dla wszechstronnego rozwo­
ju jednostki. Sztandar praw i swobód 
człowieka — to s*ztandar socjalizmu.

Z tym większym przekonaniem kra­
je socjalistyczne uczestniczące w wy­
mianie poglądów odrzucają oszczerstwa 
rzucane na nie przez klasy rządzące 
państw, których narody odczuwają na 
sobie wszystkie plagi masowego bez­
robocia, nierówności narodowej i spo­
łecznej, dyskryjninacji rasowej i zor­
ganizowanej przestępczości oraz moral­
nej degradacji.

Karta Narodów Zjednoczonych zobo­
wiązuje wszystkie państwa do przy­
czyniania się do poszanowania i urze­
czywistnienia praw człowieka i pod­
stawowych swobód dla wszystkich, bez 
względu na rasę, płeć, język i religię. 
Zgodnie z tym kraje socjalistyczne, 
przejawiając inicjatywę 1 działając kon­
sekwentnie, wniosły aktywny wkład 
w opracowanie i przyjęcie najważniej­
szych międzynarodowych układów i 
porozumień w tej dziedzinie: paktów 
praw człowieka, konwencji w sprawie 
zapobiegania ludobójstwu, likwidacji 
wszelkich form dyskryminacji rasowej 
i wielu innych; realizują *one w prak-^ 
tyce wszystkie postanowienia tych 
umów i porozumień.

Państwa—uczestnicy narady uwa­
żają za niezbędne zintensyfikowanie 
międzynarodowych wysiłków na rzecz 
rozwiązania żywotnie ważnych prob­
lemów, które dotyczą interesów całej 
ludzkości, a zwłaszcza młodego poko­
lenia, a także wzmożenie walki o po­
lepszenie warunków życia i pracy mas 
ludowych, o wykorzenienie rasizmu i 
apartheidu, propagandy wojennej, 

przemocy, amoralności i nienawiści 
między ludźmi.

Współpraca międzynarodowa w dzie­
dzinie praw człowieka nie ma jednak 
nic wspólnego z inspiracją z zewnątrz 
antysocjalistycznej działalności poje­
dynczych osób, które wkroczyły na 
drogę naruszania praw swojego kraju. 
Wszelkie próby takiej ingerencji w 
spraw’y wewnętrzne suwerennych 
państw są działaniami zmierzającymi 
do zakłócenia współpracy międzynaro­
dowej. Tego rodzaju ingerencja jest 
sprzeczna z Kartą Narodów Zjednoczo­
nych i wyraźnym zobowiązaniem 
państw-sygnatariuszy Aktu Końcowego 
KBWE do wzajemnego poszanowania 
prawa każdego z nich, do swobodnego 
wyboru i rozwijania swoich systemów 
politycznych, społecznych, ekonomicz­
nych i kulturalnych, podobnie jak pra­
wa do ustanawiania swego własnego 
ustawodawstwa i wydawania przepi­
sów administracyjnych.

Kraje socjalistyczne reprezentowane • 
na naradzie nie tolerowały i nie będą 
tolerować jakiejkolwiek ingerencji w 
swoje sprawy wewnętrzne. Oświadcza­
jąc o tym z całą stanowczością pod­
kreślają, że również w tych sprawach 
kierują się troską o dalszy pozytywny 
rozwój stosunków międzynarodowych, 
z myślą o usunięciu sztucznie kompli­
kujących je przeszkód.

V
Uczestnicy narady Doradczego Ko­

mitetu Politycznego omówili problemy 
umocnienia i rozwoju wsżecnstronnej 
współpracy między krajami socjali­
stycznymi, reprezentowanymi na tej 
naradzie. Stwierdzili oni z dużym za­
dowoleniem, że w okresie, który upły­
nął od bukareszteńskiej narady Do­
radczego Komitetu Politycznego w 
1976 roku, współpraca ta, opaęta na 
zasadach marksizmu-leninizmu, posza­
nowania równouprawnienia, niezależ­
ności i suwerenności narodowej, nie­
ingerencji w sprawy wewnętrzne, wza­
jemnych korzyści, przyjacielskiej po­
mocy wzajemnej i lnternacjonalistycz- 
nej solidarności, rozwinęła s’ę na jesz­
cze większą skalę i stała się jeszcze 
bardziej wszechstronna, obejmując co­
raz szersze dziedziny działalności poli­
tycznej, ekonomicznej, naukowo-tech­
nicznej, ideologicznej i kulturalnej. Z 
uwagi na swój charakter i cele, sto­
sunki te nie pozostają w sprzeczności 
ze stosunkami z innymi państwami 
Europy lub jakiejkolwiek innej części 
świata.

Państwa—uczestnicy narady o- 
świadczają, że niezłomnie dążą do roz­
szerzania i doskonalenia wszechstron­
nych wzajemnych więzi, do pogłębia­
nia współdziałania w rozwiązywaniu 
problemów międzynarodowych, stano­
wiących przedmiot powszechnego zain­
teresowania. Wyraziły one również 
pragnienie i wolę- dalszego rozszerza­
nia wymiany doświadczeń w budow­
nictwie socjalistycznym i komunistycz­
nym, rozwoju kontaktów partyjnych i 
państwowych na wszystkich szczeblach, 
a także między związkami zawodo­
wymi oraz młodzieżowymi, kobiecymi 
i innymi masowymi organizacjami spo-. 
łecznyini.

Uczestnicy narady stwierdzają rów­
nież, że istnieją wielkie możliwości i 
rezerwy dalszego rozszerzania i pogłę­
biania wzajemnie korzystnych, opar­
tych na trwałej bazie traktatowej, sto­
sunków gospodarczych między repre­
zentowanymi przez nich krajami so­
cjalistycznymi, zarówno na podstawie 
współpracy dwustronnej, jak i wielo­
stronnej w ramach RWPG, zgodnie ze 
wspólnie przyjętymi zasadami, w in­
teresie przyspieszenia procesu wyrów­
nywania poziomów rozwoju gospodar­
czego, postępu każdego kraju socjali­
stycznego i wzrostu poziomu ich do­

brobytu i rozwoju. Podkreślają oni 
wagę przyjętych przez XXXII Sesję 
RWPG w Bukareszcie kierunkowych 
programów współpracy wielostronnej 
na okres do 1990 r., które powinny 
sprzyjać zaspokojeniu potrzeb państw 
członkowskich na paliwa, energię, su­
rowce, produkty żywnościowe, maszy­
ny, sprzęt i nowoczesną technologię. 
Programy te są nowym krokiem w 
rozwoju i pogłębieniu współparcy go­
spodarczej państw-członków RWPG. 
Rozszerzają one możliwości coraz peł­
niejszego wykorzystania wyższości so­
cjalizmu jako systemu społecznego.

Odnotowano pomyślny rozwój dwu­
stronnej i wielostronnej współpracy w 
dziedzinie nauki, kultury, oświaty, in­
formacji, radia i telewizji, kontaktów 
międzyludzkich i turystyki między re­
prezentowanymi na naradzie krajami. 
Potwierdzono dążenie do dalszego roz­
szerzania współpracy we wszystkich 
tych dziedzinach, wzajemnego polep­
szania propagowania osiągnięć w bu­
downictwie socjalistycznym i komuni­
stycznym, w działalności zmierzającej 
do rozwoju demokracji socjalistycznej, 
doskonalenia kierowania życiem spo­
łeczno-politycznym i wzrostu, mate­
rialnego i kulturalnego poziomu życia 
ludzi pracy.

Na naradzie z zadowoleniem odno­
towano znaczenie lotów międzynarodo­
wych załóg kosmonautów’ z krajów so­
cjalistycznych, będących wyrazem 
przyjaźni i owocnej współpracy w’ 
dziele opanowania przez ludzkość w 
celach pokojowych przestrzeni kos­
micznej. Współpraca ta będzie konty­
nuowana.

Uczestnicy narady Doradczego Ko­
mitetu Politycznego oświadczają o nie­
złomnym zdecydowaniu partii i rzą­
dów swoich krajów stałego umacnia­
nia przyjaźni i równoprawnej współ­
pracy między nimi, między wszystki­
mi państwami socjalistycznymi i po­
stępowymi siłami współczesności. Są 
oni przekonani, że w obecnych warun­
kach, gdy imperializm prowadzi nadal 
politykę dominacji, ucisku i nierówno­
ści, szczególnego znaczenia nabiera u- 
trwalenie nowego typu stosunków 
międzynarodowych, umocnienie jedno­
ści i zwartości krajów socjalistycz­
nych. Właśnie tą drogą najskuteczniej 
zabezpiecza się interesy każdego naro­
du budującego nowe społeczeństwo, 
stale rośnie autorytet socjalizmu w 
święcie, zwiększa się rola krajów so­
cjalistycznych w stymulowaniu odno­
wy życia międzynarodowego, pogłębia­
niu odprężenia i umacnianiu pokoju.

VI
Oświadczając ponownie o swoim 

zdecydowaniu pomnażania wysiłków 
na rzdcz umocnienia pokoju, zapew­
nienia bezpieczeństwa, rozwoju proce­
su odprężenia i rozszerzenia współpra­
cy międzynarodowej,' państwa repre­
zentowane na naradzie Doradczego Ko­
mitetu Politycznego zwracają się do 
wszystkich państw europejskich, do 
wszystkich państw i narodów świata 
z następującym apelem:

Po pierwsze. Trzeba zdecydowanie 
wkroczyć na drogę niezachwianej 
wierności polityce pokoju, odprężenia, 
wyrzeczenia się użycia siły lub groź­
by jej użycia w stosunkach międzyna­
rodowych, pokojowego regulowania 
wszystkich spornych problemów, bez­
warunkowego potępienia agresywnych 
wojen, całkowitego wyeliminowania z 
życia ludzkości wojen między pań­
stwami, zaprzestania wyścigu zbrojeń 
i ostatecznego wykorzenienia przeżyt­
ków „zimnej wojny”.

Marzenie milionów ludzi wszystkich 
kontynentów o świecie bez konflik­
tów zbrojnych nie jest utopią. Może

ono być spełnione i stać się rzeczywi­
stością w wyniku wspólnych wysiłków 
wszystkich tych, którzy gotowi są 
walczyć o jego urzeczywistnienie.

Po drugie. Należy domagać się prze­
prowadzenia w najbliższym czasie ro­
kowań pięciu mocarstw nuklearnych 
— ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Chin — w celu wyelimino­
wania z arsenałów państw broni ją­
drowej we wszystkich jej postaciach 
i wykorzystania energii jądrowej wy­
łącznie w celach pokojowych.

Geniusz ludzki odkrył największe 
źródło energii — energię jądra atomo­
wego — nie po to, by przy jej pomo­
cy zniszczyć cywilizację. Najwyższa 
mądrość polega dziś nie na tym, by 
wzmagać wyścig zbrojeń i zwiększać 
niebezpieczeństwo katastrofy nuklear­
nej, lecz na tym, by uwolnić ludzkość 
od groźby nowej wojny.

Po trzecie. Trzeba zdecydowanie na­
legać, aby kraje dysponujące najpo­
ważniejszym potencjałem militarnym 
i gospodarczym, a przede wszystkim 
pięć mocarstw — stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa ONZ, ponoszą­
cych szczególną odpowiedzialność za u- 
trzymanie międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa, niezwłocznie porozu­
miały się, w charakterze pierwszego 
kroku, w sprawie zredukowania swych 
budżetów wojskowych o określony 
procent lub o jednakową wielkość na 
najbliższe trzy lata.

Narody nie mogą godzić się ze stale 
wzrastającym ciężarem najbardziej 
nieproduktywnych wydatków — na 
produkcję niszczycielskiej broni. Wszę­
dzie na świecie ludzie oczekują, aby 
więcej środków kierowano na podno­
szenie poziomu ich życia, na rozwój 
ochrony zdrowia, polepszenie oświaty, 
na zaspokojenie ich potrzeb kultural­
nych. Kraje rozwijające się z pełnym 
uzasadnieniem domagają się przesunię­
cia przynajmniej części wydatków 
zbrojeniowych na zwiększenie udzie­
lanej im pomocy gospodarczej i tech­
nicznej. Jest to możliwe i powinno 
być uczynione.

Po czwarte. Należy wzmóc wysiłki 
państw i rządów w celu jak najszyb­
szego zakończenia prowadzonych o- 
becnie rokowań w sprawie ogranicze­
nia i zaprzestania głównych kierun­
ków wyścigu zbrojeń, zjednoczyć wy­
siłki wszystkich państw dla opracowa­
nia i podjęcia kroków w dziedzinie 
rozbrojenia. Trzeba aktywnie przy­
stąpić do realizacji idei, i zaleceń, któ­
re uzyskały powszechną akceptację na 
sesji specjalnej Zgromadzenia Ogól­
nego NZ w sprawie rozbrojenia.

Czas nie czeka. W odniesieniu do 
sprawy zaprzestania wyścigu zbrojeń 
nie może on być liczony latami, a tym 
bardziej dziesięcioleciami. Państwa 
uczestniczące w rokowaniach powinny 
podjąć śmiało kroki, które zapewniły­
by sukces tym rokowaniom. Będzie 
on możliwy do osiągnięcia, jeśli w 
polityce wszystkich rządów znajdzie 
pełne odzwierciedlenie wola narodów.

Po piąte. Trzeba zdecydowanie 
pchnąć nóprzód dzieło odprężenia mi­
litarnego w Europie, podjąć efektyw­
ne środki dla zmniejszenia poziomu 
konfrontacji militarnej na kontynen­
cie europejskim, przy zapewnieniu 
równego bezpieczeństwa wszystkich 
państw europejskich. Do tego wzy­
wamy państwa—uczestników KBWE 
oraz wiedeńskich rokowań w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie Środkowej. .

Po szóste. W najkrótszym czasie 
trzeba położyć kres ostatnim pozosta­
łościom kolonializmu, polityce neo- 
kolonialnej eksploatacji, która jest 
głównym źródłem zacofania gospo-' 
darczego. trzeba wykorzenić ucisk na­
rodowy i rasowy.

Wszystkie narody, w tym również 
afrykańskie, mają niezbywalne prawo 
do życia w warunkach pokoju, nie­

zawisłości i wolności, do suweren­
nego dysponowania swoimi narodo­
wymi bogactwami w’ ceLu zapewnie­
nia -wzrostu swego dobrobytu, god­
ności i szczęścia swych obywateli. 
Nikt nie ma prawa ingerować w 
sprawy ich życia wewnętrznego, które 
powinny rozstrzygać wyłącznie one 
same. Reżimy kolonialne i rasistow­
skie w Afryce i w każdym innym 
regionie świata podlegają powszech­
nemu potępieniu i bojkoto-wi jako 
wrogowie pokoju i ludzkości.

Po siódme. Trzeba stanowczo doma­
gać się przebudowy międzynarodowych 
stosunków ekonomicznych na spra­
wiedliwej i demokratycznej podsta­
wie. utrwalenia nowego międzynaro­
dowego ładu gospodarczego, który za­
pewniłby likwidacje w przyspieszo­
nym tempie zacofania gospodarczego 
krajów rozwijających się. dynamicz­
ny postęp wszystkich narodów i ca­
łej ludzkości.

Po ósme. Należy aktywnie działać 
w interesie trwałego umocnienia w 
stosunkach międzynarodowych norm 
równouprawnienia. nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne niestosowania 
siły i groźby jej użycia, poszanowa­
nia narodowej niezawisłości i suwe­
renności. niezbywalnego prawa każ­
dego narodu do swobodnego wyboru 
własnej drogi rozwoju, zgodnie z je­
go wola i pragnieniem; układać sto­
sunki międzypaństwowe w oparciu o 
ścisłe przestrzeganie zasad, przyję­
tych przez Konferencje Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie: kon­
sekwentnie prowadzić politykę poko­
jowego współistnienia. W związku z 
z tym, państwa reprezentowane na 
naradzie ponownie potwierdzają swo­
je zdecydowanie prowadzenia walk? 
o ustanowienie i rozwój szerokich 
równoprawnych stosunków i współ­
pracy między wszystkimi krajami 
świata.

★
Państwa reprezentowane na nara­

dzie Doradczego Komitetu Politycz­
nego nie będą szczędzić sił w walce 
o osiągnięcie tych celów i wcielenie 
w życie sprawiedliwych dążeń naro­
dów. ■ W tym celu będą one jeszcze 
ściślej współpracować i współdziałać 
na forum międzynarodowym, zacho­
wując przy tym w całej celni suwe­
renne prawa każdego z nich.

Jednocześnie państwa reprezentowa­
ne na naradzie Doradczego Komitetu 
Politycznego uważają za niezbędne 
dla sukcesów teł walki połączenie 
wysiłków wszystkich państw, nieza­
leżnie od ich ustroju społecznego, sy­
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stemów politycznych oraz udziału w 
sojuszach wojskowych, czy też pozo­
stawania poza nimi. Zamierzają one 
aktywnie przyczyniać się do dalszego 
rozwoju takiej współpracy na zasa­
dzie pokojowego współistnienia i wy­
rażają gotowość wnoszenia do niej 
swego konstruktywnego wkładu.

Opowiadają się one za zwiększeniem 
roli i efektywności Organizacji Naro­
dów’ Zjednoczonych, zgodnie z zasa­
dami jej Karty, w imię umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. pogłębienia odprężenia, spra­
wiedliwego rozwiązywania ■ aktualnych 
problemów międzynarodowych, sprzy­
jania sprawie postępu i wolności na­
rodów.

W w’alce przeciwko imperializmowi, 
kolonializmowi i neokolonializmowi, 
o pokój i bezpieczeństwo o umoc­
nienie odprężenia międzynarodowego 
i zahamowanie wyścigu zbrojeń, kra­
je socjalistyczne reprezentowane na 
naradzie Doradczego Komitetu Poli­
tycznego przywiązują duże znaczenie 
do rozwoju współpracy j współdzia­
łania z państwami niezaangażowany- 
mi. Traktują one ruch państw nieza- 
angaźowanych jako pozytywny czyn­
nik polityki międzynarodowej, odno­
towują ich rosnąca rolę w’ sprawach 
światowych.

Partie komunistyczne i robotnicze 
krajów reprezentowanych na naradzie 
będą nadal rozwijać owocną przyja­
cielską współprace z bratnimi partia­
mi Europy i całego świata. Kraje so­
cjalistyczne gotowe sa prowadzić kon­
struktywny dialog z socjalistami i so­
cjaldemokratami, chrześcijańskimi de­
mokratami. działaczami i organiza­
cjami religijnymi, ze wszystkimi ru­
chami społecznymi, które opowiadają 
się za zaprzestaniem wyścigu zbrojeń 
oraz wyeliminowaniem groźby wojny, 
za umocnieniem i pogłębieniem od­
prężenia międzynarodowego.

Państwa-Strony Układu Warszaw­
skiego uczestniczące w naradzie Do­
radczego Komitetu Politycznego są 
świadome jak ogromne 1 trudne jest 
podstawowe zadanie — zadanie umac­
niania pokoju. Wiedza one równie 
dobrze, że od rozwiązania tego zada­
nia zależy życie, praca i lepsza przy­
szłość wszystkich ludzi niezależnie od 
tego, w jakich systemach społecznych 
oni żyją. na jakich kontynentach, na 
jakim znajdują się poziomie rozwoju 
gospodarczego. Uczynią one wszystko, 
aby to wielkie zadanie było rozwią­
zane i aby ludzkość wkroczyła w XXI 
wiek w warunkach trwałego pokoju 
i szerokiej współpracy międzynaro­
dowej.

Komunikat o naradzie w Moskwie Doradczego Komitetu 

Politycznego Państw-Stron Układu Warszawskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1> 
czego KC RPK, premier rządu 
SRR; Stefan Andrei — za­
stępca członka Politycznego 
Komitetu Wykonawczego KC 
RPK, minister spraw zagrani­
cznych SRR; Vasile Musat — 
sekretarz KC RPK;

Z ramienia Węgierskiej Re­
publiki Ludowej — Janos Ka- 
dar — I sekretarz KC Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej, przewodniczący de­
legacji; Gyoergy Lazar — człę- 
nek Biura Politycznego KC 
WSPR, przewodniczący Rady 
Ministrów WRL; Andras Gye- 
nes — sekretarz KC WSPR; 
Fr'gyes Puja — członek KC 
WSPR, minister spraw zagrani­
cznych- WRL;

Z ramienia Związku Socjalis­
tycznych Renublik Radzieckich
— Leonid Ereżniew — sekre­
tarz generalny KC Komunisty­
cznej Partii Związku Radziec­
kiego, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
nr.-ewodniczący delegacji; Alek- 
siej Kosygin — członek Biura 
Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR; Michaił Susłow — czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, sekretarz KC KPZR; 
Andriej Gromyko — członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR; Konstantin Czernienko
— zastępca członka ^iura Po­
litycznego KC KPZR, sekre­
tarz KC KPZR; Konstantin 
Rusaków — sekretarz KC 
KPZR; Andriej Aleksandrów
— zastępca członka KC KPZR, 
doradca sekretarza generalne­
go KC; Anatolij Blatów — 
członek Centralnej Komisji Re­
wizyjnej KPZR, doradca se­
kretarza generalnego KC.

W naradzie wzięli udział na­
czelny dowódca Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw — Stron 
Układu Warszewskiego, mar­
szałek Związku Radzieckiego, 
W. Kulikow i sekretarz gene­

ralny Doradczego Komitetu Po­
litycznego Państw Stron Ukła­
du Warszawskiego. N. Firiubin.

Na naradzie Doradczego Ko­
mitetu Politycznego rozpatrzo­
no aktualne problemy rozwo­
ju sytuacji w Europie oraz do­
konano wymiany poglądów na 
temat niektórych problemów 
ogólnej sytuacji międzynaro­
dowej. Główną uwagę w dys­
kusji poświęcono dalszym kro­
kom w walce o rozwój proce­
su odprężenia i o rozbrojenie.

Ocenę sytuacji, wnioski i 
propozycje uczestnicy narady 
przedstawili w jednomyślnie 
przyjętej deklaracji Państw — 
Stron Układu Warszawskiego. 
Uzgodniono, że Związek Radzie­
cki jako gospodarz narady roz­
powszechni tekst deklaracji w 
charakterze oficjalnego doku­
mentu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i przekaże go 
rządom wszystkich państw — 
uczestników Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie.

Uczestnicy narady, wierni 
pryncypialnemu kursowi wy­
pracowanemu na zjazdach par­
tii komunistycznych i robotni­
czych swoich krajów, potwier­
dzili ponownie na naradzie 
Doradczego Komitetu Politycz­
nego swoje stanowcze zdecydo­
wanie kontynuowania kon­
sekwentnej walki o powszech­
ny pokój, wolność i niezawis­
łość narodów, o zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń i o rozbroje­
nie, o odprężenie mię 
dowe, umocnienie zaufania i 
przyjaźni między narodami. Nie 
będą oni szczędzić wysiłków na 
rzecz praktycznego ręzwiązania 
tych najbardziej aktualnych za­
dań naszej epoki.

Uzgodniono, że komitet mi­
nistrów spraw zagranicznych 
rozpatrzy po pewnym czasie na 
swoim posiedzeniu, w zależno­
ści od rozwoju sytuacji, dalsze 
przedsięwzięcia na rzecz reali­
zacji zadań, zawartych w de­
klaracji, i jego uczestnicy po­

informują swoje rządy o wyni­
kach prac.

Doradczy Komitet Polityczny 
wysłuchał sprawozdania naczel­
nego dowódcy Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw-Stron U- 
kładu Warszawskiego, marszał­
ka Związku Radzieckiego, W. 
Kulikowa, o praktycznej dzia­
łalności zjednoczonego dowódz­
twa.

Narada Doradczego Komitetv 
Politycznego przebiegała w. at 
mosferze braterskiej przyjaż- 
i współpracy.

Obiad w Wielkim 
Pałacu Kremlowskim

Komitet Centralny KPZ: 
Prezydium Rady Najwyższej 
rząd ZSRR wydały, w czwarte 
w Wielkim Pałacu Kremlów 
skim obiad na cześć delegaci 
które brały udział w naradzi 
Doradczego Komitetu Politycz 
nego Państw-Stron Układu War­
szawskiego. W obiedzie uczest 
ni czyli przewodniczący delegaci 
krajów socjalistycznych: Nico- 
lae Ceausescu. Edward Gierek. 
Erich Honecker. Gustav Husak, 
Janos Kadar i Todor Żiwkow, 
oraz członkowi^ delegacji.

Ze strony radzieckiej obecni 
byli członkowie Biura Politycz­
nego i zastępcy członków Biura 
Politycznego KC KPZR, sekre­
tarze KC, zastępcy przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR, 
odpowiedzialni pracownicy KC 
KPZR, dowódcy wojskowi.
Przemówienie
Leonida Breżniewa

Podczas obiadu zabrał głos 
Leonid Breżniew, który powie­
dział:

Przed kilkoma godzinami za­
kończyła się narada Doradcze­
go Komitetu Politycznego Ukła­
du Warszawskiego. Dokonaliś­
my szerokiej wymiany poglą­

dów w kwestiach, które czas i 
życie postawiły przed naszymi 
krajami, przyjęliśmy ważki do­
kument polityczny, odzwiercie- 
lający nasze wspólne poglądy. 
Sądzę, że nasza narada udziela 
jasnych odpowiedzi co najmniej 
w trzech ważkich kwestiach.

Po pierwsze, o istocie obecne­
go momentu. Mam tu na myśli 
/spoiną pogłębioną analizę sy- 
uacji międzynarodowej, ocenę 
2j plusów i minusów, jej naj- 
•ażniejszych tendencji. Mimo 
ktywizacji różnorodnych sił wy- 
lępujących przeciw odprężeniu 
2Steśmy dalecy od pesymizmu. 
Ją możliwości dokonania postę­
pów w uzdrawianiu klimatu po­
etycznego na świecie. I możli- 
zości te są znaczne.
Wspólnie powiedzieliśmy rów- 

ież, co należy robić. Przede 
zszystkim — budować bezpie- 
zeństwo międzynarodowe nie 
la wyścigu zbrojeń, lecz na 
ozbrojeniu, domagać się nie w 
Iowach, lecz w czynach ścis- 
ego poszanowania suwerennych 
oraw wszystkich państw i na­
rodów. Wówczas ukążą się no­
we horyzonty pokojowej współ­
pracy zarówno na kontynencie 
europejskim, jak w skali mię­
dzynarodowej. a gmach pokoju 
stanie się trwały.

I wreszcie, nasza narada daje 
odpowiedź w kwestii, jak ma­
my zmierzać do osiągnięcia 
tych celów. Powinniśmy iść 
razem, umacniając swoje współ­
działanie — zawsze przejawiać 
solidarność z bojownikami o 
wolność i niepodległość naro­
dów — łączyć się w swych wy­
siłkach ze wszystkimi, którzy 
prawną, aby niebo nad naszą 
planeta było spokojne, a ludzie 
szczęśliwi.

Wszystkie doświadczenia świa­
towego systemu socjalistycznego 
dowodzą, że nasza jedność dob­
rze służy narodowym interesom 
każdego kraju socjalistycznego 
i w decydującej mierze dopo­

maga w umacnianiu międzyna­
rodowych pozycji socjalizmu.

Z radością przyjmowaliśmy w 
Moskwie przywódców bratnich 
partii i krajów, naszych bojo­
wych współtowarzyszy. Każde 
takie spotkanie . jest wydarze­
niem znaczącym i pożytecznym. 
.Znamienna w swoim rodzaju 
jest również nasza obecna na­
rada, która pozwala wyciągnąć 
ważne i potrzebne wnioski dla 
nasze j polityki.

Życzę wam, drodzy przyja­
ciele, nowych wielkich sukce­
sów we wszystkich waszych po­
czynaniach.

Leonid Breżniew wzniósł to­
ast za przyjaźń, za niewzruszoną 
solidarność bratnich krajów so­
cjalizmu, za zdrowie wiernych 
i wypróbowanych przyjaciół, za 
pokój i komunizm.
Przemówienie
Ericha Honeckera

W imieniu delegacji Państw- 
Stron Układu Warszawskiego na 
przemówienie L. Breżniewa od­
powiedział sekretarz generalny 
KC SED, przewodniczący Rady 
Państwa NRD, Erich Honecker.

Na naradzie — powiedział — 
uzgodniliśmy stanowiska wobec 
dalszej walki o zaprzestanie wy­
ścigu zbrojeń, o efektywne posu­
nięcia rozbrojeniowe, o ugrun­
towanie odprężenia. Z Moskwy, 
stolicy światowego socjalizmu, 
raz jeszcze zabrzmiało wezwa­
nie do wszystkich państw i na­
rodów, aby nie szczędziły sił w 
walce o utrzymanie i zapewnie­
nie trwałego pokoju.

W obecnej sytuacji międzyna­
rodowej narody mają prawo o- 
czekiwać od nas odpowiedzi na 
pytanie: co będzie dalej? Nasza 
deklaracja odpowiada na nie ści­
śle i niedwuznacznie. Deklara­
cja jest dokumentem o wielkim 
międzynarodowym znaczeniu 
politycznym. Nie zawodzi ona 
zaufania; jakie pokładają na­
rody w polityce ZSRR i całej 

wspólnoty socjalistycznej. Na- 
daje nowe impulsy walce o 
pokój, bezpieczeństwo i odprę­
żenie.

Wystąpienie towarzysza Leo­
nida Breżniewa na naradzie 
przepojone było duchem leni- 
nizmu, a zawarte w nim wnio­
ski, dotyczące zagadnień walki 
o pokój i postęp, są zgodne z 
interesami ludzkości.

W podsumowaniu narady mo­
żemy stwierdzić, że nasze kraje 
odnoszą wielkie sukcesy w bu­
downictwie socjalizmu i komu­
nizmu oraz pogłębiają swoją 
braterską współpracę. Z potęg' 
wspólnoty socjalistycznej czer­
pią wielką silę mobilizującą 
wszyscy ci, którzy gotowi są 
bronić pokoju przed wszelkimi 
atakami imperializmu i nie 
szczędzą sił dla zapewnienia tego 
pokoju. Naszym celem jest osią­
gnięcie takiej sytuacji, w której 
pokój stanie się jedyną, normal­
ną formą życia narodów.

Pragnę w imieniu wszystkich 
delegacji najserdeczniej po­
dziękować naszym radzieckim 
przyjaciołom za ich gościnność, 
a także za wielki wkład w za­
pewnienie pomyślnej pracy na­
rady. Przesyłamy braterskie po­
zdrowienia wszystkim komuni­
stom Kraju Rad i życzymy o- 
krytemu chwałą narodowi ra­
dzieckiemu nowych sukcesów 
w budownictwie komunistycz­
nym.

Erich Honecker wzniósł toast 
za leninowski Komitet Central­
ny KPZR, za rząd ZSRR, za 
przyjaciela i towarzysza Leo­
nida Breżniewa, za jedność i 
zwartość partii, państw i naro­
dów wspólnoty socjalistycznej, 
za nowe sukcesy w walce o po­
kój i bezpieczeństwo.

•Przemówień Leonida Breżnie­
wa i Ericha Honeckera zebrani 
wysłuchali z wielką uwagą i 
nagrodzili oklaskami.

Obiad upłynął w atmosferze 
przyjaźni i serdeczności. (P)

Leonid Breżniew 
laureatem nagrody 
im. Dymitrowa

MOSKWA (PAP) 23 bm. na 
Kremlu I sekretarz KC BPK, 
przewodniczący Rady Państwa 
LRB, Todor Żiwkow wręczył 
sekretarzowi generalnemu KC 
KPZR, przewodniczącemu Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonidowi Breżniewowi- 
dyplom i złoty medal laureata 
Międzynarodowej Nagrody im. 
Dymitrowa — za twórcza, nau­
kową działalność społeczną 1 
polityczną dla pokoju, demo­
kracji i postępu społecznego.

Przemawiając z tej okazji 
Todor Żiwkow podkreślił naj­
większe zasługi Leonida Breż­
niewa dla umocnienia pokoju, 
bezpieczeństwa i współpracy 
między narodami. Nagroda łm. 
Dymitrowa — powiedział — 
jest symbolem niewyczerpanej 
energii 'komunisty, który ofiar­
nie poświęcił się najszczytniej­
szym ideałom naszej epoki. Na­
ród radziecki. KPZR i państwo 
radzieckie — podkreślił T. Żiw­
kow — to główna siła, która 
decyduje dziś o klimacie odprę­
żenia i współpracy między pań­
stwami.

L. Breżniew dziękując za ser­
deczne słowa i wysoka ocenę 
działalności KPZR podkreślił, 
że komuniści radzieccy i buł­
garscy wysoko wznoszą sztan­
dar internacjonalizmu. Pod tym 
sztandarem, ramię przy ramie­
niu z innymi bratnimi krajami, 
budują oni i rozwijają najbar­
dziej sprawiedliwe i najszla­
chetniejsze stosunki między na­
rodami, walczą o triumf idea­
łów pokoju, demokracji i po­
stępu. (P)
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Po incydentach granicznych „Równość" wobec prawa
Perspektywy złagodzenia napięcia 
w stosunkach grecko-tureckich

Od stałego korespondenta 
JERZEGO WOYDYŁŁY

Ateny, 23 listopada
(P) W ciągu ostatnich 3 tygodni 

doszło do kolejnego napięcia 
pomiędzy Grecją i Turcją. Bez­
pośrednim powodem były incy­
denty na Morzu Egejskim i w 
strefie pogranicznej we wschod­
niej Tracji.

Do pierwszego doszło 51 paź­
dziernika, kiedy to turecki o- 
kręt patrolowy zatopił gTecki 
statek rybacki „Nikolops”, znaj­
dujący się 5 mil morskich od 
brzegu na wysokości miasta 
Alexandroupolis. Jeden rybak 
zginął, trzech zdołało się ura­
tować. W 9 dni później kolejny 
incydent: strona trurecka posta­
nowiła zmienić bieg granicznej 
rzeki Maricy — noszącej również 
nazwę Evros — i wykorzysty­
wać ją do nawadniania swych 
pól. Trzecim poważnym incy­
dentem stało się porwanie 15 li­
stopada trzech chłopów z gre­
ckiej wsi Poroś przez tureckich 
żołnierzy. Zostali oni przepro­
wadzeni do Turcji i uwięzieni.

W odpowiedzi grecka strona 
złożyła ostre noty protestacyj­
ne. Wreszcie doszło do kolejne­
go incydentu. Tym razem grec­
ka straż przybrzeżna zatrzymała 
turecki statek rybacki. 6 człon­
ków załogi stanęło przed sądem 
i otrzymało kary po 15 miesięcy 
wiezienia.

W całej Grecji narastało na­
pięcie i uczucie kolejnego za­
grożenia. Doszło jednak do roz­
mów. W Atenach spotkali się 
sekretarz generalny greckiego 
MSZ z tureckim ambasadorem 
oraz wysocy funkcjonariusze dy­
plomatyczni obu krajów, którzy 
postawili sobie za cel poło­
żenie kresu narastającemu na­
pięciu i kolejnym incydentom. 
Okazję do kontynuowania roz­
mów, tym razem na wyższym 
szczeblu, stworzyła konferencja 
ministrów zachodnioeuropej­
skiego Wspólnego Rynku zwoła­
na do Strasburga, z udziałem 
szefów d.vDlomacji Grecji — 
Rallisa i Turcji — Ogzuna. Spo­
dziewane jest osobne spotkanie 
obu ministrów, którzy mają roz­
patrzyć problem incydentów 
granicznych i napięcia pomię­
dzy obu krajami.

Zapowiedź tego spotkania 
przyjęta została przez ludność 
Grecji z pewną dozą optymiz­
mu. Tym bardziej, że pojawiły 
się informacje co do stanowiska 
tureckiego w tej sprawie — 
przychylnego dla greckich pro­
pozycji pojednawczych. Zostały 
one sformułowane bardzo precy-

Dialog
RWPG - EWG
(P) W Brukseli — siedzibie 

EWG, trwają rozmowy pomię­
dzy przedstawicielami RWPG i 
EWG, mające na celu unormo­
wanie stosunków między tymi 
ugrupowaniami gospodarczymi. 
Jest to już drugie w ciągu o- 
statnich kilku miesięcy spotka­
nie na wysokim szczeblu, a 
sam dialog toczy się od roku 
1973. Inicjatywa ustanowienia 
oficjalnych stosunków i zawar­
cia wzajemnie korzystnych po­
rozumień o współpracy wysz­
ła od krajów socjalistycznych.

Kraje RWPG przed dwoma 
laty przedłożyły zachodnim 
partnerom projekt porozumie­
nia, które zakładało podpisa­
nie długoterminowego, ramo­
wego układu opierającego się 
na tradycyjnych, ogólnie przy­
jętych zasadach międzynarodo­
wej współpracy ekonomicznej. 
RWPG stanęła przy tym na 
stanowisku, iż stronami poro­
zumienia powinny być zarów­
no obie organizacje, jak i 
wchodzące w ich skład pań­
stwa.

Początkowo reakcja EWG 
była pozytywna, jednakże Jcie- 
dy przyszło do konkretów za­
częto mówić o „trudnościach” 
wynikających, rzekomo z tego, 
iż „RWPG nie ma niezbędnej 
zdolności prawnej”. Była to 
oczywiście jedynie zasłona, ma­
jąca ukryć rzeczywiste przy­
czyny niechęci do wspomnia­
nego porozumienia. Bowiem 
art. 3 statutu Rady (w nowej 
redakcji) mówi wyraźnie, że 
RWPG jest uprawniona do 
„zawierania międzynarodo­
wych porozumień z krajami 
członkowskimi Rady, z innymi 
krajami i z organizacjami mię­
dzynarodowymi”. Po uchwale­
niu kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej w 1971 r. RWPG za­
warła szereg porozumień z or­
ganizacjami międzynarodowy­
mi i z poszczególnymi kraja­
mi, w tym również kapitali­
stycznymi.

Obecny stan stosunków mię­
dzy dwoma wielkimi europej­
skimi ugrupowaniami gospo­
darczymi nie odpowiada roz­
wojowi sytuacji na naszym 
kontynencie no konferencji w 
Helsinkach. A przecież dwa te 
organizmu mają istotny wpływ 
na rozwój kontaktów między 
wszystkimi państwami euro­
pejskimi. nn stosunki Wschód 
— Zachód. W czasie majowych 
rozmów w Moskwie, jak i 
obecnych w Brukseli, pojawiły 
się jednak oznaki większego 
zrozumienia przedstawicieli 
EWG dla celowości sfinalizo­
wania dialogu. O tym na ile 
rzeczywiste, przekonamy się w 
ciągu ?.nch miesieeu.

KRZYSZTOF KOPROWSKI 

zyjnie i właściwie ograniczają 
się obecnie do dwóch najważ­
niejszych spraw — jak najszyb­
szego ratyfikowania porozumie­
nia granicznego pomiędzy Tur­
cją i Grecją, obejmującego pro­
blem wspólnej rzeki Maricy o- 
raz zwolnienia i wymiany „jeń­
ców”: greckich chłopó-w i tu­
reckich rybaków, którzy stali 
się ofiarami granicznych incy­
dentów.

60 rocznica powstania
KP Holandii
Depesza z Polski

(P) W związku z obchodami 
60 rocznicy powstania Komuni­
stycznej Partii Holandii, Ko­
mitet Centralny PZPR wystoso­
wał na ręce przewodniczącego 
partii Henk Hoekstry depeszę o- 
kolicznościową z życzeniami su­
kcesów i wyrazami solidarności 
z walką KP Holandii w obro­
nie interesów klasy robotniczej, 
o rozwój współpracy, rozbroje­
nie i pokój w Europie i na świe­
cie. (PAP)

(DOKONCZEME ZE STR. 1) 
wem pierwszej doby od chwili 
tragedii. Władze Wenezueli po­
twierdziły, że jej granicy (odleg­
łej o ok. 30 km od kolonii sekty) 
nie przekroczył żaden ucieki­
nier. Aczkolwiek na terenie gmi­
ny znaleziono 800—900 paszpor­
tów, liczba łóżek wskazuje, że 
nie mieszkało tam więcej niż 
600 osób. Ponadto uciekinierzy 
musieliby pozostawić w dżungli 
jakieś ślady. Wszystkie te prze­
słanki zdają się potwierdzać hi­
potezę, wg której liczba miesz­
kańców gminy nie przekraczała 
450. Przeczą jednak temu wypo­
wiedzi pozostałego przy życiu 
jednego z synów samozwańcze­
go „proroka” 19-letniego Stephe­
na Jonesa, który ciągle ocenia 
na 500 liczbę uciekinierów kry- 
jących się w lasach.

Stephen Jones potwierdził też. 
iż szef sekty, który miał być 
śmiertelnie chory na raka, od 
ponad roku regularnie narkoty­
zował się, wpadając w końcu 
w kompletną paranoję. Od tego 
czasu spokojna dotąd osada 
przekształciła się w piekło.

Według niektórych informacji, 
w osiedlu Jonestown miały re­
gularnie odbywać się egzekucje 
chorych i ludzi w podeszłym 
■w/ieku. Departament stanu jed­
nak podważa wiarygodność tego 
doniesienia. Jak pisze „New 
York Post”, powołując się na 
informacje uzyskane u byłych 
adeptów sekty, ciągle obawiają­
cych się „wyroku śmierci”, że 
szwadrony składały się z 200 
najlojalniejszych wobec Jonesa

Chiny potęgują 
napięcie na granicy 
wictnamsko-chińskiej

BUDAPESZT (PAP). W wy­
wiadzie dla dziennikarzy, wę­
gierskich wiceminister spraw za­
granicznych SRW, Hoang Bich 
Son. oświadczył, że Wietnam go­
tów jest w każdej chwili wzno­
wić rokowania z ChRL, celem 
uregulowania konfliktu doty­
czącego ludności pochodzenia 
chińskiego tzw. Hoa, jednakże 
brak jakichkolwiek oznak do­
brych chęci w tej kwestii ze 
strony Pekinu. Co więcej, przy­
wódcy chińscy stworzyli w os­
tatnich miesiącach atmosferę 
dużego napięcia na granicy wiet- 
namsko-chińskiej, ponawiając 
wciąż akty naruszania tej gra­
nicy.

Potęgując napięcie w rejonach 
granicznych — powiedział Ho­
ang Bich Son — Pekin równo­
cześnie kontynuuje dostawy bro­
ni dla kambodżańskiego reżimu 
Pol Pota — Ienga Sary. Praw­
dziwa przyczyna konfliktu wiet- 
namsko-kambodżańskiego leży 
w konflikcie między Chinami a 
Wietnamem. Nieprzypadkowo 
władze chińskie prowadzą ostat­
nio kłamliwą kampanię propa­
gandową, starając się zasugero­
wać, że Wietnam przygotowuje 
się do 
bodży 
sposób 
moc 
Penh.

Hoang Bich Son stwierdził da­
lej, że trwający od kilku mie­
sięcy ruch oporu przeciw reżi­
mowi rządzącemu w Kambodży 
ogarnia coraz szersze warstwy 
ludności (P)

ofensywy przeciw’ Kam- 
i usprawiedliwić w ten 
własną zwiększoną po- 

wojskową dla Phnom

Część najniżej położonych 
dzislnic Leningradu 
pod wodq

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: Seria głębokich cyklonów, 
niebywale aktywnych podczas 
obecnej jesieni nad Atlantykiem 
północnym, ponownie spowodo­
wała atak żywiołu wodnego na 
Leningrad.

Sztormowy wiatr podniósł w’o- 
dę w Newie, w’ której delcie po­
łożone jest miasto, do maksy­
malnego poziomu 189 centyme­
trów powyżej stanu normalnego. 
Woda przelała się w czwartek 
przez granitowe nabrzeże, za­
tapiając nisko położone części 
dzielnic miasta. (P)

Szwedzka ustawa wyjątkowa
Od stałego korespondenta

RUDOLFA HOFFMANA
Sztokholm, 23 listopada

(P) Niedawno w szwedzkim Riksdagu odbyła się ciekawa 
debata na temat interpelacji posła z ramienia, liberalnej Par­
tii Ludowej — Pera Galirtona oraz grupy poselskiej Partii Ro­
botników — Komunistów (AP-K) w sprawie nierówności oby­
wateli szwedzkich wobec prawa.

Powstały bowiem poważne 
wątpliwości co do słuszności 
decyzji Riksdagu z dnia 2 
maja 1974 r., na mocy 
rych w dniu 1 stycznia 
roku weszła w życie tzw. 
wa wyjątkowa nosząca 
że nazwę „ustawy 573”.

Otóż na mocy tej ustawy ok.
5 tys. obywateli szwedzkich 
zajmujących wyższe stanowis­
ka w tutejszej administracji 
państwowej — począwszy od 
stanowiska szefa biura poprzez 
profesora i pułkownika aż do 
najwyższych fuhkcji włącznie 
— nie może być oskarżonych 
przez pojedynczego obywatela 
za wykroczenia i przestępstwa 
popełnione w czasie wykony­
wania obowiązków służbowych.

Komisja prawna Riksdagu 
przedkładając w 1974 r. projekt 
„ustawy wyjątkowej” do ak­
ceptacji w uzasadnieniu repre­
zentowała pogląd, że zniesienie 
prawa do wysuwania skarg w 
wypadku „popełnienia prze­
stępstw” przedstawicieli wyż­
szych warstw urzędników wy-

któ- 
1975 

usta- 
tak-

fanatyków. Władze amerykańs­
kie otoczyły szczególną opieką 
pozostałych w Kalifornii człon­
ków sekty.

Bilans tragicznych wydarzeń 
w gujańskiej dżungli, zestawio­
ny na dzień 22 bm., przedstawia 
się następująco: 405 zwłok znale­
ziono w Jonestown, 4 adeptów 
sekty popełniło samobójstwo 
bądź zostało zamordowanych w 
Georgetown, 46 osób uszło z ży­
ciem dzięki przeprowadzeniu się 
na czas do stolicy Gujany, 32 
uciekinierów, w tym 6 dzieci, 
ujęto w dżungli.

W środę w San Francisco od­
był się pogrzeb • kongresmena 
Leo Ryana, w którym wzięło 
udział ok. 1000 osób, w tym kil­
kudziesięciu członków Kongresu.

Tymczasem na 3 grudnia w 
Nowym Jorku zapowiedziano 
już ukazanie się dwóch książek 
poświęconych wydarzeniom w 
gujańskiej dżungli. (P)

Most powietrzny 
pomiędzy Gujaną a USA

WASZYNGTON (PAP). Kore­
spondent PAP Stanisław Głą- 
biński pisze: W czwartek 23 li­
stopada w Stanach Zjednoczo­
nych obchodzono Dzień Dzięk­
czynienia, jedno z najbardziej 
tradycyjnych świąt amerykań­
skich. Jak na ironię w tym 
właśnie dniu uruchomiono most 
powietrzny pomiędzy Stanami 
a Gujaną i przy użyciu samo­
lotów i helikopterów wojsko­
wych rozpoczęto operację prze­
wożenia do kraju zwłok człon­
ków sekty „Świątyni ludu”, 
którzy w ubiegłą sobotę popeł­
nili zbiorowe samobójstwo.

Pełna liczba ofiar jeszcze 
jest znana. W osiedlu sekty 
naleziono 409 zwłok. Ciała 
kudziesięciu dalszych osób 
kryto w dżungli otaczającej o- 
sadę. Brak jednak nadal wie­
ści o losach co najmniej 40C 
członków sekty i nie wiadomo, 
czy nadal ukrywają się oni w 
dżungli, czj* też zostali zamor­
dowani przez uzbrojoną straż 
przywódcy sekty Jonesa.

Prasa amerykańska zamieści­
ła fragmenty komentarzy, ja­
kie na temat tragedii w Guja­
nie ukazały się na łamach pra­
sy światowej. Większość zagra­
nicznych komentatorów wyra­
ża pogląd, że makabryczne wy­
darzenia związane z sektą 
„Świątyni ludu” są w znacznej 
mierze wynikiem społecznych 
nastrojów i procesów zachodzą­
cych w Stanach Zjednoczonych.

(P)

nie 
od- 
kil- 
od-

Wczora/ na świecie
• W ambasadzie PRL w Wie­

dniu odbyło się uroczyste wrę­
czenie Orderu Zasługi PRL by­
łemu attache wojskowemu amba­
sady Republiki Austrii w Warsza­
wie, brygadierowi Karlowi Sćhrem- 
sowi, obecnemu komendantowi 
wojskowemu Wiednia, za wkład 
do rozwoju współpracy austriacko- 
-polskiej.
• W ambasadzie PRL w Bruk­

seli odbyło się uroczyste przeka­
zanie przez delegację zrzeszenia 
Polaków w Liege (niedawno ob­
chodziło ono 20-lecie swego ist­
nienia), daru w wysokości 10 tys. 
FB na budowę Pomnika Centrum 
Zdrowia Dziecka.

Delegację, reprezentującą jeden 
z największych ośrodków polonij­
nych w Belgii przyjął ambasador 
Jerzy Feliksiak, który wyraził 
podziękowanie za cenny dar i 
żywą łączność, jaką Polonia w 
Liege utrzymuje z macierzą.
• Zgodnie z porozumieniem za­

wartym w maju 1973 r. między 
RWPG a Republiką Finlandii, 
odbyło się w Helsinkach VI po­
siedzenie komisji współpracy go­
spodarczej RWPG — Finlandia.

Na posiedzeniu podkreślono ko­
rzystny rozwój wielostronnej 
współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej między krajami 
Rady a Republika. Finlandii w 
ubiegłych 5 latach.
• Rząd brytyjski postanowił, że 

piana nie będzie więcej uwzględ­
niana przy ustalaniu pojemności 
kufla. Kufel zawierający pinte, 
czyli pół kwarty piwa (0,5S8_ 1), 
będzie odtąd musiał rzeczywiście 
zawierać wskazana ilość płynu. 
Już wkrótce na rynku . pojawią 
się nowe większe kufle, oznaczo­
ne dwoma kreskami, odpowiada­
jącymi pojemności pinty i pól 
pinty. Górna kreska będzie umie­
szczona nieco poniżej krawędzi 
kufla, tak by starczyło miejsca na

i „wianuszek”.

sądzie szwedz-

rażone zostało już wcześniej 
przez parlament, a mianowicie 
w 1965 r. po to, aby uchronić 
ich przed nieuprawnionymi os­
karżeniami i nieuzasadnionymi 
żądaniami odszkodowania.

Tak więc dziś urzędników 
zaskarżyć może jedynie naj­
wyższy prokurator państwowy 
Szwecji czyli tzw. riksaglaga- 
re. Natomiast normalny obj’- 
watel szwedzki nie jest już w 
stanie wystąpić przeciwko u- 
rzędnikowi w 
kim.

Wkrótce po 
życie ustawy 
1974 r. z całej Szwecji zaczęły 
dochodzić sygnały o bezwzglę­
dnym wykorzystywaniu nowej 
ustawy przez niektórych urzę­
dników państwowych, nawet 
sądownictwa, jak i o naduży­
waniu zakresu swoich upraw­
nień przez niektórych pracow­
ników aparatu bezpieczeństwa. 
, Przytoczono konkretne przy­
kłady sprzecznego z prawem 
rejestrowania poglądów polity­
cznych — jak stwierdza się w 
raporcie naukowca z uniwer­
sytetu w Lund — 150—200 tys. 
obywateli szwedzkich i zastoso­
wania zakazu wykonywania 
zawodu wobec, demokratycz­
nych naukowców i nauczycieli 
oraz pracowników innych . za­
wodów przez tendencyjnie na­
stawionych przełożonych. Przed 
kilkoma dni?mi komisarz poli­
cji bezpieczeństwa (SAPO) Mel- 
ker Berntler publicznie oskar­
żył swoich przełożonych o prze­
kraczanie kompetencji m. in. w 
prowadzeniu podsłuchu telefo­
nicznego, w wyniku czego 
zwalnia się niewinnych obywa­
teli z pracy i zabrania się im 
pracy w danym zawodzie.

Jak' twierdzi Reinhard Hel- 
maers, lektor uniwersytetu w 
Lund — jedna z ofiar szwedz­
kiego berufsverbot — na 
mach
„Arbetaren”, tylko w społe­
czeństwach prymitywnych lub 
feudalnych potrzebna była tego 
rodzaju obrona prawna garst­
ki urzędników. Natomiast pro­
fesor prawa szwedzkiego Per 
Olof Ekelof, jeden z wielkich 
autorytetów w dziedzinie pra­
wa szwedzkiego, przypomniał 
Szwedom, że tylko za panowa­
nia absolutystycznego króla Gu­
stawa III w XVIII w. Szwecja 
miała podobną ustawę.

Wspomniana ustawa wyjątko­
wa jest też sprzeczna — jak pi- 
szą niektórzy tutejsi postępowi 
publicyści — z powszechną de-

wprowadzeniu w 
wyjątkowej z

la- 
tygodnika związkowego 

tylko w społe-

Po próbie zamachu 
w Hiszpanii 
Wypowiedź ministra obrony

MADRYT (PAP). Hiszpański 
wicepremier i minister obrony, ge­
nerał Manuel Gutierres Mellado 
oświadczy! na potsiedzeniu Izby 
Deputowanych że rząd Hiszpanii 
i Ministerstwo Obrony zobowią­
zują się zagwarantować funkcjo­
nowanie instytucji demokratycz­
nych, bronić ojczyzny, postępu 
i wolności czego pragnie wię­
kszość Hiszpanów.

Oświadczenie' to minister Gu­
tierres Mellado złożył w odpo­
wiedzi na interpelacje deputo­
wanych hiszpańskiej socjalisty­
cznej partii robotniczej (PSOE) 
największej partii opozycyjnej 
oraz prawicowego sojuszu woj­
skowego, którzy domagali się 
pełnego wyjaśnienia sprawy wy­
krytego ostatnio spisku mające­
go na celu obalenie obecnego 
rządu premiera Adolfa Suareza. 
Równocześnie zapewnił on de­
putowanych, że sytuacja w si­
lach zbrojnych po ujawnieniu 
próby zamachu wojskowego jest 
normalna, a dochodzenie w tej 
sprawie prowadzone jest w try­
bie pilnym. (P)

• Prezydent Jugosławii Josip 
Bros Tito i prezydent Banglade­
szu Zła-Ur Rahman podkreślili 
konieczność wspólnych wysiłków 
ze strony państw niezaangażowa- 
nych w celu zachowania jednoś­
ci ruchu niezaangażowanych i 
przeciwstawienia się wszelkim 
próbom podziału tego ruchu. O- 
gloszony w Belgradzie wspólny 
komunikat na zakończenie trzy­
dniowej wizyty Zia-Ura Rahma- 
na w Jugosławii wyraża zadowo­
lenie z powodu stale wzrastającej 
roli ruchu krajów niezaangażo­
wanych na arenie międzynarodo­
wej.
• Izba Ludowa parlamentu in­

dyjskiego zaaprobowała rządowy 
projekt ustawy o nacjonalizacji 
wielkich złóż rudy żelaznej „Bo- 
lani Ore” w stanie Orisa. Na 
mocy decyzji rządu złoża zosta­
ły przejęte przez 
państwowe. Decyzja

zjednoczenie 
__ ____  _____ _ ta została 
podjęta po bezprawnym zwolnie­
niu z pracy przez właścicieli ko­
palni kilkuset robotników pod 
pretekstem „nierentowności złóż”.
• Samochody francuskie droża­

ły ostatnio i podrożeją ponownie 
w najbliższych dniach. Koncern 
„Peugeot” podwyższył ceny swych 
produktów 15 listopada o średnio 
2,8 proc., a niektórych modeli o 
5 proc. Jest to druga podwyżka 
cen tych wozów’ od czerwca.
• Japońska firma „Ilonda” 

wezwała nabywców dwóch nie­
dawno wypuszczonych modeli 
motocykli tej marki do zgłosze­
nia się celem dokonania niezbęd­
nych poprawek. W 40 tys. pojaz­
dów, sprzedanych głównie na ry­
nek amerykański i europejski 
wykryto wady konstrukcyjne w 
częściach mających zapobiegać 
wibracji siluika. Operacja ściąg­
nięcia z powrotem motocykli ko­
sztować będzie firmę 2,5 miliona 
dolarów. Wszystkie poprawki zo­
staną wykonane beapłatnie. (PAP) 

klaracją praw człowieka ONZ 
z 10 grudnia 1948 r., z konwen­
cją Rady Europejskiej w spra­
wie ochrony praw człowieka z 
4 listopada 1950 r. oraz z mię­
dzynarodową konwencją praw 
obywatelskich i politycznych z 
16 grudnia 1960 r.

Tak więc —< jak stwierdza 
zachodnioniemiecka „Frankfur­
ter Allgemeine Zeitung” — 
„koło się zamyka. Szwecja 
znajduje się na lepszej drodze 
przejścia od feudalnego niegdyś 
państwa centralistycznego po­
przez socjalne państwo dobro­
bytu do absolutystycznego pań­
stwa urzędników”.

Natomiast organ komunistów 
z AP-K „Norrskensflamman” 
krótko po dyskusji w Riksda­
gu stwierdził: W środę byliś­
my świadkami jak Riksdag ol­
brzymią większością głosów za­
akceptował bezprawie i ode­
branie demokratycznych praw 
wolności i praworządności, ja­
kie dziś charakteryz.ują szwe­
dzką demokrację burżuazyjną.

Proces w Kolonii

Polscy świadkowie obciążają Waltera Knopa
BONN (PAP). Boński korespon­

dent PAP Juliusz Solecki pisze: 
Czy pan mnie pamięta? Powi- 
nien mnie pan sobie przypom­
nieć. Zostałem bowiem pobity 
przed frontem więźniów za to, iż 
pozwoliłem sobie ukryć pod obo­
zowym drelichem worek po ce­
mencie, który włożyłem jako o- 
cieplacz.

Oskarżony, liczący dziś 65 lat 
człowiek. patrzy obojętnym, 
przygaszonym wzrokiem na 
świadka i wykonuje przeczący 
ruch głową. Niestety nie pamię­
tam. Nie mogę pamiętać — 
zwraca się do sądu — każdego 
więźnia, nie jestem w stćlnie.
vów dialog pomiędzy polskim 

świadkiem — Tadeuszem Sar­
nowskim z Warszawy, który po 
upadku powstania przewieziony 
został wraz z grupą innych mie­
szkańców stolicy do hitlerows­
kiego obozu Gross Rosen, a by­
łym komendantem tego obozu 
SS-Hauptscharfuehrerem — Wal­
terem Knopem dobrze oddaje 
przebieg i atmosferę procesu to­
czącego się od trzech miesięcy 
br. przed sądem w Kolonii. Od­
daje również przyjętą przez os­
karżonego linię obrony, polega­
jącą na stałym zasłanianiu się 
brakiem pamięci lub negowa­
niem zeznań swoich niedoszłych 
ofiar.

W procesie tym, w którym 
Knop jest oskarżony o „bezpo­
średnie spowodowanie śmierci 
co najmniej 159 więźniów” — 
rozstrzelanych, zakatowanych 
bądź zagłodzonych w czasie pos­
piesznej ewakuacji podobozu w 
1945 roku, zeznawało blisko 20 
świadków z Polski. Ich listę — 
jak dotąd — zamknął Tadeusz 
Sarnowski, inni będą przesłu­
chani bądź to na sali rozpraw w 
Kolonii, bądź też w czasie za­
planowanych sesji wyjazdowych 
sądu, z których dwie — poza 
Francją i CSRS — mają się 
odbyć w Polsce.

Mimo upływu ponad 30 lat od 
wydarzeń, które stanowią głów­
ny przedmiot rozprawy, są one 
ciągle żywe w pamięci świad­
ków składających zeznanie. Ta­
deusz Sarnowski, który szczęśli­
wie — jak mówi — przeżył ów 
marsz śmierci wśród śniegów,

Madrycka rewia „Czarnej Międzynarodówki”

Prowokacyjne nadużycie polskiej flagi
MADRYT. Korespondent PAP, 

Mirosław Ikonowicz, pisze: Po 
długotrwałych przygotowaniach, 
„Czarna Międzynarodówka” fa­
szystowska, występująca pod 
wstydliwą nazwą „Europrawi- 
cy”, przeprowadziła w Madry­
cie w trzecią rocznicę śmierci 
gen. Franco „Parteitag” zapo­
wiadany już od lata tego roku 
Wprawdzie nie sprawdziła się 
apokaliptyczna przepowiednia 
zawarta w tytule książk-i Viz­
caino de las Casas, najnowsze­
go bestselleru frankistowskiej li­
teratury „I trzeciego roku zmar­
twychwstał”, ale na sali ma­
dryckiego zlotu fanatyków to­
talitaryzmu zdołano na parę go­
dzin wskrzesić ducha Franco i 
innych zmarłych jego kolegów.

— Sens ponurego mistycyzmu 
przepowiedni Casasa wyjaśnił 
na konferencji prasowej zwoła­
nej przed rozpoczęciem zgroma­
dzenia faszystów europejskich, 
przywódca hiszpańskiej organi­
zacji „Nowa Siła”, notariusz 
Bias Pinar. Chociaż powstrzymał 
się od bezpośredniego nawiąza­
nia do udaremnionych przez 
rząd planów wojskowego za­
machu stanu oświadczył jednak: 
„Sytuacja, w jakiej znalazła się 
Hiszpania i niektóre inne kra­
je świata usprawiedliwia z pun­
ktu widzenia moralności chrze­
ścijańskiej powstanie narodo­
we”.

Podczas gdy wielką salę pa­
wilonu kongresowego w Madry­
cie zapełnił tłum 5 tysięcy ul- 
trafrankistów, w prezydium za­
siadła grupka gości zagranicz­
nych: Pino Romualdi i Giorgio 
Almirante z włoskiej MSI, Pa­
scal Gauchon z francuskiej Par­
tit Forces Nouvelles oraz Daniel 
Gilson i Herman Geschler z 
belgijskiego Front de Jeunesse. 
Na honorowym miejscu — wdo­
wa po generale Franco. Obecny 
był również reprezentant „sił 
chrześcijańskich Libanu”, któ­
rego Bias Pinar przedstawił z 
dumą jako „towarzysza przyby­
łego wprost z pola walki”.

Relacjonowanie, przemówień 
czołowych faszystów europej-

Rozpoczął się spis powszechny 
liczba ludności ZSRR wynosi 262 min

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: W styczniu 1979 r. prze­
prowadzony będzie powszechny 
spis ludności Związku Radziec­
kiego. Rozpoczął się on już o- 
becnie — m.in. w trudno do­
stępnych górskich rejonach Ta­
dżykistanu, z którymi łączność 
za dwa miesiące będzie prawie 
niemożliwa.

Jest to już szósty spis ludnoś- 
ści ZSRR. Poprzedni przeprowa­
dzono w 1970 r. Podczas obec­
nego zostaną zebrane szczegóło­
we dane o liczbie, rozmieszcze­
niu i składzie socjalnym ludno­
ści, rezerwach siły roboczej, po­
ziomie wykształcenia, rodzaju 
wykonywanych zajęć.

Liczba ludności ZSRR wyno­
si obecnie 262 min osób. Roczny 
przyrost kształtuje się w gra­
nicach 2,2—2,4 min. ludzi. Lud­
ność miast powiększa się szyb­
ciej niż wsi. W ZSRR jest o- 
becnie już 17 miast liczących 
powyżej miliona mieszkańców. 
Pod względem liczby miast, w 
których mieszka ponad 100 tys. 
mieszkańców, Związek Radziec­
ki zajmuje pierwsze miejsce w 
świecie.

błota i esesmańskich razów nie 
może zapomnieć widoku trupów, 
które znaczyły przemarsz ko­
lumny więźniów. Potrafi okreś­
lić przed sądem nie tylko termin 
ewakuacji podobozu, lecz rów­
nież opisać dokładnie sylwetkę 
komendanta, który na rowerze z 
podwiniętymi polami płaszcza 
wielokrotnie przejeżdżał wzłuż 
kolumn więźniów eskortowa­
nych przez esesmanów.

Oskarżony Knop — mówi 
świadek — uczestniczył w ewa­
kuacji i jako komendant pod­
obozu odpowiadał za jej prze­
bieg. Stwierdzenie to, które ma 
fundamentalne znaczenie dla są­
du, nie wywołuje jednak żyw­
szej reakcji byłego SS-Haupt- 
scharfuehrera. Knop robi wra­
żenie, jakby niczego nie słyszał, 
przyjmuje 
dotyczyły 
nieobecny, 
wymienia 
szalne dla 
ze swoimi obrońcami, 
starają się zaskoczyć świadków 
seriami podchwytliwych pytań.

Na sali sądowej, gdzie toczy 
się proces pustawo. Za pulpitem, 
zarezerwowanym dla sprawoz­
dawców sądowych, nie ma ni­
kogo z dziennikarzy czj’ fotore­
porterów zachodnioniemieckich. 
Widocznie doszli do przekonania 
iż proces, w którym, chodzi o 
159 ludzi zamordowanych przed 
33 laty, nie jest już dziś w RFN 
sensacją. (P)

stwierdzenia, jakby 
kogoś innego.' Jest
Od czasu do czasu 

jedynie — niedosły- 
pozostałych — uwagi 

którzy

że między woi- 
i Tanzanii na no- 
w’alki, w których 
używają broni

Starcia zbrojne 
między wojskami 
Ugandy i Tanzanii

ADDIS ABEBA (PAP). Z Nai­
robi donoszą, 
skami Ugandy 
wo rozgorzały 
obie strony 
pancernej.

Zarówno strona tanzańska jak 
i ugandyjska Dublikują sprzecz­
ne informacje na temat prze­
biegu starć, utrzymując, że to­
czą się one na ich własnych 
terytoriach. (P) 

skich byłoby stratą czasu. „To 
co zawsze” — jak skwitował 
przebieg zgromadzenia jeden z 
dzienników madryckich. Gau­
chon domagał się „Europy wy­
zwolonej z układów jałtań­
skich”, inni mówcy zapewniali, 
iż są w posiadaniu ideału, który 
zbawi Europę przed zalewem 
marksizmu i pozwoli ustanowić 
na starym kontynencie „nowy 
porządek”.

Największy entuzjazm wśród 
eleganckiego towarzystwa i zło­
tej młodzieży madryckiej, która 
z tej okazji wystąpiła w błękit­
nych, brunatnych i czarnych 
koszulach, wzbudziły słowa Bla- 
sa Pinara, według którego „Hi­
szpania nie zgodzi się na zbio 
rowe samobójstwo, mimo iż na­
rzucono jej demokrację”.

„Również kraje, które wpadły 
w pułapkę komunizmu — dodał 
Pinar — gdy umilkły owacje i 
okrzyki „Franco, Franco” — 
proszą abyśmy je uratowali. 
„Nowa Siła”, Europejczycy zgro­
madzeni na tej sali podejmują 
to wezwanie”.

Nastąpił kulminacyjny mo­
ment madryckiej rewii „Czarnej 
Międzynarodówki”: na podium 
pojawiły się flagi Niemiec, car­
skiej Rosji, Portugalii, Francji, 
Rumunii, biało-czerwona pol­
ska, węgierska, czechosłowacka 
i kilku innych krajów wznie­
sione przez chorążych w błękit­
nych koszulach falangistow- 
skich. Do mikrofonu ustawio­
nego na podium podeszła ^0-le- 
tnia 
jako 
„Niemieccy przyjaciele 
Siły" . . *. 2. ’.
narodów Europy dla Franco i 
Jose Antonio Primo de Rivery”.

Identycznie brzmiącą formułę 
odczytali w ojczystych językach 
kolejni „reprezentanci”. Starszy 
pan, „przedstawiciel Polski” ró­
wnież wygłosił: „Polscy przyja­

ciele „Nowej Siły” przyłączają 
się do hołdu narodów Europy 
dla Franco”. Uroczystość zakoń­
czyła się okrzykami na cześć 
Franco i Hitlera.

staruszka przedstawiona 
„reprezentantka Niemiec”: 

_ 2 ’ „Nowej
przyłączają się do hołdu

Współczynnik' urodzeń w mi­
nionym roku wynosił w ZSRR 
18,1 — tyle noworodków przy­
padało na tysiąc mieszkańców. 
Wskaźnik ten wynosił — w USA 
15,3, we Francji 14, w Wielkiej 
Brytanii — 11,8, RFN — 9,5.

Powszechny spis ludności ma 
również ogromne znaczenie dla 
zbilansowania zasobów siły ro­
boczej. Liczba ludzi zatrudnio­
nych w gospodarce narodowej 
ZSRR stale się zwiększa. W 
1976 r. było w Kraju Rad 10-1 
min. robotników i pracowników’ 
umysłowych, zaś w ubiegłym — 
106 mln. (P)

Posiedzenie prezydium 
wspólnej komisji 
Polski i RFN 
d/s podręczników

BONN (PAP). W międzynaro­
dowym instytucie w Brunszwiku 
odbyło się posiedzenie prezy­
dium wspólnej komisji Polski 1 
RFN d/s podręczników szkolo­
nych.

Przedmiotem obrad było przy­
gotowanie konferencji, która od­
będzie się w czerwcu 1979 r. 
w Olsztynie i dotyczyć ma roli 
Śląska i Pomorza w historii 
stosunków polsko-niemieckich 
w dobie średniowiecza. Zgodnie 
z postanowieniem zawartym we 
wsoólnych zaleceniach, uchwa­
lonych w 1976 r.. komisja d/s 
podręczników kontynuuje Drace 
nad centralnymi problemami hi­
storii stosunków polsko-niemiec­
kich.

Na posiedzeniu orezydium 
uzgodniono, że czwarte kolejne 
sympozjum geografów na temat 
aktualnych problemów rozwoju 
Po’ski Ludowej odbędzie się w 
kwietniu 
Wkrótce 
w PRL j 
ferencji 
antyhitlerowskiego ruchu oporu 
w Niemczech i w* Polsce w Ba­
tach 1933—45 (1977) oraz sto­
sunków polsko-niemiecki eh w 
okresie wiosny ludów (1978), 
jak również materiałów ▼ III 
symoazium geografów (1977).

Publikując te nrace naukowe 
prezydium wsoólnej komisji d/s . 
podręczników nragnie przyspie­
szyć proces wdrażania zaleceń 
do nraktyki szkolnej. (P)

1979 r. w Krakowie, 
ouublikowane zostaną 
RFN materiały z kon- 
naukowych na temat

„Po’«ka" n&rowrh 
w Dolnej Mitropolii

SOFIA (PAP). KoresDondent 
PAP, Maciej Pędzich pisze: 23 
bm. w Dolnei Mitropolii w Buł­
garii uroczyście otwarto, nową 
cukrownie zbudowana nrzy oo- 
mocy polskich specjalistów. Ten 
nowoczesny zakład może nrze- 
rabiać 3 tys. ton buraków cu­
krowych na dobę i za 2—3 lata 
stanie się największym tego ty- 
nu obiektom na Bałkanach — 
no nrzewidzianvm dwukrotnym 
zwiększeniu przez Polaków jego 
mory nrodukcyjnvch.

W czwartek — z okazji otwar­
cia cukrowni w Dolnei Mitro- 
Dolii odbvlo sie spotkanie nrzy- 
iaźni bułgarsko-Dolskiei. Ucze­
stniczący w uroczystości zastęp­
ca członka Biura Politycznego 
KC BPK, zastęnca nrzewodni- 
czacego Rady Państwa LRB. 
Peko Takow wręczył odznacze­
nia naństwowe LRB polskim 
i bułgarskim budowniczym cu­
krowni. Głos zabrał również 
ambasador PRL w LRB, Lucjan 
Motyka. (P)

Zaintrygowani tym międzyna­
rodowym aspektem madryckie­
go zgromadzenia „europrawicy” 
dziennikarze z radia i tv RFN 
próbowali przeprowadzić wy­
wiady z „reprezentantami kra­
jów wschodniej Europy’1. Wszy­
scy oni, łącznie z 70-letnią ich 
rodaczką i „przedstawicielem 
Polski”, mówili świetnie po hi­
szpańsku z madryckim akcen­
tem i przyznawali, iż od wielu 
lat zamieszkują na emigracji w 
Hiszpanii.

★
Jeszcze raz potwierdziło się, 

że wszystko, każdy chwyt jest 
dobry dla światowej reakcji, 
gdy poczynania wymierzone są 
przeciwko komunizmowi. Polska 
flaga biało-czerwona znalazła 
się w Madrycie w rękach fa­
szystów nie z miłości do Pol­
ski, lecz z nienawiści do de­
mokracji socjalistycznej w Pol­
sce. Oto zadeklarowali się je­
szcze jedni, którzy chcą „wy- ‘ 
zwalać” nasz kraj i inne bra­
tnie kraje socjalistyczne. Pięk­
nie się prezentuje to całe to­
warzystwo „wyzwolicieli” nie­
zależnie od bezczelności w po­
dejmowaniu haseł krucjaty an­
tykomunistycznej.

Tak jawne, publiczne zade­
klarowanie międzynarodówki 
faszystowskiej za antymarksi- 
stowskim „nowym porządkiem” 
w Europie, uzasadnianie z 
„punktu widzenia moralności 
chrześcijańskiej” konieczności 
powstania narodowego w Hisz­
panii. podniesienie carskiej cho­
rągwi, pokazało jeszcze jedno o- 
biicze reakcji. Czy są to tylko 
śmieszne gesty odchodzącego 
świata?

Totalitaryzm wyrastający na 
gruncie kapitalistycznych sto­
sunków społeczno-gospodarczych 
już raz spowodował rzeź w Eu­
ropie. Każda forma nienawiści 
do demokracji socjalistycznej 
jest groźna, zawsze szuka uza­
sadnień moralnych dla nieraz 
krwawych rozpraw z ludo- 
władztwem. Jakże aktualne są 
słowa Juliusza Fucika: „ludzie, 
bądźcie czujni”.



RYSZARDA KAZIMIERSKAWolna i sprawiedliwa, Rodzina lat 70-tych

Walka o kształt nowej Polski
KI APISAŁ o nich nieko- 

munista, znany historyk 
Konstanty Grzybowski:

„Dali państwu fundament 
trwały. Stworzyli ustrój spo­
łeczny likwidujący podstawy 
wewnętrznych antagonistycz- 
nych konfliktów. Stworzyli 
ustrój polityczny otwierający 
możliwości pełnej demokracji 
oraz możliwości coraz peł­
niejszej wolności każdego. 
Możliwości nie zawsze w peł­
ni zrealizowane — ale prze­
cież przed ich dziełem tych 
możliwości nie było. Prze­
orali psychikę społeczeństwa 
tak dogłębnie, iż nawet ich 
przeciwnicy stwierdzić mu­
szą, że zmiany, których do­
konano, są nieodwracalne. 
Przygotowywane przez nich 
wytrwale, uparcie, przez ca­
ły okres wojny dzieło pozo­
stanie na trwałe w naszych 
dziejach. Oni najkonsekwent- 
niej dokonali w tych latach 
narodowego rachunku sumie­
nia i wyciągnęli z niego 
wnioski”.

Oni, czyli polscy komuniś­
ci. Polska Partia Robotnicza, 
jeszcze w czasie Wielkiej 
Wojny 1939—1945, przedsta­
wiła koncepcję polityczną no­
wej, odrodzonej Polski. Kon­
cepcja ta zawierała trzy 
główne myśli polityczne:
0 gruntowną przebudowę 

stosunków społeczno-politycz­
nych w Polsce przez wywła­
szczenie obszarników i wiel­
kich kapitalistów,

O dokonanie zasadniczego 
zwrotu w polityce zagranicz­
nej Polski i doprowadzenie 
do trwałego porozumienia i 
sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim drogą zrzeczenia się 
przez Polskę obszarów zamie­
szkanych w większości przez 
ludność ukraińską i białorus­
ką,

O przesunięcie Polski na 
zachód i nad Bałtyk, na jej 
prastare piastowskie ziemie.

W czas wielkiej próby, gdy 
w walce z okupantem hitle-

1 PRASY KRAJOWEJ
„Brobur-1” sprząta plaże
W technice porządkowania 

naszych plaż nadmorskich nie 
zmieniło się nic od dziesięcio­
leci. Toteż duże zainteresowa­
nie wzbudziła na Wybrzeżu 
Gdańskim maszyna, skonstruo­
wana przez Bronisława Bur­
skiego, kierownika przedsię­
biorstwa turystycznego „Turus” 
w Sopocie, która skutecznie za­
stępuje ręczne sprzątanie. Prze­
siewa ona piasek do głębokości 
12 centymetrów. Poruszając się 
z szybkością 5 km na godzinę, 
mechaniczny sprzątacz w ciągu 
godziny porządkuje trzy czwar­
te hektara plaży.

Zaletą urządzenia, nazwanego 
„Brobur-1”, jest to — podkre­
śla GŁOS WYBRZEŻA — że 
niemal wszystkie jego elemen­
ty pochodzą z części stosowa­
nych w kilku typach maszyn 
rolniczych.

Kwoty planowane 
na płacenie kar...

Przez Poznań przepływa oko­
ło 60 różnej długości i szero­
kości rzeczek i strumieni. Wszy­
stkie wpływają do Warty- 
Oprócz nich w mieście i wokół 
Poznania znajdują się jeziora. 
Od dawna nie ma z nich wła­
ściwie żadnego pożytku, ponie­
waż stały się zbiornikami ście­
ków przemysłowych i komu­
nalnych. Takim samym brud­
nym kanałem jest Warta.

Kary za zanieczyszczanie wo­
dy nie odnoszą skutku — stwier­
dza GŁOS WIELKOPOLSKI. 
Zakłady przemysłowe już się 
do nich przyzwyczaiły. A nie­
które z góry uwzględniają w 
swych rocznych planach okre­
ślone kwoty na płacenie kar. 
Pieniądze przelewa się więc z 
konta na konto 1 na tym dla 
wielu fabryk kończy się w ogó­
le ten problem.

Na ostatnim posiedzeniu
Prezydium MRN wysunięto więc 
wniosek, by w szczególnie 
drastycznych przypadkach za­
nieczyszczania wód \ egzekwo­
wać kary nie od zakładu, lecz 
od jego dyrektora.

Z „Sanwilu” 
zamiast z zagranicy

U progu sezonu zimowego, w 
sklepach obuwniczych pojawią 
się pierwsze partie damskich 
kozaczków, których cholewki 
wykonane będą z polstramu o- 
buwniczego. wyprodukowanego 
w Zakładach Wyrobów Powle­
kanych w Przemyślu. 29 tysięcy 
metrów kwadratowych nowego 
rodzaju sztucznych skór (o naz­
wach: sanil i depur) przemyski 
„Sanwil” skierował już do za­
kładów przemysłu skórzanego w 
Gubinie. Strzegomiu. Oleśnicy 
i Kamiennej Górze. Do końca 
tego roku dostawy dla prze­
mysłu obuwniczego mają osiąg­
nąć 200 tys. m kwadratowych 
skóropodobnego materiału.

Przynosząc te informację, 
NOWINY zauważają, że do tej 
pory nasz przemysł skórzany 
sprowadzał gotowy materiał z 
zagranicy. Okazało się. że ro­
dzima firma — w oparciu o kra­
jowa technologię — potrafi wy­
produkować sztuczną skórę nie 
ustępująca jakością i walorami 
zagranicznym odpowiednikom.

(m.r.) 

rowskim rozstrzygało się pol­
skie „być albo nie być”, Pol­
ska Partia Robotnicza przed­
stawiła koncepcję, przekreśla­
jącą wszystkie drogi i myśli 
polityczne, po których kro­
czyły i którymi się kierowa­
ły koła rządzące Polski 
przedwrześniowej, koncepcję, 
która miała otworzyć nową 
kartę polskich dziejów.

T EJ nowej koncepcji począt- 
’ kowo nie rozumiało wielu 
Polaków’. Do umysłów u- 
kształtowanych tradycją in­
nej Polski nie trafiała myśl, 
że można by zmienić bieg 
historii.* I chociaż racjonalnie 
myślący patrioci polscy zda­
wali sobie sprawę z tego, że 
kontynuowanie ustrojowego 
kształtu i polityki II Rzeczy­
pospolitej jest nie do przyję­
cia, nie potrafili przedstawić 
REALNEJ koncepcji zbudo­
wania nowego TRWAŁEGO* 
gmachu Rzeczypospolitej. Pe- 
peerowcy potrafili „przejrzeć 
historię”, przewidzieć ją i 
właściwie ocenić, potrafili 
wyciągnąć z gorzkiej polskiej 
lekcji słuszne wnioski i wy­
tyczyć słuszną drogę dla na­
rodu polskiego. To trafne 
podpatrzenie historii, uchwy­
cenie zmian w jej biegu roz­
wojowym zyskało z czasem 
szerszy krąg sojuszników. 
Koncepcja polityczną PPR 
zdobyła poparcie lewicy PPS, 
radykalnego skrzydła ruchu 
ludowego, demokratycznej in­
teligencji, postępowych Pola­
ków.

I stało się możliwe jeszcze 
w Polsce podziemnej utwo­
rzenie demokratycznego o- 
środka politycznego — Kra­
jowej Rady Narodowej, tym­
czasowej reprezentacji parla­
mentarnej narodu polskiego 
Walka z hitlerowskim na­
jeźdźcą, jednoczenie w tej 
walce wszystkich sił było za­
daniem najważniejszym. W 
styczniu 1943 roku „Trybuna 
Wolności” pisała: „Polaków 
dzielić mogą różne poglądy, 
ale łączy ich dziś wspólne 
nieszczęście i ono nakazuje 
im wspólną walkę. x Jeden 
jest wróg — jeden front wal­
ki przed nami”.

Zadanie walki o wyzwole­
nie , narodowe zespalali w 
swoim programie polscy ko­
muniści z wyzwoleniem spo­
łecznym, z przebudową sto­
sunków społeczno-politycz­
nych. W swej deklaracji pro­
gramowej w listopadzie 1943 
Polska Partia Robotnicza o- 
ceniając walkę narodów o 
wyzwolenie spod jarzma hit­
lerowskiego pisała: „To star­
cie dziejowe kształtuje dziś 
nowe oblicze świata, nową 
rzeczywistość społeczną i od- 
daje rolę decydującą nowej 
sile, która wstępuje znów na 
widownię dziejową. Siłą tą 
staje się lud”.

lipca 1944 po raz pier- 
wszy w historii narodu 

polskiego klasa robotnicza, 
działając w sojuszu robotni­
czo-chłopskim, stała się klasą 
rządzącą w. powstającej do 
życia nowej Polsce. Po raz 
pierwszy w historii Polski 
partia klasy robotniczej i mas 
pracujących: Polska Partia 
Robotnicza, sprzymierzona w 
jednolitym froncie z lewico­
wą Polską Partią Socjalistycz­

■jmpresje=
spoza pięciolinii

ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

Wielki propagator
muzyki Szymanowskiego

Fot: Zofia Nasierowska

GDYBYM napisał: zasłużo­
ny a nieznany, nie byłoby 

to prawdą, boć przecie Ta­
deusz Żmudziński jest jed­
nym z tych artystów naszej 
czołówki 'muzycznej, który 
stale jest obecny na estra­
dach. Gdybym jednak napi­
sał: zasłużony a niedoce­
niony — byłaby to już 
rzetelna prawda, i prawda, 

ną, ’objęła .ster władzy pań­
stwowej, przy współudziale 
radykalnej partii chłopskiej: 
Stronnictwa Ludowego oraz 
partii postępowej inteligencji: 
Stronnictwa Demokratyczne­
go.

W roku 60-lecia odzyskania 
niepodległości po blisko pół- 
torawiekowej niewoli można 
sobie pozwolić na taką re­
fleksję: I w listopadzie 1918 
roku i w lipcu 1944 roku de­
mokracja sięgnęła po władzę 
w odradzającej się Polsce. 
Ale to nie była ta sama de­
mokracja. Tamta ~— z 1918 
roku — była chwiejna, słaba, 
niezdecydowana. Ta — śmia­
ła, silna i zdecydowana. W 
1944 roku nie czekano z prze­
prowadzeniem reformy rol­
nej, od razu obszarniczą zie­
mię podzielono między chło­
pów i robotników rolnych. 
Demokracja z 1918 roku bała 
się to zrobić. Co więcej: de­
mokracja z 1918 roku nie 
była zjednoczona, przedstawi­
ciele SDKPiL i PPS-Lewicy 
nie uczestniczyli w rządzie 
lubelskim. W 1944 roku tak 
do Krajowej Rady Narodowej 
jak i do Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego we­
szli przedstawiciele PPR, 
wspólnie z przedstawicielami 
PPS, Stronnictwa Ludowego 
i Stronnictwa Demokratycz­
nego.

Walka o kształt nowej Pol­
ski WOLNEJ I SPRAWIED­
LIWEJ była nie tylko walką 
z hitlerowskim okupantem. 
Była również walką idei, 

BudoWG zapory na Dunajcu. Brygady Krakowskiego
Energopolu II pracujące przy budowle zbiornika wodnego 
na Dunajmu kolo Niedzicy, prowadzą roboty żelbetowe.

CAF — Momot

która może takiemu, jak on 
pianiście przynieść sporą do­
zę goryczy.

Napisać, że Żmudziński do­
brze zasłużył się kulturze pol­
skiej — to przypominać zara­
zem, jak wiele on dla niej 
zrobił przez te wszystkie la­
ta powojennej historii. Zaczął 
wprawdzie uczyć się jeszcze 
w latach II Rzeczypospolitej, 
ale dyplom z najwyższym od­
znaczeniem dostał już w ro­
ku 1947. Wtedy grał swoje 
recitale i koncerty z orkiestrą 
w obecności Fitelberga, Ró­
życkiego, Szabelskiego, Woy- 
towicza. W Katowicach, bo 
urodzony w Chorzowie, ze sto­
licą Śląska związany był od 
najmłodszych lat.

Ma olbrzymi repertuar — 
ale dzieła Karola Szymanow­
skiego szczególną w tym zaj­
mują pozycję: grał je już na 
wspomnianym koncercie dyp­
lomowym, gdzie obok „Piąte­
go Es-dur” Beethovena i f- 
-moll Chopina wykonał rów­
nież IV Symfonię Koncertu­
jącą twórcy „Harnasi”. Po­
wiedzmy to od rapu — dzieło 
to wykony wał już kilkaset

walką nowego ze starym, wal­
ką sił postępowych z siłami 
wstecznymi. Siłą przesądza­
jącą o zwycięstwie był słusz­
ny program polskich komu­
nistów. Program realizowany 
od pierwszych dni wolności — 
w chłodzie i głodzie, mimo 
rozlicznych trudności i prze­
szkód. — Program zbudowa­
nia fundamentów nowego 
gmachu Polski, nowego socja­
listycznego ustroju społecz­
nego.

0 ZlS nikt sobie nie wy- 
obraża Polski bez unaro­

dowionego przemysłu, tak 
jak nie wyobraża sobie ro­
botników bez pracy, chłopów 
bez ziemi, młodzieży bez 
perspektywy życiowej.

Dawne waśnie z sąsiadami 
i złudne, papierowe sojusze 
zastąpiła dziś przyjaźń i 
współpraca ze wszystkimi są­
siadami, braterstw’0 w wiel­
kiej ęodzinie państw socjali­
stycznych. Mocna pozycja 
Polski socjalistycznej na are­
nie międzynarodowej.

Koncepcja polityczna Pol­
skiej Partii Robotniczej, za­
proponowana narodowi jesz­
cze w latach wojny, jest 
sprawdzalna w praktyce dnia 
codziennego i w rozwoju Pol­
ski. Nasze dzieje najnowsze 
dowiodły, że polscy komuniś­
ci nie tylko potrafili prawid­
łowo odczytać i przewidzieć 
historię, ale że byli i są zdol­
ni zjednoczyć cały naród, że 
byli i są partią walki, partią \ 
ludu, partią czynu.

razy (!) na prawie wszystkich 
kontynentach.

Wykształcenie odebrał bar­
dzo staranne: zaczął u świet­
nego katowickiego pedagoga 
prof. Władysławy Mażurkie- 
wiczówny, potem był ucz­
niem Jana Ekiera i Zbigniewa 
Drzewieckiego, studiował w 
Budapeszcie u sławnego Imre 
Ungara, a w Paryżu u Walte­
ra Giesekinga. Swoją zagra­
niczną karierę zaczął od cyklu 
koncertów w Skandynawii w 
1948 r. Potem grał już na 
wielu międzynarodowych fe­
stiwalach, występował w wie­
lu krajach Europy, Ameryki 
Północnej i Południowej, w 
Azji. W 1964 był solistą galo­
wego koncertu w sali Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ w 
Nowym Jorku. Aby ten ży­
ciorys artystyczny był pełny, 
dodajmy jeszcze, że Żmudziń­
ski grał pod batutami najwy­
bitniejszych kompozytorów 
polskich i obcych, ze sławny­
mi orkiestrami krajowymi i 
zagranicznymi, że był juro­
rem w międzynarodowych 
konkursach pianistycznych (m. 
in. również Chopinowskiego, 
którego laureatem został w

Bilans otwarty
Rozmowa z prof. dr. hab. ANTONIM RAJKIEWICZEM

— dyr. Instytutu Polityki Społecznej Uniwersytetu Warszawskiego
— Panie Profesorze, gdybyś- 

my chcieli sporządzić bilans 
zmian, jakie zaszły w sytuacji 
polskich rodzin pod wpływem 
aktywnej polityki społecznej, 
zainicjowanej u progu lat 70- 
tych. które z nich uznałby Pan 
za najistotniejsze?

— Podejmując 8 łat temu ak­
tywną politykę społeczną pomy­
ślano przede wszystkim o tych 
rodzinach. które znajdują się 
w najtrudniejszej sytuacji — 
a wiec rodzinach niepełnych, 
których jest ponad 800 tysięcy. 
Stworzono system preferencji 
dla kobiet samotnie- wychowu­
jących dzieci, znowelizowany 
został kodeks rodzinny i opie­
kuńczy. Bardzo poważnie zwię­
kszyły się uprawnienia i świad­
czenia dla kobiet wychowują­
cych dzieci. Rozwiązanych zo­
stało wiele spraw’, które do 
niedawna byb’ tylko postula­
tami, jak choćby przedłużenie 
urlopów macierzyńskich, bez­
płatnych urlopów na wycho­
wanie dziecka, zrównanie u- 
prawmień pracownic fizycznych 
i umysłowych.

Bilansując to 8-lecie można 
powiedzieć, że wszystkie rodzi­
ny podniosły swój standard ży­
cia. podnosił się on jednak 
różnie w różnych latach tego 
okresu i nie zawsze równo­
miernie.

Ponadto, przystąpiono do re­
formy systemu emerytalnego i 
wprowadzenia świadczeń soc­
jalnych dla rolników. Roz­
poczęła sie realizacja wielkiego 
programu budownictwa miesz­
kaniowego.

Są to niewątpliwie powszech­
nie uznaw'ane aktywa naszego 
bilansu socjalnego. Zadanie 
dnia dzisiejszego, jak i naj­
bliższych lat polega na tym. aby 
nie dopuścić do obniżenia ich 
wartości realnej i równocześ­
nie redukować pozycje pasy­
wów’ społecznych, w-śród któ­
rych pijaństwo, lekceważenie 
obowiązków, niedbalość o mie­
nie, obniżają ogólnie pozytyw­
ny bilans 8-lecia.

Nasz bilans potrzeb i możli­
wości nie jest zamknięty ani 
wyrównany, tzn., że potrzeby 
ciągle przekraczają możliwości 
ich zaspokojenia a mówiąc, że 
nie jest zamknięty mam na 
myśli to. że lista świadczeń, 
jakie w różnych sytuacjach o- 
trzymuje rodzina, nie jest wy­
czerpana. W miarę wzrostu na­
szych możliwości gospodarczych 
będziemy zaspokajać wciąż no- 
w’e potrzeby. I tak na przykład 
sprawą otwartą jest przedłuże­
nie urlopów macierzyńskich, 
wprowadzenie zasiłków wycho­
wawczych. Trzeba będzie roz­
ważyć sprawę świadczeń zwią­
zanych z posyłaniem dziecka do 
szkoły — np. w ZSRR zaczyna 
się wprowadzać bezpłatne pod­
ręczniki: w niektórych krajach 
wydaj e się powszechnie obia­
dy dla dzieci w szkole. Jest 
to sprawa nie tylko odciążenia 
rodziny, ale także 2drowia, u- 
powszechnienia wzorców racjo­
nalnego żywienia.

Na plan pierwszy wysuwa się 
w dalszym ciągu lrwestia mie­
szkaniowa. Postawienie na po­
czątku lat 70-tych zadania za­
pewnienia każdej rodzinie wła­
snego mieszkania . stanowiło 
największą wartość programu 
społecznego, polityk; społecznej 
partii i państwa. Należy żywić 
nadzieje, że Po pewnym ..sio­
dle’” w ubiegłych dwu latach, 
następny okres wypadnie dużo 
pomyślniej, a mieszkanie dla 
każdej rodziny stanowi przecież 
klucz do jej pomyślności. Co 
nie oznacza oczywiście, że ta 
pomyślność może się otwierać 
automatycznie. Zależy tr> od 
wielu czynników, także od bez-

1949 roku), uczy w PWSM 
w Katowicach i Krakowie, 
wykłada na międzynarodo­
wych kursach mistrzowskich 
w USA, we Włoszech i War­
szawie — dla pianistów ja­
pońskich.

Piszą o nim za granicą, że 
„gra znakomicie i porywają­
co”, że „jest wirtuozem o u- 
derzeniu na przemian aksamit­
nym i stalowym”, podkreśla 
się jego „muzykalność i wy­
czucie stylu”, również „intui­
cję, kolorystykę dźwiękową, 
przepiękne brzmienie”, „bo­
gactwo subtelnych odcieni 
gry”, „szlachetną, pełną we­
wnętrznej prawdy grę”, „po­
tęgę osobowości” — można by 
tę listę cech jego gry, wy­
braną z rozlicznych recenzji 
drukowanych w świecie, ciąg­
nąć długo; wybrałem te, któ­
re najczęściej się powtarzają.

Dla nas jednak Żmudziński 
ma tę szczególną cechę o wy­
jątkowych wartościach, której 
nigdy nie za dużo wychwalać: 
jest wielkim propagatorem 
muzyki Karola Szymanowskie­
go, również i dzisiejszych 
współczesnych kompozytorów 
polskich. Gra większość war­
tościowych utworów napisa­
nych przez nowych twórców 
na fortepian; wiele z tych 
dzieł jest jemu zresztą dedy­
kowanych, jak — że przypom­
nimy ostatnie wydarzenie — 
„Wiersze” i „Koncert forte­
pianowy” Bolesława Szabel­
skiego, grane przez Żmudziń­
skiego na ostatniej „Warszaw­
skiej Jesieni-78”.

Ale w tej polskiej muzyce 
współczesnej — dzieła Szy­
manowskiego szczególne zaj-

pośredniej. osobistej troski i 
starań członków rodziny. Pań­
stwo nie może przecież dać 
wszystkiego, trzeba zdawać so­
bie sprawę z tego, że pomyśl­
ność rodziny buduje się przede 
wszystkim własną rzetelną pra­
cą. Wiąże się to także z hie­
rarchią potrzeb i uznawanym 
systemem wartości. Niektóre 
młode rodziny preferują np. 
teraz małego Fiata, nie bacząc 
na to. jakim to odbywa się ko­
sztem. oszczędzają na rekreacji, 
rozrywkach kulturalnych, ubra­
niu. potrzebach dziecka — po­
tem szukają dodatkowych prac, 
zleceń, domagają sie pożyczek, 
albo wykorzystują rodziców.

Nieracjonalna iest nasza 
struktura wydatków w budże­
tach rodzin. Aż 15 proc, zaj­
mują dwie używki, alkohol i 
papierosy. Ida na to miliardy 
(ok. 150 mid zł w tym roku) nie 
mówiąc już o szkodach, jakie 
to powoduje dla zdrowia a 
także wydajności pracy.

— A czy te wysokie wydatki 
na używki nie są konsekwen­
cją poważnego wzrostu docho­
dów przy jednoczesnym niedo­
borze na rynku innych poszu­
kiwanych i atrakcyjnych towa­
rów?

— Nie takie były intencje 
polityki wzrostu płac. Chodzi­
ło o to aby ich wzrost stymu­
lował wydajność pracy, a z 
drugiej strony — aby akumu- 
lowano nadwyżki nad bieżą­
cymi potrzebami konsumpcyj­
nymi na rzecz potrzeb wyższe­
go rzędu, zwłaszcza na miesz­
kanie i jego urządzenie, na 
atrakcyjny wypoczynek, podró­
że. Ten model nie w każdym 
środowisku znalazł akceptację, 
a jednocześnie wystąpiły trud­
ności w zbilansowaniu podaży 
i popytu na niektóre dobra i 
usługi.

Przeciwieństwem tego mode­
lu jest wydawanie pieniędzy 
przede wszystkim na gromadze­
nie rzeczy, wystawny styl ży­
cia,. bez myślenia w katego­
riach przezorności i przyszło­
ści. A gdy jeszcze na ów wy­
stawny styl życia składają sie 
dochody nie zawsze pochodzące 
z pracy, lecz z różnych wątpli­
wych źródeł, wtedy oczywiście 
wymaga to specjalnego napięt­
nowania. Dotyczy to. rzecz ja­
sna, tylko wąskich grup. Uwa­
żam. że w ogóle zbyt pochop­
nie stosuje sie takie określenia, 
jak „wszyscy kradną”, „wszys­
cy piją”. Najczęściej określe­
niami tymi posługują się ci, 
którzy sami to czynią, a stwa­
rzając wrażenie powszechności 
szukają dla siebie usprawied-. 
liwienia.

Na szczęście możemy stwier­
dzić, że większość naszych ro­
dzin. składających się z ludzi 
ciężkiej, rzetelnej i odpowie­
dzialnej pracy trzyma się re­
guł życia spolegliwego — jak 
to określał prof Kotarbiński. 
Ten styl to również zachowa­
nie odpowiednich proporcji mię­
dzy potrzebami dnia dzisiejsze­
go i dnia jutrzejszego i takiej 
struktury wydatków, w której 
część środków przeznaczona 
jest na potrzeby związane z 
rozwojem osobowości, zaspoka­
janiem potrzeb kulturalnych 
itp. Upowszechnianie tego mo­
delu konsumpcji jest sprawą 
edukacji społecznej przez szko­
łę, zakłady pracy, przełożonych 
a także środki masowego prze­
kazu.

— A świadczenia społeczne? 
Jaki mają one wpływ na sy­
tuację różnych grup rodzin?

— W stosunku do roku 1970 
świadczenia społeczne wzrosły 
ponad dwukrotnie. Fundusz 
spożycia społecznego wzrósł ze 
115 mid zł do 271 mid zł, o- 
becnie przypada średnio 7.800

mują miejsce. I gra je Żmu­
dziński jak mało kto! Razem 
z Witoldem Rowickim, z któ­
rym łączy go coś więcej niż 
estradowa znajomość, stwo­
rzyli ten szczególny styl wy­
konania IV Symfonii Kon­
certującej; Rowicki bowiem 
ma tę zdolność rozumienia i 
odczucia dzieł Karola z „A- 
tmy” — też jak mało kto. Stąd 
w ich wykonaniu właśnie 
„Czwarta Koncertująca” nie 
ma równych sobie... Może dla­
tego Żmudziński już kilkaset 
razy grał ją na wszystkich 
bez mała kontynentach. Nic 
też dziwnego, że również jego 
ruy brano na wiceprezesa no­
wo powstałego w Zakopanem 
ogólnopolskiego ’Towarzystwa 
Muzycznego im. Karola Szy­
manowskiego.

Jeszcze jedna, ostatnia ce­
cha Tadeusza Żmudzińskiego; 
jest bardzo skromny, wic więc1 
dziwnego, że zapędzony gra­
niem, uczeniem, działalnością 
społeczną i organizacyjną, nie 
zawsze ma czas pomyśleć o 
swoich sprawach — stąd może 
czasami niedocenienie, 
chociaż na nie absolutnie nie 
zasługuje. Ale cóż, w naszych 
czasach jak się samemu o so­
bie nie pomyśli, jeżeli nie za­
dba o publicity — to i w cie­
niu można dziesiątkami lat 
siedzieć.

Wydaje mi się, że to jednak 
nas, piszących, obowiązek cza­
sami niektórych artystów w 
tym wyręczać. Szczególnie 
tych najskromniejszych, któ­
rzy sami w tej dziedzinie po­
móc sobie nie mogą. 

złotych na jedną osobę rocz­
nie.

Jednak globalne patrzenie 
przez pryzmat średnich statys­
tycznych nie wystarcza, ponie­
waż kumuluje sytuacje bardzo 
dobre z bardzo zlvmi. Pnlityka 
społeczna musi opracować eira- 
tyfikację społeczną rodzin, mu­
si uwzględniać ich potrzeby 
według grup społecznych i do­
chodów.

Jeżeli chodzi o świadczenia 
pieniężne, które stanowią 44 
proc, funduszu spożycia społe­
cznego. to oczywiście większy 
jest tu udział osób o najniż­
szych dochodach, emerytów, 
rencistów- Natomiast jeśli cho­
dzi o świadczenia w naturze 
(56 proc.) to w niektórych 
przypadkach następuje wręcz 
kumulacja świadczeń w rodzi­
nach o wyższych dochodach — 
jeśli np. dziecko z takiej ro­
dziny uczy sie na studiach 
wyższych, to rodzina ta w wię­
kszym stopniu korzysta ze spo­
łecznego funduszu spożycia.

W świadczeniach społecznych 
rysuje się potrzeba zmian sy­
stemowych. wprowadzenia sy­
stemu parametrycznego, który 
by utrzymywał relacje między 
płaca średnia a najwyższa 1 
najniższą emeryturą i który 
wyrównywałby wzrost kosztów 
utrzymania, zwłaszcza w sto­
sunku do emerytur i rent naj­
niższych. Chodzi więc o system 
dostosowawczy do ogólnej dy­
namiki nłac i kosztów utrzy- 

, manią. Ma to ogromne znacze­
nie dla rodzin rencistów i e- 
merytów i tych gospodarstw do­
mowych. w których skład one 
wchodzą. Trzeba zdawać sobie 
sprawę, że sytuacja rodzin, któ­
rych podstawą utrzymania jest 
emerytura czy renta iest cięż­
ka. i z reguły te gospodarstwa 
musza korzystać z pomocy z ze­
wnątrz — najbliższych człon­
ków rodziny, co z kolei obniża 
standard życia i dochody tych 
rodzin.

— Jest także grupa rodzin, 
które z różnych, często nieza­
winionych przyczyn znalazły się 
w sytuacji wymagającej pomo­
cy.

— Jako przykład praktycz­
nego rozwiązywania tych pro­
blemów może służyć program 
koszaliński. dzięki któremu 
można było * stworzyć system 
rzeczywistej pomocy dla tych 
rodzin. Sens inicjatywy kosza­
lińskiej polega na pobudzeniu 
do działania instytucji, które 
zobowiązane są nieść pomoc 
rodzinom w trudnych sytua­
cjach, na pokazaniu potrzeby 
kompleksowego działania. Oka­
zało się; że nie jest łatwo 
przezwyciężyć bariery resorto- 
we, partykularyzm zakładów 
pracy. Sa one nieraz silniejsze 
niż potrzeba dokonania redy­
strybucji środków według pod­
miotów potrzebujących pomo­
cy. a nie dysponujących nimb 
Każdy resort ma swoje fun­
dusze i swój aparat (nieraz 2/3 
środków idzie na utrzymanie 
tego aparatu), a rodzina to 
przecież całość. Idealną rzeczą 
byłoby połączenie tych wszy­
stkich środków, które mają słu­
żyć rodzinom w* trudnych sy­
tuacjach.

Idea koszalińska, której głó­
wnym celem iest racjonalne 
wykorzystanie funduszów soc­
jalnych. efektywne działanie na 
rzecz rodziny godna iest szero­
kiego upowszechnienia. W grud­
niu. odbędzie sie w Poznaniu 
ogólnopolska konferencją po­
świecona polityce społecznej, 
na której będziemy omawiać 
doświadczenia Koszalina.

— W polityce społecznej kie­
rujemy sie zawsze hierarchią 
potrzeb. Które z nich wydają 
się godne szczególnych prefe­
rencji?

— Za najważniejszą sprawę 
w tej chwili uważam popra­
wienie sytuacji w dziedzinie 
ochrony zdrowia. Mam tu na 
myśli nie tylko zwiększenie 
liczby łóżek szpitalnych, popra­
wę zaopatrzenia w leki, ale 
usprawnienie badań i rozwinię­
cie profilaktyki, szczególnie 
wśród dzieci i młodzieży. Wy­
niki badań opublikowane ostat­
nio w „Roczniku ochrony zdro­
wia” wskazują, że ponad 20 
proc, dzieci rozpoczynających 
naukę w szkołach podstawo­
wych należy do tzw. grup dy- 
spenseryjnych. Stan ten wy­
nika z przyczyn nie tylko egzo­
gennych — warunków życia, 
higieny, żywienia dziecka, ru­
chu (małe dzieci za długo sie­
dzą przed telewizorami), ale 
także z przyczyn endogennych.

— Chodzi o wady wrodzone?
— Stanowi to przedmiot na­

szych badań, związanych z kon­
cepcją tzw. systemu ochrony 
populacyjnej, który interesuje 
się warunkami i trybem życia 
przeszłych rodziców. Badania 
te. prowadzone w ramach rzą­
dowego programu węzłowego 
„Optymalizacja procesów lud­
nościowych”, wymagają jesz­
cze weryfikacji, porównań mię- 
dzyńarodowych, sprawdzeń. My- 
ślimy szerzej o tej sprawie, by 
powiązać ja z modyfikacją ca­
łego systemu zabezpieczenia 
społecznego, który obejmował­
by potrzeby socjalne człowieka 
w różnych fazach jego życia, 
różnych zdarzeniach losowych, 
uwzględniał swoistości płci i za­
wodów. Jesteśmy w ciągłym 
poszukiwaniu coraz lepszych 
rozwiązań w polityce społecz­
nej na rzecz rodziny. Chcieli- 
byśmy. by sprawa systemu 
ochrony populacyjnej była u- 
względniona w przyszłym pla­
nie 5-letnim jako wyraz kon­
tynuacji polityki społecznej, 
proklamowanej u progu tego 
dziesięciolecia.

Rozmawiała 
HALINA LEŚNICKA
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Przedsiębiorstwa Robót Górni­
czych w Mysłowicach, budującej 
kopalnię pilotująco-wydobywczą 
w Lubelskim Zagłębiu Wę­
glowym spotkał się członek Biu­
ra Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR - w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień. Górnicy złożyli 
meldunek o zakończeniu głębie­
nia szybu S-H do końcowej głę­
bokości 995 metrów, a także o 
ukończeniu robót przygotowaw­
czych oraz rozpoczęciu głębienia 
szybu S-IV.

Gratulując załodze PRG Mysło­
wice Z. Grudzień podkreślił ol­
brzymie zainteresowanie postę­
pem prac w Lubelskim Zagłębiu 
Węglowym kierownictwa partii i 
osobiście I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka, któremu zo­
stanie przekazany meldunek o 
tym wspaniałym wyniku górni­
ków,
• 23 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem członka Biura Poli­
tycznego KC ’PZPR, wicepremtera 
Józefa Kępy kolejne posiedzenie 
komisji rządowej do spraw koor­
dynacji całokształtu działań w 
dziedzinie rozwoju produkcji ciąg­
ników rolniczych. Dokonano oce­
ny stanu realizacji w 1978 r. za­
dań Inwestycyjnych, związanych z 
uruchomieniem produkcji ciągni­
ków licencyjnych. Szczegółową u- 
wagę zwrócono na przyspieszenie 
dostaw maszyn i urządzeń pro­
dukcji krajowej oraz ich ścisłą 
koordynację z harmonogramami 
realizacji prac budowlanych i uru­
chomienie produkcji ciągników.
• Problemy gospodarki prze­

strzennej w rolnictwie ze szczegól­
nym uwzględnieniem gospodarowa­
nia ziemią były 23 bm. tematem 
wyjazdowego posiedzenia Państwo­
wej Rady do spraw Gospodarki 
Przestrzennej, które odbyło się w 
Olsztynie.

Uczestnicy obrad, którymi kie­
rował przewodniczący Rady, se­
kretarz KC PZPR Jozef Pińkow- 
ski, zapoznali się z tezami doko­
nanej przez PAN ekspertyzy doty­
czącej gospodarowania ziemią. 
Zwrócono w nich uwagę m. in. na 
konieczność dalszej ochrony zie­
mi rolniczej, doskonalenia norma­
tywów użytków rolnych przekazy­
wanych na cele nierolnicze — 
zwłaszcza pod budowę obiektów 
przemysłowych i komunikacyj­
nych oraz zalesiania.

Wiele uwagi poświęcono czynni­
kom racjonalnego gospodarowania 
rolniczą przestrzenią produkcyjną, 
podkreślając m. in. potrzebę nasi­
lenia rekultywacji ziemi i melio­
racji oraz walki z zanieczyszcze­
niami gleb. Wskazywano na wpływ 
czynników demograficznych, np. 
starzenia się rolników oraz nieko­
rzystnej orientacji zawodowej 
młodzieży, na przeobrażenia struk­
turalne rolnictwa. Kształtowanie 
sieci osiedleńczej na wsi — pod­
kreślano — powinno sprzyjać kon­
centracji i specjalizacji produkcji 
rolnej, a jednocześnie gwaranto­
wać ludności wiejskiej udogod­
nienia w korzystaniu z lepszych 
ąiż obecnie warunków socjalno- 
-bytowych ! kulturalno-oświato­
wych.

Uczestnicy posiedzenia zapoznali 
się z wnioskami z obrad grupy ro­
boczej- Rady, która poprzedniego 
dnia zajmowała się •nowymi for­
mami organizacji rolnictwa na te­
renie bartoszyckiego kombinatu 
rolnego oraz z doświadczeniami 
woj. olsztyńskiego w tym zakre­
sie.
• Na plenum KW PZPR w Kiel­

cach oceniono 33 bm. realizację 
zadań społeczno-gospodarczych 
województwa w br. oraz omówio­
no główne kierunki działania w 
19H r.

Na plenum wskazano, że we 
wszystkich w zasadzie przedsię­
biorstwach produkcyjnych woje­
wództwa plan br. powinien być w 
pełni wykonany — ale pod warun­
kiem pełnej mobilizacji załóg. Za 
najważniejsze Ich zadanie uznano 
poprawę gospodarki materiałowej, 
wykorzystanie rezerw technicz­
nych 1 organizacyjnych.
• Z okazji trwających w naszym 

kraju „Dni Bułgarskiej Drama­
turgii 1 Teatru" 23 bm. ambasador 
LRB w Polsce — Iwan Nedew wrę-

Dzieło starego doktora
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

— Co nowego wniosła sesja do 
wiedsy • ideach i życia Kor- 
ctaka?

— Jej wynik! i żywy udział 
wszystkich uczestników przeszły 
nasze oczekiwania. Trudno by 
wymienić wszystkie problemy 
poruszane w dyskusjach, bo 
uczestniczyło w nich ponad 30C 
osób — 50 z zagranicy. Wygło­
szono prawie 60 referatów, a 
stenogram z naszych obrad liczy 
tysiąc stron, co daje pewne po­
jęcie o mnogości tematów. Ogól­
nie rzecz ujmując sesja wniosła 
wiele nowego 
nia dziecka, 
wawczego, i 
chowa wców. 
także naprzód

w analizę pozna- 
systemu wycho- 
wychowania wy- 
Posunęliśmy się 

_______,___ w badaniach nad 
dziełem i życiem Korczaka. 
Udało się bowiem uściślić pew­
ne fakty dotyczące pochodzenia 
jego rodziców, okresu studiów 
i pracy w radiu.

Jednak największe znaczenie 
przywiązywałabym do spraw 
związanych z adaptacją Kor­
czakowskich idei wychowaw­
czych do zmienionych warun­
ków współczesnego świata. Oka­
zuje się bowiem, że koncepcje 
te służą w różnych ustrojach i 
w różnych warunkach społecz­
nych, mają wartość, można po­
wiedzieć, uniwersalną.

—• Sesja zakończona. Jakie 
będą jej trwałe efekty?

—- Przede wszystkim dalsza 
popularyzacja dzieła Kórczaka i 
rozwój badań z tym związa­
nych. Sesja miała charakter 
międzynarodowy i dobrze się 
stało, że uczestnicy z zagranicy 
mieli okazję poznać miejsca ży­
cia i martyrologii Korczaka. 
Dało im to — jak sami twier­
dzili — dużo bogatsze i szersze 
spojrzenie na jego dzieło.

W chwili obecnej powstają 
wciąż nowe komitety i ożywiają 
swoją działalność już istniejące 
towarzystwa przyjaciół dr. Kor­
czaka. Projektuje się także 
przekształcenie komitetu organi- 
zacyinego w jakąś stałą placów­
kę, która utrzymywałaby dalej 
te międzynarodowe kontakty.

Postanowiono też uczcić pa­
mięć Korczaka przez utworze­
nie placówki naukowo-badaw­
czej jego imienia. Instytut ten 
ma mieć, podobnie jak komi­
tet,-zasięg międzynarodowy. We 
współdziałaniu z podobnymi 
placówkami za granicą będzie 
rozwijał Korczakowską ideę wy-

czył grupie przedstawicieli polskie­
go świata kultury odznaczenia 
przyznane przez Radę Państwa 
Ludowej Republiki Bułgarii w u- 
znaniu zasług dla rozwoju polsko- 
-bułgarskiej współpracy kultural­
nej.

Order Cyryla i Metodego I stop­
nia otrzymali: Eugeniusz Mielca­
rek, Bogumił Pałłasz, Jerzy Soko­
łowski i Andrzej Wajda. Order Cy­
ryla i Metodego II stopnia otrzy­
mali: Wiesława Domańska, Barba­
ra Borkowska, Andrzej Ziębiński, 
Włodzimierz Dobrornilski. Meda­
lem 100-lecia Wyzwolenia Bułgarii 
.odznaczeni zostali: Irena Gabor, 
Wojciech Siemion, Jerzy Rako­
wiecki, Edwin Petrykat, Konstan­
ty Puzyna, Henryk Bieniewski, 
Danuta Styczyńska, Dimitrina Bu* 
kowska. Barbara Benke.
• W Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie zakończyły się 23 
bm.. 5-dniowe obrady VIII Mię­
dzynarodowej Konferencji Związ­
ków zawodowych Metalowców i 
Hutników. Konferencja, w której 
uczestniczyli delegaci organizacji 
związkowych z 48 krajów, uchwa­
liła dokument wytyczający kie­
runki solidarnego działania zwią­
zków zawodowych w obronie ży­
wotnych interesów milionów pra­
cowników metalurgii na całym 
ś wiecie.

Konferencja wybrała władze 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Związków zawodowych Metalow­
ców na nową kadencję. Honoro­
wym przewodniczącym zrzeszenia 
wybrano wybitnego działacza 
związkowego więzionego obecnie 
w Urugwaju — Rosario Pietra- 
roia. Przewodniczącym został 
Reinhard Sommer (NRD), a se­
kretarzem generalnym — Pierre 
Baghi (Francja). Przewodniczący 
ZG Zw. Zaw. Metalowców w 
Polsce — Romuald Jankowski 
wszedł w skład biura zrzeszenia.
• W Ośrodku Kultury 1 infor­

macji NRD w Warszawie otwar­
to 23 bm. wystawę pn. „Socjali­
styczna literatura współczesna z 
NRD". Zgromadzono ok. 400 ksią­
żek z zakresu beletrystyki, esei­
styki i nauki o literaturze, a tak­
że wydawnictwa poświęcone po­
lityce kulturalnej NRD opubliko­
wane nakładem wydawnictw 
„Mltteldeutscher Verlag”, „Neues 
Leben” i „Auibau-Verlag”.
* 0 Aktualny stan techniki robót 
wiertniczo-strzelniczych we wszy­
stkich gałęziach górnictwa rozpa­
trywała Państwowa Rada Górnic­
twa na posiedzeniu plenarnym w 
dniu 33 bm. Omówiono również 
stan zaopatrzenia górnictwa w 
materiały wybuchowe i inne środ» 
ki strzałowe, jak również w no­
woczesne urządzenia wiertnicze do 
wiercenia otworów strzałowych i 
w sprzęt strzałowy. Obrady pro­
wadził prof, dr inż. Jerzy Kuchar­
czyk, przewodniczący Państwowej 
Rady Górnictwa.
• 33 bm. w Warszawie odbyło 

się plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Obrady poświę­
cone były określeniu kierunków 
pracy wychowawczej i działalności

umacnianiu patriotycz- 
obywatelskich postaw 

ochotniczych straży po-

służącej 
nych i 
człortków 
żamych.0 23 bm. odbyło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie Społecz­
nego Komitetu Przeciwalkoholo­
wego. Podczas obrad podkreślano, 
że tegoroczna uchwała Rady Mini­
strów wyszła naprzeciw postula­
tom działaczy SKP stwarzając 
sprzyjające warunki do zmniej­
szenia spożycia napojów alkoholo­
wych.

W czasie posiedzenia odbyła się 
Uroczystość * dekoracji odznacze­
niami państwowymi grupy zasłu­
żonych działaczy SKP — organi­
zacji obchodzącej w br. 30-lecie 
swojego istnienia. Krzyże Kawa­
lerskie OOP otrzymało 8 osób. 
Wręczono także Złote, Srebrne i 
Brązowe Krzyże Zasługi.
• Rozwój zastosęwań techniki 

jądrowej i izotopów promienio­
twórczych w walce z chorobami 
nowotworowymi byt tematem po­
siedzenia Państwowej Rady d/s 
Wykorzystania Energii Atomowej, 
jakie 23 bm. odbyło się w War­
szawie.

chowania dla pokoju i jak naj­
szerszego współdziałania dla do­
bra dziecka.

Będzie to chyba najpiękniejszy 
1 najtrwalszy pomnik wystawio­
ny w Polsce Januszowi Korcza­
kowi.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała

HALINA ZIELIŃSKA

(P) Interesującym zagadnie­
niem badanym ostatnio przez e- 
konomistów była analiza po­
działu dochodów w grupach 
społecznych w przeliczeniu na 
jedną osobę.

Dane statystyczne dotyczące 
tego problemu są bardzo ską­
pe. Trzeba było posłużyć się 
badaniami budżetów rodzinnych 
w wylosowanych reprezentaty-

Znów seria 
wypadków drogowych

Informacja własna
(P) Do tragicznego wypadku 

drogowego doszło ubiegłej doby 
w Żmigródku. woj. wrocławskie. 
Pod koła samochodu marki 
,,Fiat-125p” prowadzonego przez 
Jerzego K. wpadła przebiegają­
ca przez szosę 3-letnia Joanna D. 
Dziewczynka poniosła śmierć na 
miejscu.

W Nowej Wsi, woj. gdańskie 
„Autosan” z PKS, prowadzony 
przez Andrzeja M. zjechał na o- 
strym zakręcie na lewą stronę 
szosy, wypad! z pobocza 1 ude­
rzył w drzewo. W rozbitym au­
tobusie 14 pasażerów zostało 
rannych.

Na trasie Kielce—Piotrków 
samochód marki „Fia<t-125p”, 
podczas wyprzedzania Innego 
pojazdu, zjechał na lewo i zde­
rzył się z nadjeżdżającym z 
przeciwnego kierunku samocho­
dem marki „Star”. W rozbitym 
„Fiacie” kierowca poniósł 
śmierć na miejscu, a trzech pa­
sażerów zostało ciężko rannych.

(J.14

5EŁŁ Oszczędność energii i paliw w gospodarce komunalnej
(P) Stare, wysłużone autobusy z wielokrotnie remontowa­

nymi silnikami, małe, lokalne kotłownie, wodociągi, oczysr* 
czalnie ścieków — oto główni „pożeracze” ciepła, paliw i prą­

du w* gospodarce komunalnej.
Na 'wczorajszym posiedze­

niu sejmowej Komisji Admi­
nistracji, Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska 
posłowie 
poprawy 
poprzez 
właśnie 
Jest to i 
sza, że 
nictwa 
warzyszących mu 
wywołuje coraz to nowe po­
trzeby ludności miast i wsi.

Dziś np.. gdy prawie 97 proc, 
nowo wznoszonych mieszkań i 
100 proc, zakładów przemysło­
wych ma już centralne ogrze­
wanie — szczególnie ważne jest 
wykorzystanie wszystkich re­
zerw. A należy do nich zarów­
no modernizacja przestarzałych 
urządzeń w kotłowniach, jak 
też większa automatyzacja pro­
cesu ogrzewania. Jest taka re- 
rezerv:a troska o szczelność 
okien i zamykanie klatek scho­
dowych — ale przede wszyst-

rozważali możliwości 
krajowego bilansu 

oszczędności w tym 
dziale gospodarki, 

sprawa tym ważniej- 
ciągły rozwój budow- 
mieszkaniowego i tó- 

obiektów

Wydawnictwa z okazji
30 rocznicy zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego

(P) „PZPR 1948—1978” — taki 
tytuł nosi książka przygotowa­
na przez naukowców instytu­
tów: Historii Ruchu Robotnicze­
go i Nauki o Partii Wyższej 
Szkoty Nauk Społecznych przy 
KC PZPR, która ukaże się w 
księgarniach pod koniec bm. 
Wydawnictwo, zawierające pier­
wszą próbę wielostronnego spoj­
rzenia na historię i dorobek 
PZPR, przygotowane zostało z 
myślą o przypadającej w- grud­
niu br. 30 rocznicy zjednocze­
nia polskiego ruchu robotni­
czego.

W książce ukazano m. in. hi­
storyczne przesłanki powstania 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — kierowniczej siły 
polskiej klasy robotniczej i ca­
łego naszego narodu; przedsta­
wiono jej rozwój i działalność 
w okresie od grudnia 1948 r. do 
grudnia 1975 r., a więc do VII 
Zjazdu partii. Zaprezentowano 
również rolę PZPR w systemie 
politycznym naszego państwa, 
strategię budownictwa podstaw 
socjalizmu w koncepcjach ideo­
logicznych i w codziennej dzia­
łalności partii, zobrazowano jej 
strukturę i zasady ' organiza­
cyjne.

Osobny rozdział pokazuje dzia­
łalność PZPR w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym. Wy­
dawnictwo uzupełniono materia­
łami ikonograficznymi i tabela­
mi informującymi o najważ­
niejszych wydarzeniach w ży­
ciu PZPR, takich jak plenarne 
posiedzenia jej Komitetu Cen­
tralnego, kęlejne zjazdy, konfe­
rencje krajowe itp.

Na rynku księgarskim znajdu­
je się już od kilku tygodni pra­
ca zbiorowa, wydana również 
przez Instytut Ruchu Robotni­
czego WSNS pt. „Zjednoczenie 
ruchu robotniczego w socjali­
stycznych krajach Europy 1946— 
—1948”.

i
Z innych książek przygotowa­

nych z okazji 30 rocznicy zjed­
noczenia polskiego ruchu robot­
niczego warto wymienić Wy­
dawnictwo MON omawiające, w 
sposób skrótowy, historię PZPR 
— od I do VII Zjazdu partii, pu­
blikacje PWN: o organizacji 
warszawskiej PPR oraz na te­
mat historii i działalności Związ­
ku Walki Młodych. (PAP)

WSZECHNICA 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK

Polityka podziału i płac
wnych grupach. Wynika z nich, 
że największe tempo wzrostu 
przychodów mają ludzie utrzy­
mujący się i pracy na roli. 
Ich dochody w latach 1960—1975 
wzrosły o 229 proc. Za nimi idą 
renciści' i emeryci o wzroście 
dochodów o 169 proc. Trzecią 
grupą są pracownicy sektora u- 
społecznionego, których dochód 
wzrósł o 133 proc.

Przy porównywaniu procen­
tów wzrostu należy pamiętać o 
nierównych pozycjach sprzed 
1960 r. Ta tak zróżnicowana dy­
namika ma zmierzać do zmniej­
szania się różnic w dochodach. 
Na przykład w 1960 r. dochody 
rencistów wynosiły 60 proc, do­
chodów pracowników uspołecz­
nionych. Obecnie wynoszą 80 
proc. Podobnie dochody pracow­
ników fizycznych stanowiły 80 
proc, dochodów pracowników u- 
mysłowych. Dzisiaj wynoszą 90 
proc.

Oprócz trendów pozytywnych, 
zmierzających do likwidowania 
różnic społecznych, występują 
zjawiska negatywne. Na przy­
kład pomimo zmniejszenia się 
udziału globalnych dochodów 
sektora prywatnego w docho­
dach ludności, stopa wzrostu 
dochodów w tym sektorze jest 
dużo wyższa niż w sektorze u- 
społecznionym.

Te i inne problemy podziału 
dochodu narodowego w naszym 
kraju były przedmiotem ostat­
niego wykładu z cyklu „Poli­
tyka podziału i płac” wygłoszo­
nego w ramach Wszechnicy 
przez członka korespondenta 
PĄN prof. dr. Alojzego Meli- 
cha. (Wal.) 

kim projektowanie i stasowa­
nie w praktyce lepszych, sku­
teczniejszych materiałów izola­
cyjnych. ocieplających ściany i 
stropy budynków. Aby nie do­
puścić do strat ciepła — nie­
zbędne iest oddawanie domów 
wraz z elewacjami, poprawa ja­
kości przez przemysł wykony­
wanych drzwi i okien.

W czasie wczorajszej dyskusji 
posłowie domagali się ustalenia i 
konsekwentnej realizacji progra­
mu ciepłowniczego dla wszyst­
kich gałęzi krajowej gospodarki, 
sprecyzowania listy niezbęd­
nych inwestycji w gospodarce 
komunalnej, a także szukania 
rozwiązań zastępczych.

Dlatego też w gospodarce ko­
munalnej — w obecnej, trudnej 
sytuacji paliwowo-energetycznej
— należy m. in. zdecydować się 
i podjąć odpowiednie kroki dla 
znacznej rozbudowy gazęwnic- 
twa bezprzewodowego. 1 kg ga­
zu płynnego zastąpić bowiem 
może 9 kg węgla, zaś 1 butla 
gazowa oznacza oszczędność 100 
kg tego cennego paliwa. Zresz­
tą zainteresowanie gazem płyn­
nym wśród ludności, zwłaszcza 
wiejskiej — jest bardzo duże i 
nadal rośnie. W 1977 r. gospo­
darstwa domowe zużyły 112 tys. 
gazu płynnego — w 1980 r. 
dzięki nowym rozlewniom, mo­
dernizacji, usprawnieniu trans­
portu i zwiększeniu ilości butli
— dostawy gazu wzrosną do 170

Niedobór i zapasy
Informacja własna

(P) W tym roku nasz przemysł 
przeżywa poważne trudności za­
opatrzeniowe. Napięcia w bilan­
sach materiałowych, które ujaw­
niły się już w* latach poprzed­
nich, obecnie jeszcze się nasili­
ły-

Ma to związek z ogólną sytua­
cją gospodarczą, a przede wszy­
stkim z kłopotami energetycz­
nymi, które spowodowały 
zmniejszenie produkcji w kilku 
gałęziach przemysłu (w tym 
np. w chemii, należącej do naj­
większych zaopatrzeniowców). 
Zmalał import z krajów wolno- 
dewizowych, także transport, 
głównie*kolejowy, nie mógł po­
dołać zwiększonym zadaniom 
przewozowym.

Od początku roku dyrektorzy 
przedsiębiorstw skarżą się na 
brak farb i lakierów, tworzyw 
sztucznych, narzędzi, wyrobów 
hutniczych, artykułów elektro­
instalacyjnych itd. Zrozumiałe 
więc, że obecnie jednym z naj­
pilniejszych zadań gospodar­
czych jest znalezienie sposobu, 
choćby doraźnego, złagodzenia 
występujących trudności. Moż­
liwości takie kryją się m. in. w 
usprawnieniu obrotu materia­
łowego.

Kilkanaście central handlo­
wych pośredniczy w kontaktach 
pomiędzy producentami i od­
biorcami, rozprowadzając towa­
ry wartości setek miliardów zło­
tych. W warunkach ograniczo­
nej podaży materiałów system 
ich dystrybucji nabiera szcze­
gólnej wagi. Tymczasem w 
tzw. sferze obrotu zaobserwo­
wano parę niepokojących zja­
wisk. Zmalały np. zapasy w ha­
ndlu. wzrosły natomiast u od­
biorców. Oznacza to, że wiele 
wyrobów pilnie potrzebnych go-

Nowe towary 
w sprzedaży ratalnej

(P) Od 23 bm. została rozsze­
rzona lista towarów sprzedawa­
nych na warunkach kredytu ra­
talnego. Znajdują się wśród nich 
meble mieszkalne stolarskie w 
wykonaniu matowym, (z wyjąt­
kiem mebli kuchennych, szaf bi­
bliotecznych i stołków), a także 
meble tapicerskie (z wyjątkiem 
tapczanopółek). Sprzedaż na ra-i 
ty obejmuje również meble im­
portowane z Austrii, Finlandii, 
Hiszpanii i Jugosławii. Dotyczy 
ona kompletów w cenie powyżej 
35 tys. zł oraz mebli pojedyn­
czych w cenie powyżej 8 tys. zł. 
Wpłata gotówkowa przy zakupie 
mebli importowanych i krajo­
wych wynosi 10 proc, ich ceny.

Drugą grupę stanowią artyku­
ły elektroniczne. Sprzedażą ra­
talną zostały objęte odbiorniki 
radiofoniczne — stereofoniczne 
„Kleopatra”, „Elizabeth” i ,,Me- 
luzyna”. Wpłata gotówkowa wy­
nosi tu 30 proc.

Trzecia grupa to sprzęt zme­
chanizowany gospodarstwa do­
mowego. Są to: chłodziarki TA- 
-60, TA-120. TS-135 i chłodziarki 
„Elektroświt” . importowane z 
CSRS, wirówki do soków „Ma­
lina”, — importowane z Bułgarii, 
maszynki do mięsa „Jaga”, sta­
tywowe suszarki do włosów ora2 
odkurzacze wszystkich typów — 
produkcji krajowej i z importu. 
W przypadku tej grupy towarów 
wpłata gotówkowa wynosi 20 
proc.

Rozszerzona lista towarów 
sprzedawanych na raty dotyczy 
więc szeregu artykułów istot­
nych dla wyposażenia mieszkań. 
Podobnie jak przy zakupie ra­
talnym odbiorników telewizyj­
nych czarno-białych, kredyt u- 
dzielany jest niezwłocznie — bez 
okresu wyczekiwania.

Omówione nowe zasady będą 
obowiązywać do 
stwarzając wielu 
liwość dokonania 
westycji przed nadchodzącymi 
świętami. (PAP) 

31 grudnia br. 
rodzinom moż- 
poważnych in-

tys. ton. Jest to iedna z wielu 
możliwości oszczędzania, energii 
elektrycznej czy ciepła, szansa 
poprawy krajowego bilansu..

(B.B.)

Poselskie poparcie
dla apelu o nieprzedawnianie 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości

(P) Hitlerowskie zbrodnie wo­
jenne i zbrodnie przeciw ludz­
kości nie mogą ulec przedawnie­
niu — to stanowisko naszego na­
rodu znajduje wyraz w wystą­
pieniach jego przedstawicieli, w 
poparciu apelu podjętego w tej 
sprawie przez Główną Komisję 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce. Do tego powszechnego 
głosu przyłączyli się posłowie — 
członkowie sejmowej Komisji 
Prac Ustawodawczych, przeka­
zując na ręce przewodniczące­
go Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich min. Je­
rzego Bafii swe zdecydowane 
poparcie dla apelu.

Komisja Prac Ustawodaw­
czych — jako organ Sejmu PRL 
— mając na względzie interesy 
narodu polskiego, a także reali­
zację prawa wszystkich ludzi do 
życia w pokoju, w pełni opowia­
da się za bezterminowym ściga­
niem zbrodni hitlerowskich zgo­
dnie z powszechnie obowiązują­
cymi aktami prawa międzyna­
rodowego. (PAP) 

spodarce, spoczywa w magazy­
nach co bardziej zapobiegli­
wych przedsiębiorstw. Surowce 
więc są, lecz nie tam gdzie po­
trzeba ich najbardziej.

Stwierdzono także poważne 
braki w systemie bilansowania 
potrzeb. Centrale przyjmują za­
mówienia, nie uwzględniając po­
ziomu zapasów w fabrykach. E- 
fefct jest identyczny: dla jed­
nych nie starcza, inni mają w 
nadmiarze (ostatnia kontrola 
przeprowadzona w 168 zakła­
dach ujawniła zapasy nieprawi­
dłowe wartości ponad 6 mid zł).

I
Na krajowej naradzie aktywu 

gospodarczego central obrotu 
środkami produkcji, która od­
była się 23 bm. w Urzędzie Rady 
Ministrów’, ustalono główne kie­
runki usprawniania dystrybucji 
materiałowej w najbliższych la­
tach. Podstawowa zasada: ma­
teriały muszą trafiać tam, gdzie 
są najbardziej potrzebne i 
dy, gdy to jest niezbędne.

Obradom przewodniczył 
nek Biura Politycznego 
PZPR, wicepremier Jan Szyd­
lak. (bacz)

wte-

czło-
KC

Międzynarodowy Festiwal 
„Jeunesses Musicales

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
— od dzieł oratoryjnych po mi- 

• niatury, od muzyki baroku, po 
współczesną awangardę.

Wśród wykonawców znajdują 
się — orkiestra kameralna kon­
serwatorium w Bratysławie, or­
kiestra symfoniczna Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej we 
Wrocławiu, warszawska orkie­
stra kameralna „Jeunesses Mu­
sicales”, Centralny Zespół Ar­
tystyczny ZHP, „Trio Krakow­
skie”, bułgarski kwartet „Eoli- 
na” oraz wielu solistów — irań­
ska wokalistka Naśrin Farrokh, 
Jose de Oliveira Lopez (Portu­
galia) — baryton i inni.

Każdego dnia odbywa się po 
kilka spotkań, którym nadany 
został specjalny charakter . — 
wieczór muzyki polskiej, daw­
nej, Antonio Vivaldiego. lub też 
wypełnia koncert jedno duże 
dzieło. Zaprezentowane zostaną 
na przykład „Widma” Stanisła­
wa Moniuszki, dzieło oparte na 
scenach z II i IV części Dzia­
dów” Adama Mickiewicza w. 
wykonaniu Centralnego Zespołu 
Artystycznego 'ZHP oraz „Re­
quiem” Wolfganga Amadeusza 
Mozarta, które przedstawią czę­
stochowscy filharmonicy pod ba­
tutą Marka Tracza z udziałem 
połączonych chórów i solistów.

Podczas festiwalu zorganizo­
wane zostaną ponadto koncer­
ty na terenie województwa czę­
stochowskiego, co stworzy mo­
żliwość uczestniczenia w impre­
zie większej grupie społeczeńst­
wa.

Wzorem lat ubiegłych w gma­
chu filharmonii urządzona zo­
stała przez Państwowe Wydaw­
nictwo Muzyczne w Krakowie 
oraz „Dom Książki” w Często­
chowie wystawa i kiermasz 
książki muzycznej.

MAŁGORZATA 
SZCZODRO WSKA

»»
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w ja- 
Kobe

długoletni zasłużony pracownik Zjednoczenia Przemysłu Tar­
tacznego i Wyrobów Drzewnych. Odznaczony: Krzyżem Virtuti 
Militari, Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem XNX-lecla Polski Ludowej 1 odznaką „Zasłużony dla Leś­
nictwa 1 Przemysłu Drzewnego.”

Z wielkim smutkiem żegnamy serdecznego Kolegę, prawego 
człowieka i wybitnego fachowca. Pogrzeb odbędzie się w dniu 
23.XI.1978 r. o godz. 13.00 na Cmentarzu Powązkowskim (kościół 
św. Karola Boromeusza).

Dyrekcja t pracownicy Zjednoczenia 
Przemyśla Tartacznego i Wyrobów 

x Drzewnych

zawodników. 
przewyższali

(P) W cieniu sukcesów pił­
karzy Wisły Kraków rozgry­
wał mecze o Puchar UEFA 
wrocławski Śląsk. Dwaj pier­
wsi rywale wrocławian nie 
prezentowali wysokiej klasy, 
toteż zwycięstwa wicemistrza 
Polski przyjęto jako rzecz na­
turalną, Śląsk nie imponował 
w tych spotkaniach formą, 
ale... nie musiał. Jego awans 
byl niezagrożony.

Gdy z Zurychu nadeszła in­
formacja, że kolejnym prze­
ciwnikiem Śląska będzie Bo­
russia Moenchengladbach, słyn­
ny zespół trenera Udo Datteka, 
nikt nie dawał Polakom szans, 
zwłaszcza w pierwszym wyjaz­
dów.ynz .meczu. Tymczasem 
wrocławianie sprawili wielką 
niespodziankę. Grali bez naj­
mniejszego respektu i byli .na­
wet bliscy zwycięstwa. Sukce­
su Śląska nie umniejsza fakt, 
że Borussia wystąpiła bez kilku 
kontuzjowanych 
Polscy piłkarze 
rywali szybkością, sprytem i co 
najdziwniejsze — dojrzałością 
taktyczną. Walczyli przy tym 
bardzo ambitnie i dowiedli raz 
jeszcze, — jak duże znaczenie 
ma w piłce nożnej wola walki 
i zaangażowanie.
« Za dwa tygodnie — rewanż 
we Wrocławiu. Sytuacja jest 
dla Śląska korzystna Nawet 
bezbramkowy remis daje Pola­
kom awans. Rewanżowy mecz 
będzie jednak niezwykle trud­
ny. Borussia, jest bowiem zes- 

I polem takie i klasy, że potrafi 
i grać doskonale również w soot- 
I kaniach wyjazdowych. Poza 

tym na piłkarzach Śląska spocz- 
nie duża odpowiedzialność. W’ 
Moenchengladbach nikt na nich 
nie liczył, we Wrocławiu oni 
wystąpią w roli faworytów.

Największa niespodzianką in­
nych spotkań 1/8 finału Pucha­
ru UEFA była porażka Ajaxu 
Amsterdam aż 1:4 z Honvedem 
w Budapeszcie. Węgrzy zawsze 
byli trudnymi przeciwnikami 
dla Holendrów, a Ajax nigdy 
nie wygrał na stadionie Honve- 
du. Porażka była jednak tak 
wysoka, że mało realne wyda- 
je się. by słynny klub holen­
derski odrobił straty w rewan­
żu. Takim samym wynikiem 
(4:1) zakończył się mecz VfB 
Stuttgart z Duklą Praga. Zes­
pół Jaroslava Vejvody trafił na 
świetnie usposobionego rywala 
1 stracił już chyba szanse na 
awans.

Wyniki pozostałych spotkań 
faworyzują zespoły, które za 2 
tygodnie będą grały na swoich 
boiskach. Arsenał odrobi więc 
chyba stratę jednego gola z Bel­
gradu (z Crvena Zvezdą), nie 
będzie też zapewne miała kło­
potu z odniesieniem zwycięstwa 
Hertha PCS, która przegrała 1:2 
z Esbjerg. Jeszcze większe szan­
se w rewanżach maja MSV 
Duisburg (0:0 ze Strasburgiem) 
oraz West Bromwich (1:1 z Wa­
lencją).

Rejccrd frekwencji padł tym 
razem w Stuttgarcie. gdzie 
mecz VfB *z Duklą obserwowało 
70 tys. widzów.

„Czarne chmury 
nad Borussiq"

Ostre słowa padają w komen­
tarzach prasowych i agencjach 
w RFN pod adresem pięciokrot­
nego mistrza kraju, piłkarzy 
Borussii Moenchengladbach, po 
meczu ze Śląskiem.

„Ze wszystkich drużyn RFN, 
startujących w Pucharze UEFA, 
właśnie Borussia srtanie w re­
wanżu przed najtrudniejszym 
zadaniem, tym bardziej że ze­
spół ten przeżywa głęboki kry­
zys. Nad Borussią gromadzą się 
czarne chmury” — pisze agen­
cja DPA.

Komentatorzy zarzucają pił­
karzom Borussii brak woli wal-

Tenisowe turnieje Grand Pras
(P) Na tenisowym turnieju 

Grand Prix w Bolonii wyłonio­
no ćwierćfinalistów. Główny fa­
woryt — Amerykaniu John 
McEnroe awansował po zacię­
tej walce ze swym rodakiem 
Elliotem Teltscherem 6:3, 4:6,
6:4.

Pozostałe wyniki 1/8 finału: 
Fleming (USA) — Moore (RPA> 
6:3, 6:0. Mitton (RPA) — S. Ma-, 
yer (USA) 7:6, 4:6, 6:4, Ta- 
roczy (Węgry) — Mazzocchi 
(Włochy) 6:2. 6:3, Meiler (RFN)
— Mir (Hiszpania) 6:7, 6:4, 6:4. 
Szmid (CSRS) — Birner (CSRS) 
6:3, 6:0, Franulovic (Jugosławia)
— Marchetti (Włochy) 6:2. 6:2, 
Panatta (Włochy) — Haillet 
(Francja) 6:3, 1:6, 6:3.

★
W, Buenos Aires rozgrywano 

kolejne spotkanie I rundy tur­
nieju Grand Prix. Rozstawiony 
z nr 1 Corrado Barazzutti (Wło­
chy) wyeliminował Belusa Pra- 
joux (Chile) 6:4, 6:0. Inne wy­
niki: — Rolf Gehring (RFN) — 
Jaime Fillol (Chile) 6:3, 2:6. 6:2, 
Victor Pecci (Paragwaj) — 
Hans Gildemeister (Chile) — 
6:0, 6:2, Jose Higueras (Hiszpa- 

(Au- nia) — Paul McNamee 
stadia) 6:1. 6:1.

★
W ćwierćfinale turnieju 

pońskie j miejscowości . -___
Amerykanin Jimmy Connors 
wyeliminował swego rodaka 
Johna Austina 6:1, 6:0 i w pół-

ki i ambicji, krytykują styl gry 
zespołu. Tylko w niewielkim 
stopniu słabą postawę tłumaczy 
brak kilku czołowych kontuzjo­
wanych piłkarzy, jak Vogts, 
Hannes, Danner czy Klinkham­
mer. Zawodzą bowiem nie tył­
ki młodzi następcy wymienio­
nych zawodników, ale także ru­
tynowani piłkarze, jak Kulik 
czy Wohlers.

Trener Udo Lattek powie­
dział: „Najważniejsze to prze­
trzymać ten trudny okres. Pech 
musi się skończyć, kontuzje nie 
mogą wiecznie trapić drużyny. 
We Wrocławiu zagrają już 
Hannes i Danner, co powinno 
zriacznie wzmocnić nasz zespół. 
Także Allan Simonsen wróci 
chyba do formy, którą stracił w 
okresie długiej rekonwalescen­
cji. Sytuacja jest ciężka, ale nie 
beznadziejna. Wierzę, że we 
Wrocławiu zwyciężymy. Ze sła­
biutkim zespołem islandzkim 
II3V Śląsk wygrał u siebie z 
trudem tylko 2:1. Nie jest Więc 
chyba tak groźny na własnym 
boisku. W rewanżu Borussia po­
winna zagrać lepiej. Nie znaliś­
my rywala, teraz już wiemy, 
jak gra.”
Milan — Manchester C. 2:2

W Mediolanie odbył sie w 
czwartek oo południu, ostatni 
mecz 1/8 finału (przełożony ze 
środy) Pupharu UEFA. w któ­
rym AC Milan zremisował z 
Manchester City 2:2 (0:1).
Bramki dla AC Milan: Bigon 
(54 i 82 min), dla Manchester 
City: Kidd (36 min.) i Powell 
(52 min.).

Lesław Ćmikiewicz 
piłkarzem jesieni

(P) Zwycięstwem piłkarza 
warszawskiej Legii, Lesława 
Ćmikiewicza, zakończył się ple­
biscyt redakcji „Sportu”, na naj­
lepszego zawodnika jesieni. W 
ankiecie wzięło udział 21 dzien­
nikarzy z całego kraju.

Lesław Ćmikiewicz zgroma­
dził 147 pkt., wyprzedzając o 7 
pkt. “’’łkarza Ruchu Chorzów, 
Tac Ta Małnowicza.

Siatkarze Legii grają 
ze Stal? Mielec i Resovi?

(P) W najbliższą sobotę nastąpi 
inauguracja rozgrywek siatkarzy 
w Warszawie. Legia gra we wła­
snej sali przy ul. 29 Listopada 
z pierwszym liderem, mielecką 
Stalą. W niedzielę natomiast 
przeciwnikiem drużyny Huberta 
Wagnera będzie Resovla. Legio­
niści nadal występować będą w 
osłabionym składzie, bez kontu­
zjowanych Tomasza Wójtowicza 
i Jerzego Walaska.

W piątek (24.XI) grają: AZS 
Olsztyn — Hutnik (godz. 18), 
Stoczniowiec Gdańsk — Beskid 
Andrychów (17); w sobotę (25.XI) 
Legia —- Stal (16). Lechla Toma­
szów — Resowia (16): w niedzie­
lę (26.XI): Legia — Resovia (11), 
Lechia — Stal (17), Gwardia 
Wrocław — Płomień Sosnowiec 
(11), AZS — Beskid (11), Stocz­
niowiec — Hutnik (10.30).★

Siatkarki ekstraklasy kończą I 
rundę rozgrywek. W sobotę 
(25.XI.) grają: AZS Warszawa — 
Polonia Świdnica (16), Start 
Łódź — Czarni SłuDsk (16). Wi­
sła Kraków — Stal Bielsko 
(18.30), w niedzielę (26.XI): AZS
— Czarni (11). Start — Polonia 
(11), Płomień Sosnowiec — Geda- 
nia Gdańsk (12); w poniedziałek 
(27.XI): Plcmień — Spójnia 
Gdańsk (17), Kolejarz Katowice
— Gedania (16); we wtorek 
(28.XI): Kolejarz — Spójnia (16).

finale spotka się z Patem Du­
pre (USA), który wygrał z Au­
stralijczykiem Kenem Rose- 
wallem 6:3, 6:3.

★
Argentyńczyk Jose Luis Clerc 

1 Amerykanka Pam Schriver u- 
znani zostali za ..największe re­
welację sezonu tenisowego 1978”. 
20-letni Clerc wygrał międzyna­
rodowe mistrzostwa Włoch, a 
16-letnia Schriver awansowała 
do finału mistrzostw USA. O- 
trzymali oni nagrody ufundo­
wane przez ..Tenis Magazine”. 
Warto przypomnieć, że laurea­
tem tej nagrody byl w 1976 r. 
Wojciech Fibak.

★
Amerykanka Chris Evert wy­

grała turniej mistrzyń w Ran­
cho Mirage, pokonując w finale 
Martine Navratilova 6:3, 6:3.
Turnie! zakończył kobiece roz­
grywki Grand Prix.

Czołówka judoków 
walczy w Tokio

(P) W Tokio rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej judo im. 
Jigoro Kano. Są to największe 
tegoroczne zawody, w których 
występuje cała światowa czo­
łówka.

Pierwszego dnia odbyły się 
walki w dwu kategoriach — 95 
kg i ponad 95 kg. Wystąpili w 
nich dwaj Polacy — Wojciech 
Dworczyński w wadze 95 kg w 
eliminacjach wygrał z Węgrem 
Karolym Kovacsem, a następnie 
zwyciężył przed czasem Moham­
meda Kashayhi (Iran). W 
ćwierćfinale Dworczyński uległ 
w 18 sek. Japończykowi Kazuhl- 
ro Ninomiyi. Wojciech Reszko w 
wadze ponad 95 kg został poko­
nany przez Kubańczyka Jose I- 
baneza.

W finałach obu kategorii zna­
lazło się trzech Japończyków. W 
wadze 95 kg triumfował jednak 
Dietmar Lorenz (NRD), który 
wygrał po 3 min. 1 19 sek. ze 
zwycięzcą Dworczyńsklego — 
Ninomlyą. Natomiast w katego­
rii ponad 95 kg Yasuhiro Ya- 
mashita pokonał w 59 sek. swe­
go rodaka Haruki Uemurę.

i
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Alojzy Karkoszka 
gościem
Buty Warszawa

Huta Warszawa wyprodukuje 
w bieżącym roku o 70 tys. ton 
wyrobów walcowanych goto­
wych więcej niż w 1977 r. War­
tość ogólnej produkcji towaro­
wej zwiększy się o 5 proc. U- 
zyskane zostanie to bez wzro­
stu zatrudnienia, wręcz prze­
ciwnie, huta poszukuje pracow­
ników. Zakład sprzeda też za 
granicę o 21 proc, więcej swych 
wyrobów niż w roku ubiegłym.

Jednak nie tylko problemy 
produkcyjne zaprzątają uwagę 
kierownictwa huty i aktywu 
politycznego. Od pewnego cza­
su wzięto się zdecydowanie za 
poprawę warunków socjalnych. 
Zorganizowano własne gospo­
darstwo hodowlane, zbudowano 
nowe domy wypoczynkowe. 
Znakomitym pomysłem jest 
stworzenie własnymi siłami oś­
rodka rekreacyjno-sportowego o 
krok od huty, w północnej czę­
ści Lasku Bielańskiego. Nie ni­
szcząc zieleni, wykorzystując 
naturalne warunki, tworzy się 
tu boiska sportowe, korty teni­
sowe. basen, górki saneczkowe, 
ścieżki zdrowia i po prostu te­
reny spacerowe. W przyszłości 
pojawia sie oczka wodne, stylo­
we domki itd. Jest już hotelik 
i budynek dla kilku sekcji klu­
bu HKS „Hutnik”. Ośrodek o- 
twat-ty będzie dla wszvstkich 
chętnych, nie tylko hutników, 
ale i mieszkańców okolicznych 
osiedli.

Sekretarz KC. I sekretarz KW 
PZPR Alojzy Karkoszka zwie­
dzając 22 bm hutę, był nie tyl­
ko w stalowni i walcowni, ale 
także we wspomnianym ośrod­
ku. W czasie wizyty spotkał się 
z aktywem hutniczym. A. Kar­
koszkę poinformowano m.in. o 
wzroście szeregów partyjnych 
w hucie. W roku bieżącym 
przyjęto 365 osób i w ten spo­
sób organizacja partyjna war­
szawskich hutników liczy 2580 
członków. (1)

Na budowie Mostu Toruńskiego

Keson na dnie

W śluzie leczniczej, przez którą muszą przejść kesoniarze, kie­
rownik ambulatorium dr Bogdan Wojewódzki.

Tuż przy Wisłostradzie, na 
skraju placu budowy Mostu To­
ruńskiego stoi kilka długich ba­
raków: 
takich 
niejące 
jarnie, 
dźwigi 
barakach obok hotelu robotni­
czego, pomieszczeń kierownic­
twa budowy i szatni znajduje 
się rozbudowane ambulatorium.

Niezbędna to placówka, bo­
wiem lada dzień rozpoczna się 
prace kesonowe. Wiadomo że 
odbywać się one będą w innych, 
trudnych warunkach — przy 
dużym ciśnieniu — pracownicy 
więc muszą być pod stałą opie­
ką lekarską. Dla nich właśnie 
stworzono specjalistyczne am­
bulatorium. Obok gabinetu za­
biegowego ma ono izolatkę, w 
której przebywać będą mogli

typowe to w końcu dla 
placów, tak jak i wid- 
obok betoniarnie. zbro- 
jak rozjeżdżone przez 
i samochody drogi. W

pracownicy, u których wystąpią 
objawy choroby kesonowej; są 
też łazienki, gdyż gorące kąpie­
le znakomicie regenerują orga­
nizm, są pokoje do odpoczynku 
i rzecz bardzo ważna — śluza 
lecznicza. Sprawdza się w niej 
ostatecznie odporność kesonia- 
rzy na podwyższone ciśnienie (w 
kesonie pracują oni pod ciśnie-

betonowania. Konstrukcja zosta­
ła zmontowana w porcie pras­
kim (220 ton stali) i przetrans­
portowana na plac budowy, na 
miejsce zatopienia. Keson bo­
wiem, gdy wypełni się go beto­
nem i zakopie w dnie. Wisły 
stanie się podstawą jednej z 
podpór mostu — ale to przysz­
łość. W tej chwili zakończono 
betonowanie komory, w której 
pracować będą kesoniarze. Zu­
żyto ponad 600 m sześć, surow­
ca. tak, że keson pod wpływem 
własnego ciężaru osiadł na dnie, 
a nawet wgniótł sie w podłoże. 
Podłączono już rury tłoczące 
powietrze, które wypchnęło z 
komory wodę i osuszyło piasek. 
Wybierać go będą kesoniarze (6 
tys. m sześć.), a na to miejsce 
układać beton (4,5 tys. m sześć.).

Montowane są śluzy osobowe 
i towarowe, którymi dostawać 
się będą do kesonu pracownicy 
i wydobywany będzie urobek. 
Wyregulowano już (chociaż by­
ły z nimi kłopoty) sprężarki. 
Jest ich 8: cztery elektryczne 
radzieckie i cztery spalinowe 
angielskie. Spręźarkownia stoi 
na skarpie z dala od Wisły, tak 
by nie trzeba jej było demon­
tować w razie wysokiej wody.

W przyszłym tygodniu ruszy 
wkopywanie kesonu w dno rze­
ki i betonowanie. Będzie to

Aktorzy z „Waryńskiego”

Robotnicze Studio Teatralne
Przychodzą tu każdego dnia 

po południu. Jedni po skończo­
nej pracy, inni po lekcjach. Są 
wśród nich szlifierze, tokarze, 
frezerzy, uczniowie szkół zawo-

dowych, pracownicy księgowo­
ści, administracji. Wszyscy pra­
cują w Zakładach Maszyn Bu­
dowlanych im. Waryńskiego lub 
chod2ą do szkół przyzakłado- 

także

Woli 
spól-

W ostatnich latach na 
powstało szereg nowych, 
dzielczych osiedli mieszkanio­
wych. Dotychczas wchodziły 
óne w skład Międzyzakładowej 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Sta­
rówka”. która nie jest już w 
stanie administrować wszystki­
mi podległymi sobie budyn­
kami. W związku z tym powo­
łano nową Spółdzielnię Miesz­
kaniowa Wola, która w paśmie 
urbanistycznym Jelonki — La­
zurowa — Górczewska — Be­
mowo ma przede wszystkim 
stworzyć dobre warunki dla 

, kolejnych inwestycji w tym 
rejonie.

Głównym zadaniem nowo po­
wołanej spółdzielni będzie roz­
budowa osiedli Górczewska i 
Bemowo, rozpoczęcie budowy 
osiedla Górce Mieszkaniowe a 
także odbiór i zasiedlenie no­
wych budynków.

Oprócz działaczy Spółdzielni 
MSM „Starówka” założycielami 
nowej spółdzielni są wiodące 
wielkie zakłady przemysłowe 
Woli jak np. Zakłady Mecha­
niczne PZL im. Marcelego No­
wotki. Fabryka Wyrobów Pre­
cyzyjnych im. gen. Świerczew­
skiego, Zakłady Radiowe im. 
M. Kasprzaka i wiele innych, 
których pracownicy mieszkają 
lub wkrótce zamieszkają 
osiedlach spółdzielczych.

W pierwszym etapie działal­
ności nowej spółdzielni prze­
jęte zostanie od MSM „Sta­
rówka” osiedle Górczewska 
(obecnie w budowie) a następ­
nie osiedle Jelonki i Lazurowa. 
Późniejsze przekazanie obu 
tych osiedli wiaże sie z trwa­
jącą jeszcze budowa obiektów 
towarzyszących. zagospodaro­
waniem terenu, usuwaniem wad 
i usterek, (łan)

w

chodżą do szkół 
wych. Łączy ich 
teatru.

Spotykają się w 
której użyczył im 
od dwudziestu lat współpracują­
cy z „Waryńskim”. Za pomoc w 
sprawach technicznych jak de­
koracje, rusztowania, instalacje, 
zespół teatru zaprasza załogę na 
przedstawienia, odwiedza w za­
kładzie z okazji różnych uroczy­
stości. A od trzech lat ma pod 
opieką Robotnicze Studio Tea­
tralne. Prowadzą je aktorzy, Lu­
cyna i Leonard Andrzejewscy.

Pół wieku temu podobne stu­
dio, o nazwie „Czerwony Paro­
wóz” prowadzili w tym samym 
zakładzie Władysław Broniewski 
z żoną. Obecny zespół ma więc 
znakomite tradycje. Grupa jest 
spora — 54 osoby i wielu sym­
patyków.

Młodzieży jest dużo, nie wszy­
scy są aktorami. Ryszard Ma­
jewski np. rysuje projekty ko­
stiumów i broń, Ewa Miszczuk 
i Małgorzata Fridrich przygoto­
wują referaty o teatrze, prowa­
dzą archiwum. Inni, gdy zespół 
szykuje się do prób nowego 
spektaklu, opracowują cały ser­
wis informacyjny o autorze i 
jego twórczości. Poza tym wszy­
scy, którzy przychodzą na zaję­
cia, uczą się dykcji, dyskutują.

Aktywni uczestnicy Studia to 
także Marek Staniszewski, Ba­
sia Sikorska, Zbyszek, Janusz, 
Bożena Bilińska — trudno wy­
mienić wszystkich.

Przygotowali już sporo przed­
stawień. Średnio jest ich 30 każ­
dego roku. Są składanki poe­
tyckie i bajki dla dzieci, kaba­
reciki i farty kryminalne. Wy­
stępują na akademiach, uroczy­
stościach związanych z roczni­
cami i świętami państwowymi. 
Ich pojawienie na estradzie każ­
dego roku witają oklaskami 
uczestnicy Wolskiego Festynu 
Kultury. Robotnicze Studio Tea­
tralne odwiedza emerytów i 
warszawskie kluby osiedlowe.

(ma)

dużej 
Teatr

pasja

sali, 
Nowy,

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO w Radomiu, ul. Ty­
toniowa 2/6 ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:
• MECHANIKÓW MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁO­

WYCH
4^ ŚLUSARZY
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w przemyśle spo­
żywczym.
Praca w systemie 3-zmianowym. Dla zamiejscowych zapewnia­
my bezpłatne kwatery prywatne. Zgłoszenia do pracy przyjmu­
je Dział Spraw Osobowych, Szkolenia i Adaptacji w godzinach 
od 7.Ó0—15.00. R-307-0
KOMBINAT BUDOWLANY w Radomiu ZAKŁAD PRODUK­
CJI ELEMENTÓW BUDOWLANYCH w Radomiu, ul. Wierz­
bicka 10 ZATRUDNI:
• BETONIARZY
• SUWNICOWE
• ŚLUSARZY SPAWACZY
• MECHANIKÓW MASZYN BUDOWLANYCH
• KONSERWATORÓW SPRĘŻAREK
• POMOC PALACZA
• OPERATORÓW DŹWIGÓW „ZERAW”
• ŁADOWACZY
• PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Bliższych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej wyżej 
wym. Przedsiębiorstwa tel. 251-56 wew. 46

R-303-0
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „DELTA” w Zgorzelcu, ul. Lan­
giewicza 20 ZATRUDNI NATYCHMIAST

2 KALETNIKÓW
z wykształceniem średnim kaletnlczym i stażem pracy mini­
mum 4 lata na stanowisku kierowniczym lub samodzielnym, 
przewidywanych na kierownika działu przygotowania produkcji 
(tornistry szkolne) lub kierownika zmiany.

Wynagrodzenie oraz sprawy mieszkaniowe do uzgodnienia w 
Spółdzielni, tel. 20-07. R-305-1

CO
TEATR

Teatr Powszechny im. Kocha­
nowskiego — „Droga do Czarno­
lasu”, sztuka A. Maliszewskiego 
godz. 19.

I GDZIE

W sprężarkowni, która tłoczy powietrze do kesonu, brygadzi­
sta operator Eugeniusz Gejdziński.

'atmo-niem dochodzącym do 2 
sfer).

Każda brygada będzie 
ła przejść przez ambulatorium 
przed każdorazowym wejściem 
i po wyjściu z kesonu, a raz w 
tygodniu poddawana będzie 
szczegółowym badaniom. Opieka 
lekarska musi' być gruntowna. 
Zapewni ją pracownikom Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych 
nr 15 Ośrodek Medycyny Pra­
cy Budowlanych. 24-godzinne 
dyżury pełnić będą doktorzy: 
Bogdan Wojewódzki (kierownik 
ambulatorium) i Wojciech Trusz- 
czvński.

Ten sam ośrodek prowadzi 
badania kwalifikujące do pracy 
w kesonie. Kryterium jest ni­
by nieskomplikowane — trzeba 
mieć żelazne zdrowie, przede 
wszystkim zdrowe zatoki, uszy, 
oczy, serce, płuca i normalne 
ciśnienie. Książeczkę kesonową 
wydano jednak dopiero 20 oso­
bom, czyli trzeba znaleźć dru­
gie tyle. PRK-15 rozesłała ogło­
szenia, ale opinia kandydatów o 
własnym stanie zdrowia rozmija 
się w większości przypadków ze 
zdaniem lekarzy. Trwa więc 
ciaele kompletowanie załogi.

Wokół samego kesonu kończą 
się zaś przygotowania do jego

musia-

•Fot. Zdzisław Kwilecki

jedna z najciekawszych robót 
inżynieryjnych, wymagająca od 
ludzi nie tylko precyzji, ale i 
do prostu odwagi. (Ies)

Ogłoszenia drobne
Radom — mieszkanie własnościo­
we M-3 (46 m kw.) "W-70 — sprze­
dam. Oferty „Życie Radomskie”

Sprzedam działkę z prawem za­
budowy w Radomiu na Halino­
wie. Wiad.: tel.: 267-29 godz. 14—16 

R-730312-1

Nr 730308 R-730308-2

Radom — mieszkanie własnościo­
we M-3 (46 m kw.) W-70 — sprze­
dam. Oferty „Życie Radomskie” 
Nr 730303 R-730308-2

Sprzedam Fiata 126p 
nowy. Radom, ul.

— fabrycznie 
Kościelna 1'5.

R-730305-4

Sprzedam Warszawę górnozawo- 
rową. Radom, Batalionów Chłop­
skich 27. R-7303-15-1

Sprzedam Żuka
Tel.: 234-67.

skrzyniowego'.
R-730214-1

Sprzedam Żuka 
Tel.: 284-67.

skrzyniowego.

R-730C214-1

KINA
Bałtyk — „Koziorożec I”, prod. 

USA, lat 15, godz. 15.30, „Powrót 
człowieka zwanego Koniem”, USA, 
lat 15, godz. 11, 13.15, 17.43 i 20.

Pokolenie — „Nikt nie rodzi się 
żołnierzem”, prod. ZSRR, lat 12, 
godz. 9 i 11. „Najdłuższa droga”, 
prod. jug. lat 15, godz. 1'3. 
„Drzewo pragnień”, pród. ZSRR, 
lat 15, godz. 17. „Cyklop”, prod, 
bulg. lat 15, godz. 19.

Przyjaźń: „Taka ładna cłzlew- 
czyna”, prod, franc, lat 18, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30.

Odeon — „Cichy Don”, prod. 
ZSRR, cz. I, lat 15, godz. 15.15, 
17.30 i 19.45.

Hel — „Tonase Scatiu”, prod, 
rum. lat 15, godz. 9, 11 i 13.30. 
„Kobra”, prod. jap. lat 18, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30. „Siedem nocy 
w Japonii”, prod. ang. lat 12, 
godz. 9 i 13.30.

Walter — „Ale heca”, prod. 
ZSRR, b/o, godz. 16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12

— wystawa pn. „Droga do nie­
podległości” — wystawa z okazji 
60 rocznicy odzyskania niepodle­
głości. Malarstwo Artura Nachta- 
Samborskiego.

Dom Sztuki — „Dom Gąski” i 
n „Dom Esterki” — malarstwo Te­
ll resy i Jana Bujnowskich.

Klub „Empik” — wystawa ry­
sunku i grafiki Stanisława Zbig­
niewa Kamińskiego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5.
Doraźna pomoc internistyczna 

! ambulatorium Pogotowia Ratun- 
i kowego przy ul. Tochtermana.

Pogotowie Dentystyczne czynne co- 
: dziennie w godz. 23—7 rano przy 
i Pogotowiu Ratunkowym Informa- 
i cja Służby Zdrowia 406-77

TELEFONY

* Pogotowie ratunkowe 999, straż 
j pożarna 998. posterunek MO 997, 

pogotowie* ratunkowe kolejowe 
‘ 296-15, pogotowie gazowe w godz.

7—15 (517-17), W godz. 23—7 (224-30), 
) w niedziele i święta 400-97, po-
> stoję taksówek przy pl. Konsty- 
5 tucji 228-52, przy dworcu PKP

■ 268-88, przy - Żwirki i Wigury 
; 418-10, informacja PKP 299-50, in- 
■; formacja PKS 267-76, Informacja 
i usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
> Kino „Pilica” — „Diabli mnie 
s oiorą”, prod, franc., lat 15. godz.

16 1 18
■ Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725 zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Pocałunki z 
Hongkongu”, prod, franc, lat 12, 
godz. 18.

0 Telefony: apteka 26, ośrodek 
zdrowia 25. postój taksówek 53, po­
sterunek MO 07 restauracja „Zam­
kowa" Tl.
GRÓJEC

kino „Odra” — „Kto śpiewa, nie 
grzeszy”, prod, jug., b/o, godz. 15. 
„Joe Walachi”, prod, włosko-franc. 
lat 13, godz. 17 i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 997. straż po- 

I żarna 998, bibtloteka 23-69, dom
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
23-24, postój taksówek 23-11, przy­
chodnia rejonowa 22-02 CPN 26-52.

GARBATKA
Kino „Las”: „Krótki sezon”, 

prod, wlosk. lat 15, godz. 17 i 19.
Telefony. apteka 25. dworzec 

PKP 47 posterunek MO 07 ośro­
dek zdrowia 26, postój taksówek 
53, urząd gminy 91, straż pożar­
na 8.

IŁŻA
Kino „Zamek”: „Kobra”, prod, 

jap. lat 18. godz. 19.
Telefony apteka 91. biblioteka 

269, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271. straż pożarna 215.

PRZYTYK
Telefony: apteka 29, posterunek 

MO 97, ośrodek zdrowia 53, straż 
pożarna 08.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta”: „Zgubione du­
sze”. prod, wl., lat 18, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kul­
tury 472, urząd gminy i miasta 
<27, ośrodek zdrowia 29, izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77. straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta 1 gminy 
89

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik”: „Mandingo”,

prod. wł.-USA, lat 18. godz. 16, 
18 i 20.

Telefony: apteka 56 dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż po­
żarna 08, pogotowie ratunkowe 09, 
przychodnia rejonowa 353, stacja 
CPN 186. PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19, w soboty od 9—15.30, po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA

Kino „Venus”: „Dziewczyna z 
reklamy”, prod. wl-USA, lat 18, 
g. 18

Telefony: apteka 1 izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 15, restauracja Niespo 
dzianka ' 34 urząd gminy - na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
25

WARKA
Kino „Przyjaźń”: „Ucieczka

MrMc Kinleja”, prod. ZSRR, lat 
12, godz. 16 i 19.

Telefony: apteka 38. izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7. po­
gotowie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120 PKS 12 stanica 
wodna PTTK 143, Muzeum 267.

Muzeum Im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie opt ócz poniedział­
ków 1 dni poświątecznvch w godz 
9—15.30. Ekspozycja stała — Ka­
zimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym kultu­
ralnym i społecznym Stanów Zje­
dnoczonych.
ZWOLEŃ

Kino „Świt”: „Wezwij mnie w 
świetlistą dal”, prod. ZSRR, lat 
12, godz. 16.30 i 18.30.

Telefony, pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO S97 apteka 24-10 postój taksó­
wek 27-08. szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanowskie­
go w Czarnolesle. Ekspozycja sta­
ła — Życie i twórczość Jana Ko- 
■chanowskiego.

Punkt wystawowy w Zwoleniu 
— wystawa pn. Broń biała i pal­
na w zbiorach Muzeum Okręgo­
wego w Radomiu.

Regionalny 
program radiowy

ureatów Międzynarodowego Kon­
kursu Muzycznego w Monachium
— 1978. 20.20 Najciekawsze moim 
zdaniem (w przerwie koncertu).
20.40 d.c. koncertu. 21.40 Madryga­
ły A. Scarlattiego. 22.00 Teatr Pol­
skiego Radia „Biblioman”. 23.00 
Granice jazzu. 23.35 Co słychać w 
ćwiecie. 23.40 Muzyka. x

PROGRAM III

Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.C0 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00 Między snem a dniem. 6.30 
Polityka dla wszystkich. 8.05 Za 
kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 9.00 
„Krótki, szczęśliwy żywot — 
Franciszka Macombera” — ode. 9.10 
Przeboje spółki: Pallavicini-Dela- 
noe. 9.30 Nasz rok 78-my. 9.45 Con­
cern con molti lnstrumenti An­
tonia Vivaldiego. 10.35 Kiermasz 
płyt. 11.00 Codziennie powieść 
„Czarne skrzydła”. 11.30 Spotka­
nia na szczycie. 12.05 W tonacji 
Trójki. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 „Sto koni do stu brze­
gów”. 14.00 Utwory kameralne i 
pieśni Schuberta. 15.05 W roli 
głównej Halina Frąckowiak. 15.40 
Tylko po hiszpańsku. 16.00 „Mło­
dość w kolorze złota” reportaż. 
16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz 
rok 78-my. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.40 Studio nagrań. 18.10 Po­
lityka dla wszystkich. 18.25 Czas 
relaksu. 19.00 Tak było — co dzień 
i co tydzień. 19.35 Opera tygodnia
— „Alcesta”. 19.50 „Krótki, szczę­
śliwy żywot Franciszka MaCom- 
bera” ode. 20.00 Interradio. 20.45 
„Temperatura ciała”. 21.00 Thesa­
urus muzyki polskiej. 21.40 Pio­
senki do śpiewania. 22.03 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 „Lambro”. 
23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiad.: 6.40 12.00 15.G0 16.00 18.00 
22.55

6.00 Radiowy Almanach Sporto^ 
’ wy. 6.10 NURT Wzbogacanie mo­

wy dziecka. 6.30 Rytm i piosenka. 
6.45—7.40 Dzień dobry, Warszawo.
7.40 Radio dedykuje. 8.00 W ryt­
mie walca. 8.10 Radiowo-TV Szko- 
ła Średnia dla Pracujących Meto? 
dyka. 8.25 Antologia sonaty for­
tepianowej (stereo lok ) 9.CO Dla ki. 
IV (wych. muzyczne). 9.20 Podróże 
muzyczne po kraju. 9.40 Dla 
przedszkoli. 10.00 Dla kl. VII 
(wych. obywatelskie). 10.20 Camil­
le Saint Salins Introdukcja i ron­
do capricioso (stereo lok.). 10.30 
Estrada przyjaźni. 11.00 Dla szkół 
średnich (wych. muzyczne). 11.-8 
Rene Koiło śpiewa Wagnera (ste­
reo lok.). 12.C5—12.25 Głos Mazow­
sza, Kurpi i Podlasia. 12.25 Gieł­
da płyt (stereo lok.). 13.CO Lekcja 
Języka rosyjskiego. 13.15 Rosyjskie 
tańce ludowe. 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach. 13.50 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólne* 
polskie). 14.00 Naukowcy — rolni­
kom. 14.15 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie). 15.05 Portret sło­
wem malowany. 15.40 Książki, do 
których wracamy — „Dom nad łą­
kami”. 16.05 Jęz. łaciński. 16.25 
Szkoła mistrzów. 16.40—18.20 Pro­
gram WORT. 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali. 17.00 „Słuchaj nas”; 
17.50 „Tu Studio 4” (stereo lok.). 
18.25 Kalejdoskop nauki. 19.00 Bał­
tyk w probówce. 19.15 Jęz. angiel­
ski. 19.30 St. Moniuszko — Sonety 
krymskie kantata na głos solowy. 
20.18 Guillaume Dufay Msza „Se 
la face ay pale” (stereo lok.). 20.55 
Odtworzenie XXII Radiowego 
Wieczoru Muzycznego z Katowic 
(stereo lok.) 21.40 Laureaci chopi­
nowscy na płytach (stereo lok.). 
22.15 W wolnym Lublinie — Listo­
pad 1918 roku.' 22'3'5 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia. 22.50 Pieśni Ignacego 
Friedmana i Henryka Melcera.

ZASTRZYKI, POMIAR CIŚNIENIA TĘTNICZEGO KRWI

WYKONUJE
codziennie w godz. 15.00—18.00 

(oprócz sobót) 
SPECJALISTYCZNA PRZYCHODNIA LEKARSKA 

w Radomiu, ul. Czysta 7, tel. 293-78.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte­

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 80 restauracja 
„Turysta” 14, urząd gminy — na­
czelnik 86.
JEDLNIA LETNISKO

R-280-0

Telefony: apteka 48, Izba poro­
dowa 38 posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na" 110, straż pożarna 8.
KOZIENICE

CENTRALA OBROTU MASZYNAMI I SUROWCAMI 
„BOMiS”

PP Oddział w Skarżysku-Kamiennej przy współudziale 
NACZELNEJ ORGANIZACJI TECHNICZNEJ 

„NOT”
Oddział w Radomiu

zawiadamiają zainteresowanych, że w dniach 28, 29 i 30 li­
stopada 1978 r. organizują w Spółdzielczym Klubie Kultury 
„Relaks” przy ulicy Słowackiego 15a, w Radomiu

ogólnopolską giełdę 
MATERIAŁ0W0-MASZYN0WĄ

W czasie trwania giełdy prowadzona będzie sprzedaż tran­
zytowa materiałów, wyrobów, odpadów (z wyjątkiem me­
tali kolorowych) oraz maszyn i urządzeń dla jednostek gos­
podarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.
Sprzedaż tranzytowa prowadzona będzie w godzinach od 
9.00 .do 14.00. Organizatorzy zapraszają przedstawicieli 
przedsiębiorstw państwowych oraz zakładów spółdzielczych 
i rzemieślniczych do odwiedzania giełdy i zawarcia transak­
cji handlowych”.

R-302-1

Podziękowanie
Wszystkim, którzy wzięli udział w smutnych i bolesnych dla 
nas uroczystościach pogrzebowych naszej ukochanej i najdroż­

szej Żony i Mattki

EMILII z BABIKÓW RYBSK1EJ
wyrazy serdecznego podziękowania składa

rodzina
R-730313-1

Kino „Znicz” t „Mężczyzna z 
białym goździkiem”, prod, szwedz. 
lat 15, godz. 17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72 urząd mtasta I gminy 
21-23, przychodnia rejonowa 22-94.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Zaułek 

dziewic”, prod, meksyk, lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62. dom kultu­
ry 131. kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 205, posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa 194. straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy do­
raźnej 09.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica”: „Wyspa skazań­
ców”, prod, meksyk, lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 46, dworzec 
PKS 297, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, straż pożarna 8, 
gminna spółdzielnia 29, gospoda 
48.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo”: „Trzy ko­

biety”, prod. USA, lat 18, godz. 
19.

z Telefony: apteka 10 gminna 
spółdzielnia 8, kino 43, ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7 sta­
cja PKP 50. straż pożarna 88 na­
czelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 81.

PIONKI
Kino „Chemik”: „Znaki Zodia­

ku”, prod. poi. lat 15, godz. 17 
1 19.

Telefony: pogotowie MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308 apteka 310 księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323 restau­
racja „Adria” 552, Izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 
513, kierunkowy ił

Program lokalny na UKF 70, 49 
MHz.

Piątek, 24 bm.
6.45 1 16.40 — Aktualności dnia 

16.50 — „Kaczki pod folią” — 
aud. Z. Wiercikowej 17.00 — Pol­
ska muzyka młodzieżowa (stereo)
17.35 — Z cyklu: „Krajobrazy hi­
storyczne” — Nagłowice — aud. 
Z. Majchrzyk 17.45 — Propozycje 
do kieleckiej listy przebojów.
Uwaga:

Od 13.50—14.00 1 od 14.15—15.00 — 
Ogólnopolski muzyczny program 
stereofoniczny (UKF 70,49 MHz).

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.05 
NURT „Wzbogacanie mowy dzie­
cka". 6.25—9.00 Sygnały dnia. 9.05— 
—11.40 Cztery pory roku. 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Opowia­
dania”. 11.40 Tu Radio Kierow­
ców. 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.25 Mozaika polskich melodii. 
12.45 Roln kwadrans. 13.00 Śpie­
wa Nani Bregwadze. 13.25 Rytmy 
ludowe. 13.40 Kącik melomana. 
14.00 Studio „Gama”. 14.20 Studio 
Relaks. 14.25 Studio „Gama”. 15.05 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Gama”. 16 00—18.25 Tu Je­
dynka. 17.30—18.00 Radiokurier. 
18.00 Tu Jedynka d.c. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.33 Konc. ży­
czeń. 19.15 Warszawska Orkiestra 
PR1TV, 19.40 Muzyka jazzowa. 20.05 
Soliści i zespoły w repertuarze 
popularnym. 20.30 Mel., do których 
chętnie wracamy. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego. 21.18 Z na­
grań Orkiestry PR1TV. 22.00 Z kra­
ju i ze świata. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Wrocław na muz. 
antenie. 23.00 Wita Was Polska.

PROGRAM NOCNY
0.00 Początek'programu. 0.07 Ka­

lendarz Kultury Polskiej.
Wiad. i Informacje dla kierowców 
0.01 2.00 3.00
Wiad. 1.00 5.00 0.12, 1.05 2.06 3.06 - 
Noc z melodią i piosenką z Opola. 
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­
nie.

PROGRAM II
Wiad.: 4.30'5.30 6.30 7.30 8.30 11.30 

13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.10 Kalendarz. 6.15 Mel. 
przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 6.45 
Mistrzowie miniatury Instrumen­
talnej. 7.05 Zespół Instrumentalny. 
7.15 Śpiewa Jadwiga Strzelecka.
7.35 Koncert poranny. 8.00 Dialogi 
i zbliżenia. 9.30 My 78. 9.40 Dla 
przedszkoli. 10.00 Znaki czasu — 
„Niżyński”. 10.30 Zespół Z. Namy­
słowskiego. 10.40 Sprawy codzien­
ne. 11.00 „Akordeon — instrument 
znany i... nieznany”. 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym. 11.45 
Muzyka. 12.05 Arie, arletty i can- 
zonetty. 12.25 „Spór o Virtuti”; 
12.45 Tańce dawnej Warszawy. 
12.55 Duet gitar klasycznych Al­
ber — Strobel. 13.00 Wokół spraw 
naszego stołu. 13.15 P. Perkowski 
Sinfonietta. 13.35 Ze wsi i o wsi. 
13.50 Muzyka operowa. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14.25 Tu 
Radio-Moskwa. 14.45 Muzyka G. 
Battisty Pergolesiego. 15.30 Dla 
dziewcząt i chłopców. 16.10 Konc. 
życzeń miłośników muzyki. 16.40 
Recital skrzypcowy. 17.00 „Co się 
Wam w tej audycji najbardziej 
podoba”. 17.20 Książką miesiąca — 
„Niedobitek”. 17.40 Rep. literacki 
„Zza pługa w cień drzew". 18.00 
Historyczne nagrania. 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama”. 18.40 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności. 19.05 
Poezja 1 muzyka. 19.30 Konc. la­

TELEWIZJA
PROGRAM I

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw — program sto­

łecznego woj. warszawskiego.
16.50 Dla dzieci: Piątek z Pankra 

cym (kolor)
17.15 Klinika zdrowego człowieka 

(kolor)
17.50 Pan na Ratuszu — ode. VIII 

pt. Sylwester — film społecznu- 
-obyczajowy prod, tv CSRS (ko­
lor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Co robisz Anno” — film o- 

byczajowy prod, tv angielskiej 
(kolor)

21.25 Koncert WOSPRiT — Wyk. 
Wielka Orkiestra Symfoniczna 
PR i TV w Katowicach (kolor)

22.15 Świat, ludzie, idee — próg, 
publicystyczny (kolor)

22.45 Dziennik

PROGRAMY OŚWIATOWE

6.00 TTR. RTSS — Matematyka 
sem. III

6.30 TTR, RTSŚ — Biologia, sem. 
III

9.00 Dla szkół: Geografia, kl. V
10.00 Dla szkół: Wychowanie Oby­

watelskie kl. VIII
11.05 Dla szkół: Wychowanie Tech­

niczne kl. I—III lic.
12.45 TTR RTSS — Matematyka; 

sem. I
13.25 TTR. RTSS — Fizyka, sem I
13.55 Redakcja Szkolna zapowiada
15.30 NURT - Pedagogika - Ob­

licze moralne nauczyciela
PROGRAM II

16.10 Dom i my.
16.30 Język francuski — lek. 8 (ko­

lor)
17.00 Ludzie z pierwszych stron 

gazet
17.30 Poradnia „Zaufanie”
18.00 Uczucie stare jak świat — 

program Andrzeja Rosiewicza 
(kolor)

18.30 Turystyka i wypoczynek (ko­
lor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Studio Sport — Wokół Sta­

dionów (kolor)
21.00 Magazyn Morski
21.30 24 godziny (kolor)
21.40 W Starym Kinie” — „Zaka­

zany owoc” — film fab. prod. 
USA

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26.600, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
15.30. Za terminowy druk, ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 

i Prasowe RSW „Prasa” Al. Je- 
i rozolimskie 125/127 Rękopisów 

nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. D<uk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksiąźka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.



B 2YCIE RADOMSKIE NR 279, 24 LISTOPADA 1978 R.

„Człowiek - Świat - Polityka” 
Imprezy w domach kultury

W ramach trwającej dekady 
„Człowiek Świat — Polity­
ka” w placówkach kultural­
nych województwa radomskie­
go odbędą się kolejne impre­
zy.

W piątek, 24 bm. miejsko- 
-gminny ośrodek kultury w 
Białobrzegach zaprasza na 
spotkanie autorskie z dr. 
Stanisławem Skwarkiem. W 
miejskim domu kultury w Ił­
ży odbędą się rejonowe elimi­
nacje XXIV Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego

Koncert w auli
Państwowej Szkoły Muzycznej

Z okazji Światowego Ty­
godnia „Juenesses Musicales”, 
Stowarzyszenie Polskiej Mło­
dzieży Muzycznej oraz Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzę­
du Miejskiego orgańizują 27 
bm. koncert. Wystąpią: Nasrin 
Farrekh (Iran) — sopran, O- 
liveiro Lopez baryton i Jose 
Yardao — fortepian (z Por­
tugalii).

Koncert odbędzie się w auli 
Państwowej Szkoły Muzycz­
nej przy ul. Waryńskiego 2. 
początek godzina 18, wstęp za 
zaproszeniami. <bw)

Społeczny czyn młodzieży 
Koła ZSMP w M azowszanaclr

Koło ZSMP działające przy 
Okręgowym Zakładzie Trans­
portu Maszyn Drogowych w 
Mazowszanach należy do naj­
lepszych kół w gminie Kowa­
la. We współzawodnictwie 
gminnym: „Mój sukces socja­
listycznej ojczyźnie” — zajęło 
I miejsce.

Ostatnio, członkowie koła 
podjęli czyn społeczny na 
rzecz środowiska. 21 osób pra­
cowało przy budowie przy­
szłego lodowiska. Równano 
teren, zakładano oświetlenie. 
Młodzież przepracowała po­
nad 100 godzin. W czasie zimy 
lodowisko służyć będzie dzie­
ciom i młodzieży z1 całej gmi­
ny Kowal, (bw)

natomiast w Domu Kultury w 
Szydłowcu aktorzy „Piwnicy 
pod Baranami” zaprezentują 
spektakl o tematyce społecz­
no-politycznej p.t. „Wytłu­
macz mi stary”.

Bardzo interesująco zapo­
wiada się forum dyskusyjne 
pod nazwą „Polska w oczach 
świata”, które odbędzie się 25 
bm. w sali klubowej Woje­
wódzkiego Domu Kultury w 
Radomiu przy ul. Chałubińs­
kiego 12/14. W programie — 
spotkanie z dziennikarzem 
„Słowa Ludu” Markiem Dar- 
masem oraz projekcja filmów. 
Początek godzina 18. Wstęp 
wolny, (bw)

W niedzielę, 26 bm. w Radomiu
II Miejski Zjazd
Stronnictwa Demokratycznego

85 delegatów reprezentują­
cych blisko 900-osobową rze­
szę członków Stronnictwa De­
mokratycznego w Radomiu 
weźmie udział w II Miejskim 
Zjeżdzie Delegatów SD w Ra­
domiu, który odbędzie się w 
najbliższą niedzielę, 26 bm. w 
sali konferencyjnej przy pl. 
Konstytucji 5.

Początek obrad o godz. 10. 
(mz)

Peremo” dla regionu
Przedsiębiorstwo Rekon­

strukcji , i Modernizacji „Pe­
remo” jest jedynym tego ty­
pu w Zjednoczeniu Przemysłu 
Wyrobów Odlewniczych, któ­
rego 620-osobowa załoga pra­
cuje na potrzeby zakładów 
odlewniczych w całym kraju, 
specjalizując się głównie w 
wymianie zużytych żeliwia­
ków na nowe. W br. brygady 
z radomskiego „Peremo” wy­
konają takie prace w 30 od­
lewniach i zakładach przemy­
słowych, posiadających takie 
obiekty. •

Ogółem wartość robót, któ­
re wykonane zostaną w br., 
wyniesie około ćwierć miliar­
da złotych, a wśród najwięk­
szych klientów są m.in. Ko­
neckie Zakłady Odlewnicze w 
Końskich (co roku zlecają ro­
boty wartości 15—20 min zł), 
Odlewnia Żeliwa w Zawier­
ciu, stołeczne Przedsiębior­
stwo Projektowania i Dostaw 
Przemysłu Odlewniczego oraz 
Fabryka Łączników na Pot- 
kanowie, która zleciła do 
„Peremo” modernizację za­
kładowej stacji sprężarek i 
roboty wentylacyjne.

Dla siebie i innych

Radomskie przedsiębior­
stwo, chociaż stosunkowo 
młode, ma już pokaźny doro­
bek. Ot, choćby w postaci

Marian Kaczor — zasłużony
honorowy dawca krwi

Medale sportowe

W Mniszku
Wieczory bez prądu
W Mniszku, gm. Wolanów, 

brygady specjalistyczne doko­
nują modernizacji linii ener­
getycznej. Nie byłoby' w tym 
nic dziwnego, gdyż podobne 
prace i zabiegi remontowe 
wykonuje się również w wie­
lu innych miejscowościach w 
woj. radomskim, gdyby nie 
fakt, że mieszkańcy wsi nigdy 
nie wiedzą kiedy będzie 
„światło” a kiedy nie. Dzieje 
się tak dlatego, że wykonaw­
cy robót włączają dopływ 
energii elektrycznej według 
własnego „widzimisię”.

Przekazując ten sygnał na 
łamach gazety, uważamy, że 
kierownictwo kompetentnego 
zakładu energetycżnego po­
winno zwrócić uwagę wyko­
nawcom robót, aby lepiej niż 
dotychczas respektowali nie 
tylko własne potrzeby, ale i 
interesy odbiorców energii 
elektrycznej w Mniszku, (nu)

Aresztowanie sprawcy 
wypadku drogowego

Milicyjne kroniki notują 
coraz więcej wypadków dro­
gowych. Często też, na na­
szych drogach wielu ludzi do- 
znaje obrażeń lub też wypad­
ki kończą się śmiercią.

Na wniosek posterunku Mi­
licji Obywatelskiej w Jedliń­
sku Prokurator Rejonowy w 
Radomiu zastosował areszt 
tymczasowy wobec 24-letnie- 
go Romualda R., zamieszka­
łego w Aleksandrowie, który 
19 bm. kierując motocyklem 
marki „MZ” nie zachował na­
leżytej ostrożności i potrącił 
jadącego rowerem Jerzego O. 
Na skutek doznanych obrażeń 
rowerzysta poniósł śmierć.

(bw)

Wielu jest w Radomiu za­
służonych honorowych daw­
ców krwi.- Niektórzy z nich 
po oddaniu 12 1 krwi na po­
trzeby chorych, uzyskali już 
wysoką rangę społeczną — za­
służonego honorowego dawcy 
krwi II stopnia.

Dla uzyskania I stopnia, 
najwyższego wyróżnienia; wy­
maga się ostatnio, w związku 
z nowelizacją przepisów, prze­
kazania na cele lecznicze co 
najmniej 20 1 krwi.

Pierwszym, i jak dotąd je­
dynym zasłużonym honoro­
wym dawcą krwi I stopnia w 
Radomiu jest ob. Marian Ka­
czor, z zawodu rzemieślnik, 
aktywista PCK i członek Wo­
jewódzkiego Komitetu Krwio­
dawstwa.

— Jak rozpoczęła się pańs­
ka służba dla chorych, wyma­
gających tego niezastąpione­
go leku?

— To było w latach 60-tych. 
r Chorowała moja matka, od­

wiedzając ją w szpitalu, prze­
bywając dość często w środo­
wisku lekarzy, dowiedziałem 
się, jak bezcennym lekiem 
jest krew. W Wojewódzkiej 
Stacji Krwiodawstwa przygo­
towywano wówczas służby i 
aparaturę dla otrzymania 
leków krwiopochodnych. Cho­
roba matki i działalność roz­
wijającej się dopiero WSK, a 
wreszcie chęć sprawdzenia się, 
sprawiły w sumie, że oddałem 
krew po raz pierwszy.

Co prawda choroba matki 
nie wymagała transfuzji krwi, 
ale spotkałem wielu chorych, 
którym krew uratowała życie. 
To zachęciło mnie do regular­
nej donacji krwi. Rzecz przy 
tym znamienna — oddając 
krew dla chorych, nigdy nie 
wiedziałem, kto skorzysta z 
tej pomocy, a ponadto — ni­
gdy osobiście nie byłem zmu­
szony do otrzymywania krwi 
od innych dawców.

— Byłby to przykład pełnej 
bezinteresowności...

— Nie tylko.1 Oddając przez 
wiele lat krew czułem się do­
brze, szybko regenerował się 
mój organizm. Nigdy nie cho­
rowałem na serce i niewydol­
ność krążenia. Dlatego przy­
chylam się do opinii tych, eo 
twierdzą, że oddawanie krwi 
może być w niektórych przy­
padkach zabiegiem wskaza­
nym. To przecfeż nasi ojco­
wie chorując na nadciśnienie

pozbywali się krwi przy po­
mocy pijawek, albo cyrulika.

— Jest pan również działa­
czem ZW PCK.

— To też jeszcze jeden po­
wód, by zostać honorowym 
dawcą krwi. Chcę przy tym 
poinformować, że właśnie ta 
forma działalności społecznej 
uzyskała największą rangę 
wśród członków naszego akty­
wu. Nie wystarczą narady, po­
siedzenia i popieranie inicja­
tyw — trzeba również przo­
dować w akcjach prowadzo­
nych przez PCK. Jedną z 
nich, chyba najważniejszą jest 
krwiodawstwo.

— Ale działalność w ruchu 
aktywnych dawców krwi nie 
jest jedynym, chociaż najcen­
niejszym przejawem aktyw­
ności w klubach Honorowych 
Dawców Krwi.

i— Małe sprostowanie ~ 
pracuję samotnie, nie mam 
związków z zakładami pracy, 
gdzie istnieją kluby. Można 
być dawcą nie należąc do klu­
bu HDK. Będąc natomiast 
członkiem Wojewódzkiej Ko­
misji Krwiodawstwa przy PCK 
podejmuję pewne obowiązki 
również na terenie zakładów 
pracy. Np. byłem ostatnio or­
ganizatorem klubu HDK w 
szydłowieckim „Profelu”. Me­
go wystąpienia wysłuchano z 
uwagą, powstał tam klub — 
może dlatego, że do zorganizo­
wania jego nawoływał czło­
wiek, który ma już za sobą 
tytuł zasłużonego honorowego 
dawcy krwi I stopnia.

— Dodajmy — to pierwszy 
tytuł o tak wysokiej randze 
w naszym województwie.

— Dla mnie nie ulega wąt­
pliwości, że będą wkrótce i 
następni koledzy, którzy u- 
zyskają ten tytuł -w naszym 
województwie. Ja po prostu 
wcześniej od innych zacząłem 
tę społeczną działalność.

rozm.: be-de

zbudowanego dla siebie za 20 
min zł przez własne brygady 
zaplecza produkcyjnego na 
Podkanowie, które od ub. ro­
ku dobrze służy całej załodze 
przedsiębiorstwa. Poligon pre- 
fabrykacji, baza sprzętu i 
transportu oraz budynek ad- 
ministracyjno-socjalny to 
obiekty, których mogą poza­
zdrościć im załogi wielu in­
nych i . większych przedsię­
biorstw budowlano-montażo­
wych. Nawet z kilku ich 
obiektów korzystają także są- 
siedzi. Odlewnie Radomskie 
właśnie tam rozpoczęły pro­
dukcję bardzo poszukiwanych 
przez budownictwo grzejni­
ków aluminiowych a Fabryka 
Łączników korzysta z- przeka­
zanego hotelu robotniczego.

Celowo prezentujemy przed­
siębiorstwo „od kuchni”, aby 
w pełni zorientować Czytel­
ników w jego specyfice i roli, 
którą ma do spełnienia mło­
da załoga. O ludziach z „Pe­
remo” bowiem coraz głośniej 
w Radomiu i woj. radomskim. 
W drzewickim „Gerlachu” na 
przykład, dzięki brygadom z 
„Peremo” zmodernizowano 
p ace składowe a niebawem 
zakładowa przychodnia zdro­
wia, mieszcząca się dotych­
czas w pomieszczeniu o 70 m 
kw„ przeniesie się do nowe­
go, obszernego lokalu w no­
wym patvilonie. W Wierzbic­
kim ZAWC zmontowali halę 
tzw. ostatecznego dojrzewania' 
wyrobów azbestowo-cemen­
towych, w SKR w GniewP- 
szowie nowe warsztaty oraz 
magazyny w podobnej jed­
nostce w Iłży.

W Radomiu — najwięcej

Jeszcze bogatsza jest lista 
dokonań załogi „Pererrio” u 
Radomiu. Dzięki resortowym 
„luzom inwestycyjnym” i zro­
zumieniu lokalnych potrzeb 
przez kierownictwo zjedno­
czenia, brygady z potkanow- 
skiego przedsiębiorstwa po­
magają w wielu punktach 
miasta. Dzięki nim zmonto­
wano magazyny papieru dla 
Lubelskich Zakładów Gra­
ficznych oraz kończy się mon­
taż czterech pawilonów labo-, 
ratoryjnych* -dla Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej. Za kil­
ka miesięcy tak potrzebne 
dwa pawilony typu „domont” 
otrzyma Wojewódzki Szpital 
Zespolony, a hotel robotniczy 
na 100 miejsc — załoga prze-

źywających trudności kadro­
we Zakładów Przemysłu Ty­
toniowego. Poprawią się też 
warunki dla przyszłych diag­
nostów, którzy zdobywają 
wiedzę w ośrodku Automobil­
klubu Świętokrzyskiego. W 
tym roku załoga „Peremo” 
chce również w pełni wywią­
zać się z przyjętych na siebie 
obowiązków na budowie po­
nad kilometrowego odcinka 
kolektora ciepłowniczego, bie­
gnącego wzdłuż ul. Wjazdo­
wej i ul. Gaj owej w kierun­
ku Młodzianowa oraz moder­
nizacji ponad 2 km ul. Potka- 
nowskiej, ■ którą wykonuje z 
pomocą finansową mihsta.

Załoga „Peremo” oddaje 
więc* bardzo ważną pomoc dla 
Radomia i woj. radomskiego. 
Wśród najlepszych, którzy 
wykonują te prace są m.in. 
brygada betoniarzy Eugeniu­
sza Skalskiego, brygady mu­
rarzy Mieczysława Nachyłj’’ i 
Adama Jabłońskiego, brygada 
montażystów Jana Rychlic­
kiego oraz grupa cieśli Ta­
deusza Krawczyka i brygada 
murarsko-betoniarska Józefa 
Tarki.

Za tę pomoc im i całej za­
łodze należą się słowa podzię­
kowania, a dla innych niech 
stanowią wzór do naśladowa­
nia w pracy i konkretnej po­
mocy na rzecz Radomia i woj. 
radomskiego.

TADEUSZ M. ZAJAC

Dni Filmu Radzieckiego

„Cichy Don”
Dziś, 24 bm. na ekranie ki­

na „Odeon” na Glinicach po 
raz ostatni wyświetlana bę­
dzie I część znanej epopei 
„Cichy Don” w reż. Siergieja 
Gierasimowa, zrealizowanej 
na podstawie słynnej powieści 
Michała Szołochowa pod tym 
samym tytułem. W roli Pan- 
tieleja Mielechowa występuje 
Danii Ilczenko, Grigorija gra 
Piotr Glebow, Aksimię — Jele- 
na Bystrickaja, a Dunię — 
Ludmiła Chitajewa. II część 
„Cichego Donu” w tym samym 
kinie będzie prezentowana w 
dniach 25—26 bm.

Z pozostałych radomskich 
kin „Pokolenie” proponuje ki­
nomanom seanse' znanego fil­
mu „Nikt nie rodzi się żołnie­
rzem” oraz „Drzewo pragnień”, 
a w „Walterze” wyświetlana 
jest komedia „Ale heca”,

(mz) l

Z miasta
Kto załata wyrwę?

Na ul. Toruńskiej była kil­
ka miesięcy temu awaria ko­
lektora sanitarnego. Brygady 
z Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji z pomocą kolegów z 
innych, specjalistycznych
przedsiębiorstw przez wiele 
dni usuwały uszkodzenie. 
Niestety, do dziś pozostała w 
jezdni wyrwa, która jest po­
wodem, że przez ul. Toruńską 
nie kursuj. wciąż autobusy 
linii nr 1 i 16.

Pracownicy zakładu mle­
czarskiego oraz RZNS i kilku 
innych zakładów, którzy ko­
rzystali z tych autobusów w 
dojazdach do pracy za po­
średnictwem „Życia” apelują 
do drogowców: naprawcie uli­
cę, abv mogły jeździć autobu­
sy! (mz)

ZAPISKI REPORTERA
WOJEWÓDZKA OLIMPIA­

DA WIEDZY ROLNICZEJ. 
Przez dwa dni 25 i 26 bm. w 
Przysusze trwać będzie Woje­
wódzka Olimpiada Wiedzy 
Rolniczej zorganizowana przez 
Zarząd Wojewódzki ZSMP, 
Wojewódzki Związek Kółek 
Rolniczych oraz Wydział Rol­
nictwa, Leśnictwa i Skupu 
Urzędu Wojewódzkiego w Ra­
domiu. Uczestnicy Olimpiady 
zwiedzą miejscowe zakłady 
pracy i wystawę rolniczą, na­
stąpi także podsumowanie 
akcji „Zbieramy plony jesie­
ni”.

WOJEWÓDZKI SEJMIK. W 
niedzielę, 26 bm. w Klubie Tu­
rysty PTTK przy ul. Traugutta 
46/48 odbędzie się wojewódzki 
sejmik społecznych opiekunów 
zabytków. Obrady rozpoczną 
się o godzinie 10.

PORADY PRAWNE. Klub 
Partyjny Stronnictwa Demo­
kratycznego informuje człon­
ków SD, że w każdy pierwszy 
wtorek miesiąca sędziowie, ad­
wokaci i radcy prawni udzie­
lają porad z różnych dziedzin 
prawa, (bw)

Ponad 300 młodych spor­
towców woj. radomskiego 
otrzymało 21 bm. nominacje 
na członków kadry sparta­
kiadowej. Spotkanie miało 
miejsce w sali Zakładowego 
Domu Kultury „Waltera”, by­
ło okazją do podsumowania

Piękne albumy pn. „Igrzyska 
olimpijskie” wręczali witani 
burzą braw specjalni goście 
imprezy: mistrzowie olimpij­
scy: Zdżisław Krzyszkowiak 
i Józef Grudzień. Znakomici 
polscy sportowcy podzielili się 
z młodzieżą swoimi przeży­

Gumowe wyroby ze „Spoiwa” 
dla motoryzacji

Radomska Spółdzielnia
„Spoiwo’’ specjalizuje się W 
produkcji wyrobów z gumy od 
różnej wielkości uszczelek aż 
do bieżnikowania opon samo­
chodowych. W ciągu ostatnich 
kilku lat coraz większy udział 
stanowią wyroby przeznaczo­
ne dla motoryzacji i akceso­
ria samochodowe, a wśród 
nich m.in. wycieraczki i dy­
waniki.

W br. radomscy spółdzielcy 
dostarczą do krajowych skle­
pów m.in. 5 tys. chodników 
gumowych do „Fiatów 126p” 
oraz 3 tys. podobnych wyro­
bów do „Fiatów 125p”. Poza 
tym handel odbierze sporo 
różnych detali, takich choćby 
jak uszczelki i 1,5 tys. osłon 
wlotu powietrza do „Syren”.

W najbliższym czasie „Spo­
iwo” otrzyma indeks potrzeb 
przemysłu motoryzacyjnego na 
różnego rodzaju wyroby gu­
mowe. Można się więc spo­
dziewać, że rozszerzeniu uleg­
nie także dotychczasowa pro­
dukcja. (mz)

dorobku sportowego sezonu, a 
także bliższego poznania 
przedstawicieli wszystkich dy­
scyplin.

Szczególnie miłym akcen­
tem uroczystości było nagro­
dzenie upominkami tych, któ­
rzy sięgnęli w br. po najwyż­
sze trofea — mistrzów Polski.

DAR SERCA

20 bm. zainaugurowany zo­
stał w Radomiu „Tydzień ho­
norowego krwiodawstwa”. Z 
tej okazji w sali Zakładowego 
Domu Kultury „Waltera” od­
była się uroczysta akademia, 
podczas której najbardziej za­
służonym krwiodawcom oraz 
osobom propagującym tę szla­
chetną ideę wręczono odznaki 
„Zasłużonego Honorowego 
Dawcy Krwi”.

Otrzymali je widoczni na 
zdjęciu od lewej: Marian Ka­
czor (oddał już bezinteresow­
nie 19,5 1 krwi), mgr Zdzisław

Marcinkiewicz inicjator akcji 
krwiodawstwa w Zespole 
Szkół Energetycznych, Zdzis­
ław Wójcik, wiceprezes Klubu 
HDK w RWT, mgr Edward 
Sar (dawca 18,7 1. krwi) oraz 
dwaj przedstawiciele i’inicja­
torzy powstania pierwszego w 
Radomiu, a jednocześnie naj­
bardziej aktywnego Klubu 
HDK w Zakładach Metalo­
wych jm. gen. Waltera — Ja­
nusz Łypaczewski i Stanisław 
Zawisza, (am)

1 fot, A. Zuchowskl

W redakcyjnej poczcie ty.- 
powo jesienne sprawy, które 
doskwierają naszym Czytelni­
kom. Grupa mieszkańców 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Nasz dom” zamieszkałych w 
budynkach przy ul. Bydgo­
skiej 1 i 2, Waryńskiego 10/14, 
Buczka 10 i 1-go Maja 5/9 
skarży się na systematyczne 
niedogrzewanie mieszkań od 
początku sezonu ciepłownicze­
go. Mimo że lokatorzy byli 
wielokrotnie zapewniani, że 
sytuacja ulegnie zasadniczej 
poprawie po wykonaniu re­
montu lokalnej kotłowni przy 
ul. Waryńskiego 10/14 — do­
tychczas nic się nie zmieniło. 
Co gorsze, nic nie wskazuje 
na to, aby sytuacja miała ulec 
szybkiej poprawie. Tak przy­
najmniej można sądzić po wi­
doku rdzewiejących elemen­
tów kotłów, które leżą pod 
gołym niebem.

Mieszkańcy domu przy ul. 
1-go Maja 8 narzekają na 
brak gospodarskiej ręki w ich 
posesji, która od czterech 
miesięcy jest w trakcie re­
montu. Ciemności w bramie

KRONIKA DNIA
W Piasecznie k. Warki Marian 

Wojdak, kierując samochodem 
marki Syrena nr rej. 1687-CB, 
potrącił rowerzystę — Stanisła­
wa Kozłowskiego zam. w Dębno- 
woli, który będąc w stanie nie­
trzeźwym wymusił pierwszeństwo 
przejazdu. Rowerzystę z ogólny­
mi obrażeniami ciała przewiezio­
no do szpitala' w Grójcu.

★

Na ul. Mogielnickiej w Grójcu, 
Józef Guza, kierując samochodem 

i ciężarowym marki Star nr rej. 
| XRA-0027. potrącił 30-letniego 

Stanisława Pycaka zam. w Anie- 
linie. który raptownie wszedł na 
jezdnię. Pieszy w stanie ciężkim 
został przewieziony do szpitala.

★

W Jedlni Letnisku śmierć poniósł 
rowerzysta Jerzy Osiński zam. w 
Aleksandrowie, gmina Jedlnia 
Letnisko. Ze wstępnych ustaleń wy­
nika, że jadący w stanie nietrzeź­
wym rowerzysta został potrącony 
przez motocyklistę Edwarda Roj­
ka zam. w Aleksandrowie, który 
zbiegi z miejsca wypadku. Na­
stępnie motocyklista został zatrzy­
many do dyspozycji prokuratora.

★

Na samochodzie ciężarowym na­
leżącym do Zakładów Metalowych 
im. gen. Waltera, którym kie­
rował Antoni Lenart, pękł ba­
lon szklany z zawartością 20 li­
trów stężonego kwasu siarko­
wego i zalał jezdnię na skrzy­
żowaniu ulic 1 Maja i Słowac­
kiego w Radomiu. Na skutek 
rozbryzgów’ kwasu kilku prze­
chodniów zostało poparzonych.

(bw)

wjazdowej, stos niewywiezio- 
nych śmieci, zmurszałe scho­
dy prowadzące do piętrowych 
komórek, piece i futryny 
okienne nadające się tylko do 
wymiany — to tylko niektóre 
z najważniejszych bolączek 
lokatorów. Nasi Czytelnicy 
twierdzą, że pięć lat temu za­
padła podobno decyzja o wy­
burzeniu posesji. Cóż z tego, 
gdy do dzisiaj nie rozpoczęto 
żadnych robót, a z dnia na 
dzień coraz trudniej żyć w 
tych prowizorycznych warun­
kach. Jesteśmy przekonani, 
że bolączkami lokatorów bli­
żej zainteresuje się kierow­
nictwo Zrzeszenia Prywat­
nych Właścicieli Nierucho­
mości, skoro gospodarz domu 
nie może lub nie potrafi.

Józef Górecki w imieniu, 
mieszkańców ul. Topiel przy­
pomina, że dyrekcja Miejskie­
go Zarządu Dróg i Mostów 
obiecała w ub. roku, że do 
końca 1977 r. wygładzone zo­
staną nierówności tej wybo­
istej i błotnistej ulicy. Nieste­
ty, ku końcowi zbliża się ko­
lejny rok, a prace niwelacyjne 
i utwardzanie ulicy utknęły 
w martwym punkcie.

Czyżby MZDiM nie był w 
stanie uporać się z poprawą 
nawierzchni na 300-metrowej 
długości odcinku ulicy? A 
przecież dano kiedyś słowo...

Na fatalny stan ul. Kolejo­
wej w Jedlni Letnisko narze­
ka również Stefan I. (nazwi­
sko i adres znane redakcji), 
który informuje, że od kilku 
lat kilkanaście lamp ulicz­
nych świeci się tylko po kilka 
tygodni w ciągu roku. Nasz 
Czytelnik rozumie, że mogą 
być awarie, ale czyżby aż tak 
trudno było je usunąć? Je­
steśmy przekonani, że sprawą 
zajmą się radomscy energety­
cy z Zakładu Energetycznego 
Radom-teren.

A i stan nawierzchni wybo­
istej ul. Kolejowej pozostawia 
wiele do życzenia. Czyżby 
władzom gminnym nie mogły 
pomóc załogi dwóch spół­
dzielczych zakładów, które 
właśnie przy tej ulicy mają 
swoje siedziby? Wspólnym 
wysiłkiem (mieszkańcy chyba 
też pomogą?) będzie szybciej 
i taniej, (mz)

ciami z licznych zawodów,- 
składając jednocześnie życze­
nia czterem członkom kadry 
olimpijskiej Ziemi Radom­
skiej, zakwalifikowania się 
do ekipy biało-czerwonych na 
Igrzyska w Moskwie.

Barwną oprawę spotkania 
stanowiła część artystyczna w 
wykonaniu młodzieży radom­
skich szkół oraz zespołów Za­
kładowego Domu Kultury 
„Waltera”.

Na zdjęciach: grupa meda­
listów mistrzostw Polski oraz 
goście imprezy: Zdzisław
Krzyszkowiak i Józef Gru­
dzień. (ani)

Fot. A. Żuchowskl

„Życie" zatrudni gońca
„Zycie” zatrudni gońca od 

zaraz. Zgłoszenia osobiste w 
godz. 8.30z—15.30 w redakcji 
ul. Żeromskiego 5L

Śladem naszych interwencji
I

Otrzymaliśmy odpowiedź na 
notatkę dotyczącą zalanych 
piwnic przy ul. Osiedlowej 3 
oraz złego odbioru telewizji 
w budynkach przy ul. PCK. 
Zarząd Spółdzielni Mieszka­
niowej „Ustronie” wyjaśnia 
co następuje:

„W budynku B-32 przy ul. 
Osiedlowej 3 bardzo często 
zdarza się, że piwnice zala­
ne są fekaliami. Winę za 
zaistniały stan rzeczy pono­
szą jednak sami lokatorzy, 
którzy w wielu przypadkach 
niezbyt dobrze zdają sobie 
sprawę z przeznaczenia urzą­
dzeń sanitarnych w jakie wy­
posażone są ich mieszkania. 
W omawianym budynku jed­
na z awarii była tak poważ­
na, że dla przepchania insta­
lacji trzeba było odkryć ka­
nał położony na głębokości 
około 4 m.

Próbujemy stosować środki 
profilaktyczne. W tym celu 
przed zasiedleniem każdego 
budynku organizowane są ze­
brania z mieszkańcami, na 
których przeprowadzamy m. 
in. instruktaż dotyczący eks­
ploatacji mieszkań i pomie­
szczeń ogólnego przeznacze­
nia. Niestety nie w każdym 
przypadku nasze apele są 
traktowane poważnie.

Co się tyczy problemu złe­
go odbioru telewizyjnego w 
budynku przy ul. PCK 1, był 
on już omawiany na łamach 
radomskiej \ prasy. Należy 
stwierdzić, że podobne kło­
poty mają mieszkańcy prawie 
wszystkich „niskich” budyn­
ków na terenie osiedla, łącz­
nie z obiektami wyposażony­
mi w zbiorcze anteny radio­
wo-telewizyjne „AZ ART".
Podejmowane przez nas dzia­
łania i próby poprawy odbio­
ru nie przyniosły spodziewa­
nego rezultatu. Wg opinii 
fachowców z przedsiębiorstw 
specjalistycznych problem 
może zostać rozwiązany do­
piero po ‘uruchomieniu w 
1980 roku produkcji wzmac­
niaczy osiedlowych. Wcześ­
niejsze wyposażenie budyn­
ków przy ul. PCK w antenę 
zbiorczą „AZART" nie ma 
zatem większego sensu, gdyż 
nie przyniesie oczekiwanej 
zmiany w odbiorze programu 
telewizyjnego”.

(am)

/


